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BARANOW ICZE — uL Szeptyckiego — A. Łaszni
A RA SŁAW — Wilcza 8 — O. Lewin 
jli tU JA  — K jwkir.
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14, Ksjęg. W Włodzimierowa 
G RODNO — Księgarnia. T-wa „Ruch 
IIO RODZIEJ — K sięgarnia Kolejowa „R uch"
KŁECK — Sklep „.Jedność"
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. M aterski 
LUK INIEC — K sięgarnia Koiejowa „Ruch' ‘ 
MOŁODECZNO — K sięgarnia T-wa „R uch"
N IEŚW IEŻ — ul. Ratuszowa — K sięgarnia Jazwinskiego 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego

N oW IĘCIANY — K sięgarnia Tow „R uch"
OSZMIANA — K sięgarnia SpolJz. Naucz.
PODERODZTE — ul. W ileńska 15 — T.. Gurwicz 
PIŃ SK  — K sięgarnia Polska — St, Bednarski 
POSTAW Y — K sięgarnia Polskiej M aderey  Szkolnej 
STOŁPCE — K sięgarnia T-wa „R uch“
SLONIM — K sięgarnia J . R yppa — u l  Mickiewicza 10 
SMORGONIE — Stowarzyszenie P rzyjaciół Oświaty 
ST. oW IĘCIA NY  —M, Lewin — Biuro gazetowe, ul. 3 M aja 
SZa RKOWSZCZYZNA — M. Mindel, Skład apUczny. 
WOŁOŻYN — Liberman, Kiosk gazetowy 
W APSZAW A — Kiosk Księg. Kolejowej „Ruch'

PRENUMERATA, miesięczna z odniesieniem 
*o daniu, luk z przesyłką poczt, wą 4 zł., za- 
r r u ic ^  7 zł Kontc czeków, PKO. Nr. 80.259. 
W ( f i to u M ; detal, cena jednego n-ru 20 gr.

O płata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
Redakcja rękopisów niezamówienych nie 

zwraca. Adm inistracja nie u rzględnia za 
strzeżeń co do rozmieszczeni*, ogiosze .

CE1ŚY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1-szpaitowy w tekście 40 gr. Za tekstem 30 gr. K om unikaty oraz nadesłane mi­
lim etr 50 gr. Kronika reklamowa m ilim etr 60 gi W  numeru h świątecznych orni z prowincji o 25 proc. drożej. Z a g n a ł- 
czut o 60 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o50 proc drożej Układ ogłoszeń w tekście i za teks> ia 
6 -cioszpaltow y . Adm inistracja nie przyjm uje zastrzeżeń co domiejsca. T frm m j druku A dm inistracji me obowiązują.

S P R A W A  P L E B I S C Y T U  W Z A G Ł Ę B I U  S a ARY
STANO W ISK O  FRANCJI Zapytany o poaróż do Rzymu, min. i wadzeniu rokowań w sprawie paktu, w  odpowiedzi zabrał głos podse-

L*val oświadczył, że ze względów kur- wschodniego i o wadze, jaką przywią- kretarz stanu spraw Zagranicznych 
ro szyjnych w stosunku do Wioch nie żuje się do nieustawania współp.acy z stanhope, który oświadczył, iż p o po­
może udzielić komisji wyjaśnień co do I rządem sowieckim zarówno ze względu | zycje Marleya m. in aby urny z głosa-

po

r AR>2 . Minister spraw zagranici - 
>-h Lmval wygłosił na wezorajszem 

f*0f>°łudniowem posiedzeniu komisji 
sPraw zagranicznych Izby deputowa- 
-,ch dłuższe expose, w którem sz ew ­
cow o poruszył sprawy plebiscytu w 

^giębm  Saai
Według ogłoszonego przez sekreta: 

,at izbj sprawozdania, przebieg posie ■ 
■tia był następujący:
Ministei Laval, przypomniawszy 

^ n o w isk a  jakie zajmował, w tej kwe- 
s*i‘ jego poprzednicy, złożył sprawo- 
'-danie z wymiany poglądow, uokona- 

obeciuc w  łonie komitetu trzech w 
■' ymie, cełem przygotowania raportu, 

Który będzie wkrótce przedstawiony 
^idzie Ligi iNarodow.

Minister ma petn*. zaufanie, że za- 
''sowana zostanie normalm procedu 

ra* ustalona pi zez traktaty pokojowe i 
ptzez ,ząd Ligi podkresiit wolę Frait 
ch objektywnego poddania się tej pro, 
Cedurze.

Po szczegółowej dyskusji, w  której 
^zięij udział liczni deputowani, min.

” al zaznaczył, że stanowisko Francji 
n,e ma nic innego na celu, jak tylko 
aP< wnienie Saarze całkowitej swobo 

%  głosowania. Francia jest zdecydo­
wana wykonać w duchu pokojowym i 
P^z ubocznych myśli wszystkie zobo­
wiązanie-, wypływające dla niej z tek 
stu traktatów  obowiązujących i bronić 
jędzie interesów, oowierionych 
Jieczy.

ej

zamierzeń rząd" francuskiego, zanim na interesy Francj., jak i sprawj' 
rzad włoski nie zostanie o nich poin- koju.
formowany za pośrednictwem amcasa- 
dora francuskiego,

LAVAL BĘDZIE K O N T Y N uO  
W AŁ POLITYKĘ B A R I HOU.

Następnie minister Laval potwier­
dził konieczność kontynuowania wysił­
ków zmaiłego min. Barthou, w kierun­
ku zapewnienia bezpośredniego poro­
zumienia rządów włoskiego i francłi 
skiego przy współpracy innych rządów 
zainteresowanych w utrzymaniu poko­
ju. Odpowiadając na inm pytania mi 
nister l aval w spomniał o dałszem pro-

Rcasumując poglądy na politykę eu­
ropejską minister Laval potwierdził 
wierność Francji swoim sojuszom i 
przyjaźni.

TROSKI LABOUR PARTY  
O S W O B O D Ę  GLOSO W ANIA

LONDYN. Na wczorajszem posie­
dzeniu izby lordów lord Marley (La­
bour Fary) wystąpił pod adresem rzą. 
du z szeregiem żądań, mających na 
celu zabezpieczenie swooody głosowa- 
tia w czasie plebiscytu w zagłębiu Sa 
ary,

rai plebLcytowemi były p.zesłane ao 
Genewy i aby obliczenie głosów tam 
się odbyło, przedstawi ministrowi spraw 
zagranicznych Simonowi i jest pewien, 
że minister odniesie się do tej propo 
zycji z całą przychylnością.

Marley domagał się dalej, by rząd 
wystąpił do Ligi Narodów z wykaza­
niem konieczności określenia przez Ligę 
wrażenia status quo, celem wykluczę 
nia możności drugiego plebiscytu na 
przyszłość. Marley w dalszym ciągu do­
magał się wysłania do Saary 2 Datai- 
jonów wojsk brytyjskich, utoreby w 
czasie plebiscytu pełniły służbę bezpie­
czeństwa.

GŁOS MA LIGA NARO DÓ W
Na powyższe wystąpienia przedsta 

wLiela Labour Party lord Stannopt od­
powiedział, że pod status quc naiezy 
zdaniem jego rozumieć utrzymanie o- 
bectiego sposobu rządzenia w Saarze, 
co byio określone w memorandum fran 
cuskiem, przesianem komitetowi trzech, 
który ma przedstawić raport w tej spra

B E Z PIE C Z E Ń ST W O  KNOXA  
ZA PEW N IO NE

Stanhope* oświadczył dalej, że osta­
tnio w izbie gmin nie było mowy o wy­
słaniu odziałów brytyjskich do Saary. 
O ile chodzi o zapewnienie bezpieczen 
stwa osobie prezesa komisji iządzącej 
Knoxa, to propozycja Brytyjska w tej 
mierze została przyjęta. Urzędnicy Scot 
land ¥ard  przebywają już od pewnegt 
czasu na terenie zagłębia Saary, celem

Gwałtowne starcia w kortezćth
MADRYT — Fonuędzy lewicowy­

mi posłami katalońskim i, którzy po 
raz pierwszy zjaw ili się wczoraj w 
Kortezach, a praw icą doszło do gwał 
townyi h starć . Debaty w sprawie wy 
padków w A stu rji i rozw iązania 
związków zawodowych, które w tych 
wypadkach brały udział, były bardzo 
burzliwe.

REKONSTRUKCJA GABINETU LERR0UX
do grani-

PAPPEn o SWOJEJ MISJI w  AUSTRJf

Na zdjęciu przyjęcie w klubie anglo— amerykańskim urządzonem przez po 

s a niemieckiego Papena, oświadczył on, że zadaniem jego jest nawiązanie 

aawnych serdecznych stosunków międ zy Austrią a Niemcam .

W  kuluarach k rążą pogłoski o prze 
sileniu gabinetowym

PARYŻ — „P e tit P a ris ien "  do­
nosi z M adrytu o niezwykle wrogiem 
przyjęciu, jakie zgotowano bawiącej 
tam  kom .sji śledczej, k tó ra  usiłowała 
przeprowadzi, dochodzenie w sprawie 
wypadków w A stu iji.

W  skład komisji wchodzą: dwóch 
Anglików', 01'az Francuz adw okat pa­
rysk i Barthonueu. Członkowie komi 
sji zjaw ili się wczoraj w Kortezach. 
Przewodniczący komisji surowo zaka­
zał im w ypytyw ania deputowanych i 
m ieszania się do spraw  H iszpanji. De 
putow any Gili Robles zażądał odsta­
wienia cudzoziemców dc granicy Ca­
ła Izoa przyjęła ten wniosek głośne- 
mi oklaskam i W ielki dziennik „A.B. 
C.*‘ na naczelnem miejscu zamieścił

artyku ł p.t. „Odprowadzić 
n icy“ .

Pomimo ta k  złego przyjęcia, A n­
glicy udali się do A sturji, F rancuz 
zaś Barthom ieu pozostał w Madrycie.

Według ostatnich m form acyj A n­
glików odstawiono do granicy francu­
skiej,

HENDEY — Przybyła tu  komisja 
deputowanych bry tyjskich  z Labour 
3?artry, k tó ra  udała się ostatnio do 
A sturji, celem zapoznania się z prze­
biegiem wypadków rewolucyjnych i 
która ostatecznie zmuszona została 
do opuszczenia tery torjum  H iszpanji. 
Delegacja labourzystów udaje się do 
Paryża skąd powróci do kraju.

MADRYT. — IzDa przyjęła 163! 
glosami przeciwko 13 wniosek Gili Ro 
biesa, głoszący, iż poseł, który brał

wie Radzie Ligi Narodów. Sp awa ta oc(|r Knoxa> * aszym ,bowiąxkiem 
me należy do rządu franci sk,«go, aa. Q(;^ u;ił stanhope, jest czuwać nad K 
angielskiego, ale do Ligi Narodów. Nie pewnieniem swobody glosowania zgoa 
wiem, czy były robione jakieś kroki, nie z pizepisami traktatu wersalskiego, 
mówił Stanhope w Lidze Narodów, ce- iak również nad tern, aby plebiscyt był
len. wskazani- konieczności określania wyraźnym o b ra ^ m  nastrojów i przeko

nan mieszkańców Saary. 
przer Ligę status quo, dla wykluczenia KNOX SKARŻY C ZNICSŁA-
możności drugiego plebiscytu. ! WIENIE.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■OMCR  ̂ LONDYN. ,.Daily Express“ donosi z 
, Saarbruecken, że prezydent komisji rzą­
dzącej Knox zwrócił się do najwyższe- 

i go trybunału w Saarze z zadaniem 
wszczęcia sprawy sądowej o  obrazę i 
zniesławienie niektórych członków ko- 

pośre-dni, lub bezpośredni udział w I, is?i r^ z ą r e j ,  p.zeciwko sygnatarju- 
ostatnich wypadkach, nie może pełnić f  orr "o ty "-op tu jące j d Ligi Naro-
funkcyj posersk.ch Pozątem wniosek l Z  by'.P̂ Z. , . trzech k-erowmkow Irontu niemierk.e-
domaga się rozwiązania związkot za- gQ> ( rrtianowicie  ̂ p, ze/ słanego młljo
wodowych zamieszanych w tych wy nera . majrnaja węglowego Hermana
P; 1 Rochlmga, przez znanego przywódcę

Rozłam w łonie p a r tj i  radykalnej niemieckiego irontt Jakóba Firro i 
ytydaje się być nieunikniony co spo- p r  ez szefa narodowo socjalistycz. 
wodnje przesilenia rządowe. nych związków zawodowych Kiefera.

WRECZENIE LfSTÓW UWI"F?7YTE! H AJĄCVCH 
PR"EZ AMBASADORA M0LT«E'f;0

Ustąpienie mmistrów Sampera i Kidalgc
zagiamcznych ministrowi kocha, który 
równocześnie zaimuje stanowisko mini­
stra marynarki. Sam premjer objął port 
teł ministra wojny. Podłożem kryzysu 
było nieprzychylne stanowisko wobec 
ministrów Sampera i Hidalga stronni­
ctwa monarchistycznegc i agrarjuszy.

MAuRYT. W czoraj puwsiał tu
krótkotrwały kryzys gabinetowy, który 
już został zlikwidowany Minister spr 
zagranicznych Sampei oraz minister 
wojny Hidalgo złożyli na ręce prezesa 
rady mmistrów Ler\xix dymisję.

Premjer powierzył tekę ministra spr.

W uh. środę ambasador Rzeszy Niemieckiej Hans Adolf von Moltke wręczył 
P. nu Prezydentowi Rzplitej na Zamku swe listy uwierzytelniające. Zdięcic 
nasze przedstawia moment wręczania listów. Na prawo od Pana Prezydenta 

Rzeczypospiililej — p ministe Beck

I.
Przebyw ając w  czerwcu, lipcu i w 

sierpniu 1934 r. w bezpośrednicm są 
śledztwie Switezi nowogródzkiej, mia 
em sposobnoś. poczynienia szeregu 

ob.s< iw acvj mad stanem  tego jeziora i 
a taczającego go lasu. Podaję je  tu  
■ako m aterja ł do charakterystyki Re- 
zrrw atn  tamtejszego.

Jako praw nie na rzecz Państw a 
już nabyty, lecz w' pełne władanie je 
-acze nieobjęty, obszar, na rezerwat 
Przeznaczony, pozostaje w btzpośred 
tu,'j adm inistrac i leśniczego, niedaw 
n® na stanowisko to  TSi nowam go i 
"za.sowo w m ieszkani" byłego właści­
ciela św itezi Puszkarskiego osadzo- 
nego Leśniczy ten latem w roku bie­
żącymi zaabsorbowany' bvł budową le­
śniczówki, w śpiesznem tem pie obec 
nie prowadzoną — na terenie od pół 
nocnej strony <fo jez ftwitezi przyle- 
frająeym gia najwyższem w tej okoli­
cy wzgórzu ,i w beizpośredniem sąsie 
fe tw ie  okrytych w gęstwinie leśnej 
zabytków, nieokreślonych dotąd b li­
żej budowli murowanych w postawu
nieźle przechowanych fundam entów.
Na wzgórzu toni miało być pierwotnie 
Wybudowane Scnronisko Polskiego To 
^arzystwa Krajoznawczego, i tu  już 

zwieziony w ty-m Pe]n budulec. 
Mocą iednak pogrnnowienia ówczesne 

wojewody Z. Beczkowieza schroni 
sko to  stanęło na przeciwległym, po- 
Kidrńowym brzegu jeziora, tuż przy 
trakcie, łączącym Nowogródek z B e- 
ranowiozai-d. T rak t ten przerobiono 
ibocme na szosę, k tó ra  ożywi niewąt 

wie w wysokim stopniu ruch w 
tej okolicy.

Czynione od dłuższego czasu ze 
strony czynników obywatelskich za- 

ogi, aby trasę kom unikacyjną przy 
>rv- rabun iu  jej na szosę oclsur.ąć nie 
u ku południowi, poza obręb rezerwa 
u» ?|>eł7ły- ne niczem, mimo, iż kon- 
•nrwator wojewódzki p. Lorentz eał-

Rezerwat leśny nad Switezia
Kouieit zabiegi te  popierał. Względy 
finansowej n a tu ry  oraz pośpiech pi o 
wadzonymh robót stanęły lemu na 
przeszkodzio.

Sjwdzicwać się więc należy, że w 
punkcie, gdzie szosa stykać się bę­
dzie z jeziorem, wzmoże się ruch tu ­
rystyczny, a obok tego i postoje przy 
jezdnych przy ożywionym ruchu mię­
dzy Baranowiczami a Nowogródkiem 
kolidować będą pod wielu względami 
z zadaniam i istniejącego tu  rezerw a­
tu.

Ju ż  w obecnej chwili, mimo nieu- 
kończonyeh robót przy szosie, na po­
łudniowym brzegu Świtezi, tuż przy 
schronisku zawsze jeist bardzo rojno. 
(Zarówno turyści, jak  i przejezdni po 
drożni skupiają się przeważnie na te   ̂
renie, między schroniskiem a jezio­
rem  położonym, wykazując zaintere 
sowimie u czterech głównie k ierun­
kach

1) kąpiel, 2) wynajem łódek i ka­
jaków, 3) od)ioc.zynck i posiłek (prze 
ważnie w schronisku), i 4) rozrywki 
towarzyskie.

W szystkie te a trakcje przyciąga­
ją  i w coraz wyzszym stopniu przy­
ciągać bedą nad Świteź ludność bar­
dzo różnorodnej konduity ,bo są zja­
wiskiem zupełnie naturalnemu W żad­
nym razie zatamowane jakiemikol- 
wiek zakazami być nie mogą, winny 
być natom iast ujęte w ścisłe ramy 
przepisów. W ym agania życia muszą 
być uzgodnieni ze względami, dla 
których rezerw at tutejszy zdccydowa 
ny został. Zdecydowany — lecz do­
tychczas, niestety, nie zrealizowany..

Oto garść spostrzeżeń, tw ierdze­
nie to  uzasadniających,

E orzystając z dnia świątecznego,

5 sierpnia poświęciłem całkowicie o- 
gtądłdnom Dr/egu jeziornego, wynoszą 
cego koło 5 kilom etrów w obwodzie. 
Biorąc za punkt wyjścia Pieszczan- 
kę, siedzibę właściciela p. Pnszkar- 
s-kiego, w północnym punkcie tego ob 
Sżaru położoną, stwierdziłem, że od 
einok ,ku wschodow*i od punktu  tego 
na przestrzan* mniej więcej pół kilo­
m etra sięgający, nipżnaby nazwać 
„deptakiem '*. W ał okalający .jezioro, 
je s t tu  dosłownie zdeptany nogami 
kąpiącej się  publiczności. Pomimo gę­
stych splotów korzeni, wężov, ato  sple 
cionych zt sobą, trzym ających moc­
nym uściskiem nawierzchnię wału, zu 
pełnie prawń z darn iny  tu  obnażone­
go, — jw t lO m ieisce ulubione, bo 
Jia.jdogodnie.jsze dla używających ką­
pieli: gęste krzaki, osłaniające dość 
wysoki brzeg, dno jeziorne aość czy­
ste, piaszczyste, choć tuż przy  brze­
gach urw istych grubym żwirem i ka­
mieniami „w ybrukow ane", odpowia 
d a ją  wszelkim wymaganiom rozpoczy 
nanej i kończonej tu  kąpieli.

Ćwiczenia rimnastyczne, wylęgiwa 
i de się w najrozm aitszych poz.ach, 
drzem ka pokąpielowa — odbywają 
się na ty.n właśnie wąskim terenie 
wału nadbrzeżnego, pomiędzy base­
nem jeziornym z .jednej strony, a pa­
smem mokradła bagnistego, — z dni 
gie.i. V, kilku miejscach wał ulega po 
wolnej, lecz stałej erozji poitrzee.rne.j, 
powodowanej z jednej strony obrywa 
niem ziemi nogami schodzących do 
wody i wracających na ląd po ką­
pieli, a  z drugiej — podmywającą fa- 
1 i jeziorną przy silnych w iatrach po­
łudniowych. Obawiać się należy, żo 
erozja ta  doprowadza, i to  już w nie 
dalekiej przyszłości, do zupełnego

przerw ania wału kilku miejscach, 
tak , że .jezioro ]x>łąo/.y się  coraz bai- 
dziej roz.sz,erz,a,jąeą sio wyrwą 7. oka- 
lającem je bagnem, lak  wygiądać bę 
dzie rezu lta t tego jiroeesu ,łatwo zi­
lustrować może krajohraz, istniejący 
na przestrzeni kilkudziesięciu met­
rów na wschodnieni wybrzeżu Świtezi 
— tani mianowicie, gilz.ie zahagmone 
łąki, należące do zaścianków Mo.jsie- 
wiczow, styka ją się beząKisrediiio z je 
ziorem. W al uległ tu  zupełnemu zni­
szczeniu, a nędzne .jego resztki n a  (lal 
szej ku wschodowi przestrzeni uległy 
by rychło ternu samemu proei sowi, 
gdyby nic in terw encja sztucznego 
podtrzym ania wału, zastosowmna tu  
przed paru  la ty  przez wbicie pali 
t niestety, dębowych, zamiast, wierzbo 
wych), dosypanie piasku, żwiru i 
wielkich głazów. Proces przerw ania 
tej naturalnej grobli, jrosnwa.jący się 
groźnie na brzegu wschodnim przy 
udziale silnej fali, rzucanej nań 
przez w iatry zachodnie, został skute­
cznie zahamowany. Na długości 140 
metrów zwały nawiezionych tu  ostat 
nio głazów utworzyły doskonały bast- 
jon obronny Tylko bardzo nieznacz­
nie woda poprzez bast,jon ten  sączy 
się z m iski jeziornej na' przyległe ba- 
gnisko łąkowe, prawie o 1 m etr niżej 
od powierzchni jeziornej położone..

Las mieszany, zajm ujący pozosta­
ła część wschodniego wybrzeża, łącz 
me z obszarem .jego dalszym, obrzeża 
jącytn Świteź od południa, stanowi 
teren  — na rezerw at przeznaczony. 
Giękny ten  las o bardzo urozmaico- 
nem podłożu geologieznem i różnoro­
dnym drzewostanie, od “wieżei gnobb 
sztuczni j wypełnia nieprzerw aną r a ­
mę pięknej zieleni ,obejmującej je ­

zioro od całej jegc południowo 
wschodniej strony  —  ao  polany przed 
Schroniskiem Kra.joznawczem włącz­
nie. Na jezioamom jiograiiiezu lasu tę­
ga wmJ nadbrzeżny jłozostaje w nie­
tkniętym  ' s ta n ie : ani fala  wodna, ani 
destnikcyjny wpływ człowieka nie 
zdołały tu  zaznaczyć swej działalnoś­
ci. Zw arta ściana lasu, tu  i ówdzie 
3— 4 szeregami drzew ntoi mocną sto 
pą na -samej krawędzi jeziora. Do­
strzec tu  można dęby, świerki, sosny, 
olszyny, lipy, jarzębinę, brzozy, lesz 
czynę a naw et ciury podszycia leśne 
go jałowce cisnące się korzeniami i 
konaram i ku wiodzm. W zdłuż wału 
eignie się tu  dyskretną ścieżką, bądź 
rozszerzającą się taśm ą drogi jezd­
nej, szlak  kom unikacyjny, w ydepta­
ny, bądź wyjezazony przez nielicz­
nych turystów , zadających sobie 
sobie trud  obejścia Świtezi dokoła 
(półtorej godziny powolnego m arszu). 
Zielony, zw arty, jak  gęsta tkanina 
piuszn, mech ocalał tu  prawie w nie­
tkniętym  stanie, osłabiając na tym 
właśnie rezerwatowym odcinku boga­
tym kobiercem powierzchnię wału. 
Znikł natom iast mech całkowicie, lub 
nędzuemi zaledwie strzępam i ukazu­
ją  się jego kępki w zagłębieniach po 
między splotami korzeni drzewnych 
na „d e p ta k u " , przy jawni nająć miniom 
lepsze czasy, gdy się Świteź „nie cie­
szyła" jeszcze obecną frekwencją 
przybyszów, szukających tu  sobie róż 
nych rozrywek i kąpieli.

O ile jaSłnocny odcinek nadbrzeż­
ny, zdewastowany w znacznym stop­
n iu  przez kąpiących się, n a  każdym 
Kroku poznaczony jest nietylko sto ­
pam i ludzkienń i końskiemi, lecz i 
stanowi obra7 tyjiowego śmietn.ska,

przez nikogo nie sprzątanego: okurKJ 
papierosów, raźne pudełka, opróżnio­
ne z pnowjantów, Kawał: papieru
w prow adzają przykry  dysonans do 
tego ustronia, leśnego, szmerem łago­
dnej 'a li switoskie.j ożywionego, o ty 
lo wybrzeże wschodnie jHw.ostfje w 
etanie niem a, zupełnie Lieskalanej 
-czystości. Do te j św iątyni rezerwatc 
we.j, do Której każdy przyrodo ik lub 
zwykły śm iertelnik, poszukujący pod 
niosłyeh nastrojów  duchowych w ci­
szy dziewiczej przyrody, wchodzi ze 
szczególnym kultem  i rozrzewnieniem 
głębokiem, „świat kąpielow y" nie­
wielkie w ykrzuje zainteresowanie. I 
ju" to wogóle należy* zaznaczyć, że 
b r  ik’ plaży w znacznej mierze ra tu je  
nadbraażne, zalesione obramowanie 
sw itezi. Mała, sztucznie z naniesio­
nego na brzeg piasku urząazona pia- 
ża, zajm ująca zaledwie .jakieś kilka­
naście m etrów kwadratowych w po­
bliża świeżej sztuozne j grobli ochron­
nej, nie odgrywa tu praw ie żadrej 
roli, mało przez kogo bądź nawet do­
strzegana.

Dopiero zbliżając, się do Schroni­
ska Krajoznawczego, na odległości ja  
kichś ] Ó0 metrów ot. mego, dostrze­
głem pierwsze smic-cie tu rystyczne: 
papiery, noro z rzucane wśród k rza­
ków, niedopałki papierosów. I  tu  
znów zauważyłem w kilku miejscach 
głąbokie wyrwy w walc nadbrzeżnym 
spowradowaue niewątiihwie przez wy- 
lądow*ywanie r. przybliżających dc 
brzegu łodzi wycieczkowiczów.

Nie dochodząc do schroniska, skic 
rowałem się najbliższą ścieżką w 
głąb łasa  rezerwatowego, oddala,jac 
się o półtora kilom etra od Śwńtezi i 
zm ierzając w kierunku najbliższej wsi 
Jatw ieai, już po za obrębem rezer­
watu położonej.

P rof. Kazim ierz Kulwieć.
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Że — „jeszcze się nie narodził kto 
by wszystkim dogodził' ‘, wiemy o 
lem dobrze. Że nieszczęśliwcy, nieroz 
ważnio upraw iający niewdzięczny za­
wód dzienikarski, są narażeni na róż 
ne zarzuty, — to też znana rzecz... 
Nie wszystkim może dogodzić nawet 
m istrz dowcipu — 
m ePOSpolity aPO Stoł POS-u, POSu 
wająey na PO Stum enty ePOSu POS 
tępowanic niePOSkromionego POS- 
pólstwa POSistów, POStponującego i 
uPOSledzającego PO Stulaty POStę- 
Pu, —

— słow em : mój bliski sąsiad na 
łamach pisma, sam pan. Karol, z któ j 
rym coprawda nieraz bywamy „posj 
a  pos“ , jakby mógł złożyć roz ta rg ­
niony zecer francuski.

Jeżeli nawet K arol spo tyka się 
nieraz z krytyką, — cóż dziwnego, ze 
skrom ny Lektor razporaz dostaje 
cięgi od surowych krytyków ? Ale do­
tychczas n ikt nie robił mu zarzu tu  z 
te j tylko racji, że je s t on lektorem, 
a nie obserwatorem!... Tę zbrodnię 
wytkął mu oficjalny organ oo. jezui­
tów w Poisce „Nasze W iadom ości1* 
(t. X Nr. 64, str. 531).

Znajdujem y tam  obszerną kores 
poudencję z A lbertvna. Czytamy z 
prawdziwem zaciekaw ieniem :

i P

A .

Cenne malowidła
w koleyjćcie łowickim

Nowy prezydent Katalonj

Dzięki inicjatywie Ks. Kardynała 
Rakowskiego i ofiarności Kapituły Ło­
wickiej, oddane zostaną do restauracji 
cenne obrazy z kolegjaty w Łowiczu.

Jeden z tych obrazów, znacznych 
rozmiarów, przedstawia króla Jana Ka 
zimierza z zoną i dworem, składające­
go hołd św Wiktorji w kaplicy, poś­
więconej tej świętej w koyegjacie łowi 
ckiej. Obraz ten tworzący zespół por­
tretowo ujętych postaci, budzi ze stano 
wiska historycznego szczególne zamte 
resowanie. Król Jan Kazimierz w kom­
pozycji przedstawiony jest nie w peru­
ce i w cudzoziemskim stroju, jak to wi 
dzimy w dziesiątkach portretów, ale w 
stroju polskim.

Jedynie Wilanów posiada Dortret 
króla, odpowiadający całkowicie posta­
ci Jana Kazimierza z obrazu z Łowicza 
Obraz jest dziełem niewątpliwie pols­
kiego mistrza i pochodzi z ostatnich lat 
panowania Jana Kazimierza.

1 Typowy obraz mgły londyńskiej, k tó ra  w dzień zatrzym uje całą kom unikację.

Dziewiąty dzień procesy putwsrd czy szaleńca
Naczelnik stacji o dniu grozy pod Bia Tarbagy

(el). D ziewiąty dzień rozprawy 
M afuski upłynął pod wrażeniem  stra-

Od śmierci O. Piątkow icza wielu azliwej nocy z 13 w rześnia 1931 r. 
zmian ma da się zaznaczy, Zaniecha po  zeznaniach kilku jeszcze pasaże- 
nie nabożeństw w kościele słonnn iów  nieszczęsnego pociągu .przedsta- 
skim znacznie się przyczyniło do us wił swe przeżycia owej ciężkiej dlań 
pokojenia nastro jów  w stosunku do nocy naczelnik stacji, inspektor kole- 
n a d .. jo  wy K arol M ark.

Umyślnie powstrzym ujem y się ud „Około północy — inowd on —po 
publicznych ywstąpie by wyrobić łożyłem się w mojem m ieszkaniu, kto 
pozór osłabienia akcji i móc wzmóc- re  mieści się w budynku stacyjnym  i 
nić się na innych punktach, ł .ozmaici w krótce po zaśnięciu zostałem obu- 
„Lektorzy-1 wierzą w to, gdyby ze
chcieli być chwilami „obserwatoram i 
i to z bliska,zobaczylioy, że 0. W y 
sokirsk i z niemałem powodzeniem z a ­
puszcza zagonj do sąsiednich, najbliż 
szych wiosek i za każdym razem ko­
goś nam przyciągnie...

A więc Lector zawinił, że jest. tył 
ko lektorem, a nie obserwatorem!.. 
Zarzut dopraw dy niesłuszny ! Bo prze 
cież z jednej strony  zasady nowoczcs 
nej organizacji pracy wymagają po­
działu funkeyj (niekoniecznie więc 
Lektor musi być obarczony obowiąz­
kami obserw atora; może w tej roli 
wystąpić, dajm y nato, mój kolega re-

tylko lektorem!... Bo tylko w te j roli, 
przytaczając autentyczne słowa Ojca 
Protoihum ena, mogę rozpowszechnić 
sławę albertyńskiego cudotwórcy!... 
O. W ysokiński, ja k  wiadomo, jest 
„w.siech pojiow pcrpie,je".I o tein znaj 
dujem y wzmiankę w ciekawi | kores­
pondencji z A lbertyna.

Nie da się zaprzeczyć, że większe 
podobieństwo jego dc nopów prawo­
sławnych jeno budzi w ludziach więk 
sze aoń zaufanie, czego mu naprawdę 
zazdrościmy.

Gnębi go jedynie niezwykłe zuch­
walstwo dzieci szkolnych, na które

dzony gwałtowny detonacją. W  pierw 
szej chwili sądziłem, że to  przesuwa 
ne n a  s tacji wagony uderzyły o sie­
bie tak  silnie, jednakże po kilku mi­
nutach  usłyszałem pukanie do drzwi 
i usłyszałem drążący głos urzędnika: 
„M usiało się stac cos strasznego. Po 
spieszny nr. 10, k tó ry  był już syguali 
zowany, nie wjechał na stację, a 
przed chwilą usłyszeliśmy stiaszliw ą 
detonację1’.

W STRZĄSAJ ACE OPOWIADA N IE 1

W ydałem polecenie, aby wszystkie 
znajdujące się na drodze do W iednia 
pociągi zatrzym ano i aby zameldowa 
no do Budapesztu alarm  katas rofy 
piei wszego stopnia, poczem popędzi 
łem z lam pą ręczną by zbadać linję. 
Gdy przybyłem uo w iaduktu, ->dnio 
słom w pierwszej chwili wrażenie, ze 
zawalił się on pod ciężar 2m pociągu. 
Dopiero później odnalazłem maszynę 
piekielną M atuski.

Samego M atuskę spostrzegłem  we 
i wczesnych godzinach rannych  gdy

„Ubrałem się pośpiesznie — opo-' mył tw arz w mojej kancelarji Opo­
w iada dalej naczelnik s tacji — i po-j w iadał mi, że stracił po rtfe l z zawar
biegłem do b iu ra  stacyjnego, U drzw i tością 200 pengo. Zachowywał się zu
s ta ł młod^ urzędnik pełniący służbę, 
blady jak kreda. N a moje py tan ie :— 
N a Boga, mówcie, co się s ta ło ?11 — 
nie mógł z przerażoida w ykrztusić a- 
ni słowa.

pełnie norm alnie i wzbudził 
we mnie współczucie11.

nawei

P ”ócz tego obrazu Kapuuta Łowic­
ka oddaje do odnowienia trzy wielkich 
rozmiarów kompozycje (4 na 6 m.) 
malowane olejno na płótnie, a zawie­
szone na ścianach prezbiterium. Obrazy 
te odnoszą się do życia N. Marji Panny 
i przedstawiają: Narodziny N. Marji
Panny, Ofiarowanie w świątyni i Na­
wiedzenie. Są to bogate kompozycje 
z mnóstwem postaci, traktowane rodzą 
jowo. Ze stanowiska stylu i właściwoś­
ci ikonograficznych są  to zabytki wy­
jątkowego znaczenia. Wpływy malar­
stwa flamandzko - holenderskiego zes­
palają się w tych obrazach z oddziały­
waniem tradycyj sztuki weneckiej'. 
Wszystkie trzy obrazy są dzieiem tego 
samego mistrza, który wykonał je oko­
ło połowy 17-go wieku. Być może, że 
restauracja pod w arstw ą późniejszych 
przemalowali odkryje nazwisko twórcy 
tych malowideł.

* ii

M inister juany w H iszpanji Estadel- 
l.i, znany poeta, zeistał mianowany 
przez rząd prezydentem  K atalonji.

K w i
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Olbrzymi proces
zamachowców w Grecji

Podubnie zeznawali i m ni urzędni 
cy. Rozprawa trw a.

Przed 15 laty uwolnit Horthy Budapeszt

dakcyjny, W. Ch.), —  z drugiej zaś 
strony  Lektor, operujący nożycami i cały A lbertyn narzeka,
gum ą arabską, może nieraz udzielić 
swym czytelnikom inform acyj o wie­
le ciekawszych, niż te, k tórych d o -. 
sta rcza  bezpośrednia obserwacja. —
Exemplum : już przytoczony głos Ojca 
Protoihum ena z  A lbertyna... Czytel­
nikom, k tórym  zamało będzie wyznań 
OO. Jezuitów  o niepowodzeniu obrzą 

dku  wschodniego w Słonimie oraz o 
przezornej taktyce, k tó ra  ma wpro­
wadzić w błąd łatwowiernych „Lek­
torów ", — można podać do zbudo­
wania dusz wiadomość o cudach, któ 
n; czyni O. W ysokiński:

Proszono go w jednym  domu o

Zdobył lOt W ysokiński wielkie za 
ufanie ogółu ,a jednocześnie pada o- 

f tia rą  zuchwalstwa dzieci. Zaufania, 
* jakiem  się cieszy o. W ysokiński, za­

zdroszczą mu inni ojcowio Jezuici, 
którzy, jak  w ten sjrosób sami stw ier 
clzają, zaufan ia u ludności nie mają. 
Sekretem  wielkiej popularności .o 
W ysokińskiego je st jego podobieńst­
wo do popów. W łaśnie: do „popów ". 
Dlaczego jednak  „księża" obrządku 
wschodniego, którzy tak  s ta ra ją  się 
upodobnić do „popów " ,obrażaią się, 
gdy' się ich nazywa „papam i".? ..

modlitwę nad 2 -letnieia dzieckiem .' t°  0 tan ie  Doctor nie po trą
które ani chodziło jeszcze, ani rozm a-i odpowiedzieć, u żaden ze .nanyeh u 
wiało Gdy odchodził z m ieszkania,, „obserw atorów " mów.ć nic chce. ,,Ob 
wszyscy domownicy go wyprowadzali, j sw w atorzy1 ‘ (zdradzę tę ta.jer ln ic e '< 
gdy potem wrócili do m ieszkaria. za-, obserwują nie cudotwórcę z Alberty 
stano dzieciaka biegającego i rozma- 11:1 rol)iił- hag jografow ie!),j
wiającego. } fatalne sku tk i jego lekkomyślnej i

Niech schowają się w kąt wszyscy i działalności na poprzudniem stanowi- 
„obserw atorzy" wobec tejr radosnej sku- A1* 0 tern nie obserwatorzy bę-j 
nowiny, którą z czytelnikam i dzieli d4 mówić, — przemówi, a nawet i uz 
się Lektor!... Pomimo otrzym anej n a - ' przem awia samo żyćie!... 
gamy, doprawdy nie żałuję, że jestem  LECTOR

tet), W  tych dniach odbędzie się 
przed sądem w Pireusie proces prze­
ciw zamacnowcom na wielokrotnego 
prez. ministrów Grecji Venizelusa 
obecnie k.erow.tika największej partii 
opozycyjnej w kraju

Zamach, który omal nie doprowadził 
Grecji do  wojny domowej, wydarzył się 
jak wiadomo przed dwoma laty. Pro­
ces zapowiada się, nie tylko z powodu 
swego znaczenia politycznego ale ze 
względu na ilość osób, które wezmą w 
nim udział, jako jeden z największych 
procesów politycznych, jakie kiedykol­
wiek odbyły się przed sądem grec­
kim.

Oskarżonych jest siedemnaście o- 
sób. Z nich pięć o to, ży napadły na 
samochód Venizelosa. Napadem kierc. 
wał słynny bandyta grecki Karatanizis, 
Poprzedni szef bezpieczeństwa publicz­
nego Dikaes i wiceszef tej instytucji —< 
Polichronopolos oskarżeni są o to, że 
byli inspiratorami zamachu na Venize- 
losa.

800 ŚWIADKÓW, 38 SĘDZIÓW 
ŚLEDCZYCH i 1872 PROTOKUŁóW.

W mzd dzisiejszego regenta do Budapesztu przed 15-tu laty

Prokuratoria i obrona przedstawiły 
wnioski na wezwanie około 800 świad­
ków. Oskarżonych broni trzydziestu 
adwokatów. Materjał aktów składa się 
z 1872 dokumentów i obejmuje 25.000 
stron. Do corpora JeMcti należy ró­
wnież samochód Venizelosa, podziura­
wiony jak sito, oraz samochód zama­
chowców. Do śledztwa, które trwało 
dwa łata użyto 38 sędziów śledczych i 
urzędników.

Proces potrwa — jak przewidują — 
kilka miesięcy i bęozie kosztowa! pŁ 
rę miljonów drachm.

(ei), O mowie angielskiego prc.ti 
mjera Mai’ Donalda w Suthampton. 
dochodzą do p iao  teraz szczegóły, któ­
re powinny dotrzeć do ogólnej w iado­
mości, gdyż są bardzo interesujące — 
Przyjąwszy na wstępie, że rzad 
jego, jak zawsze dotąd, tak  i w dal­
szym :iiągu, jest gorącym z'//oienni 
kiein i ob"uńcą pokoju, mówi! prem 
jer angielski:

„Gdy w dniu rocznicy zawieszeni- 
broni stałem pized pomnikiem połc 
głych na wojnie, odnowiłem ślubowa 
nie, że dzień i noc walczyc będę o 
to, aby wojna spoc-ęła w gradam i 
orzeszłości. Mimo dzisiejszej sytuacji 
niezacnwiana moja wiara w dzieło po 
Koju nie uległa osłabieniu.

Gdy po zawarciu pokoju przyby­
łem do Datdanełlów, widziałem tam 
porozbijane działa, któremi nieprzyja 
ciel strzełai do angielskich żołnierzy. 
Na miedzianych płytkach na tych a r­
matach mogłem przeczytać nazwę ar 
gielskie fabryki broni Wszyscy wie 
my, że prywatny przemysł zbrojenie 
wy nie jest najlcpszetn lozwiązamen 
problemu zbrojeń. Znamy jego nie 
bezpieczeństwo i często stosowane 
nieuczciwie metody). Tolerowanie 
prywatnego przemysłu zbrojeniowego 
oznacza często uzbrajanie własnych 
wrogów. Z tej przyczyny musi rząd 
regulować stosunki w czasie pokojo­
wym i kontrolować je. Mam nadzieję, 
że wkrótce nadejdzie czas, gdy każde 
będzie mógł spokojnie siedzieć w cie­
niu drzewa pokoju, chociaż nie uda 
się nam tego osiągnąć ani dzisiaj* ani 
nawet jutro.

W ówczas ktoś z audytorjuin krzy 
knął:

— „W szysto, wszystko da taę o- 
siągnąć!11.

Na to  Mac Donald Odpowiedział o- 
stio:

— „Nie mów par, głupstw Gdybym 
mógł przerwać zbrojenia, uczyniłbym 
to natychmiast. Narazie możemy pta 
cować tylko nad tern, by je umniej­
szać i ograniczać. Ograniczenie przc 
mysht wojennego może pójść dwoma 
drogami po pierwsze rrzez u państwo 
wienie go, co byłoby zbyt kosztowne 
a po drugie przez kontrolę przemysłu 
prywatnego. Angija ogranicza wywóz 
broni i będziemy się starali w  Genewie 
narzucić to  również innym państwom- 
Nie może być mowy o tern, by Liga 
Narodów wprowadziła „latajaca ko 
misję" z meo granicz on cini pełnomoe 
nictwami, gdyż prze? to  wyrzadzono- 
by zbvt wiele szkód. Jednakie w ka. 
dym poszczególnym wypadku będzie­
my badali nadużycia.

Na zakończenie powiedział M ar 
Donald, że w  tych warunkach Angija 
potrzebuje bezwarunkowo silnego rzą 
du, gdyż słaby rząd doprowadziłby 
be/, wątpliwości do dyktatury.

ł .

Z wileńskiego bruK*i
D Z I E Ń

Pisałem , ja k  wygląda świt w W il­
nie. Dzień w W ilnie jest oczywiście 
tern obliczem, któro stanow i istotę 
m- as ta  i jego charak ter. Lizień w Wił 
nie — jest sam em  Wilnem. Jakże go 
orusać, nie pisząc korespondencji dla 
ludzi obcych, zamiejscowych, czy za­
granicznych? Trudno. Różnorako mo­
że wypaść charak teryzacja , zależnie 
od nastaw ienia. Co właściwie stanowi 
o charakterze W ilna, pom ijając jego 
budowle i ich tradycje?

Jerzy  W yszomirski pisząc o W il­
nie do warszawskich „W iadomości 
L iterackich" nazwał je  „m iastem
kontrastów ". M ożra i tak. Barok i 
gotyk kościołów, Bizancjum cerkwi, 
niaurytański sty l kenessy, drewniany* 
meczet i żydowskie synagogi. Do W ił 
ua pielgrzym ują ludzie, by paść na 
kolana przed cudownym obrazem 
Matki Ostrobram skiej ,a inni, zeby 
za tańsze lub grubsze pieniądze wy­
targować rozwód u kalwinów. Jakże 
rozmaicie muszą traktować uosobie­
nie W ilna. K ontrasty—rzecz pewna 
Kupoły cerkiewne, wschód wicikoro 
ayjski, najstarsze świątynie — to 
cerkwie w Wilnie, a jednocześnie tra 
dyeje włoskich artystów  i Św. A nna.'

K on trasty , tak, tak. Można ich wię­
cej przytoczyć: odwieczni autochto­
ni, różnojęzyczna ludność i nawodnie 
nie obcych przybyszów, k tórzy dziś 
zadają tu  ton, fason i na swoistą 
m anjerę robią „reg jonalizm ". Też 
kontrasty. W ilno prześwietne, wielka 
doniedawna stolica i dziś małe, pro­
wincjonalne mia-sto. Też, też....

Me ja  piszę nie o Wilnie, nie z
iotu ptaka, tylko z bruku w ileńskie­
go. Dlatego nazwałbym jo miastem, 
pozbawionem kontrastów . W yobra 
źmy sobie kontrast życia dzielnicy 
fabrycznej i głównych bulwarów 
wielkiego m iasta. Wilno nie ma fab­
ryk. —  Życie lupanarów portowych i 
arystokratycznego kw artału  pałaców.. 
W ilno m a wprawdzie lupanaty , ale 
nie ma portu . —  Życie wielkich ulic 
śródmieścia i biednych peryferyj. 
W ilno je s t całe biedno, a raczej zbie 
dniałe. W  tem  właśnie sęk, że kou 
tru st głównej ul.cy (właściwie jest 
tylko jedna) i zaułków ghetta, czy 
dalszych przedmieść — ledwo się w 
o k o  rzuca. N aturaln ie jost, bo być 
musi, ale na m iarę wielkomiejską — 
6r> równa się o wiele mniej ponad ze­
ro.

Jak aż  różnicą ? Ta sam a jezdnia z 
„kocich łbów ", wieczorem ciemność, 
żadnych świateł, reklam, zabite deska 
mi okna. Pustka i brak ruchu jest 
liajclnirakterysty-ezniejszą cechą W il­
na.

Jeden  z moich kolegów, który dłu 
gie la ta  pracował w Wilnie, od 6 
miesięcy otrzym ał posadę w W arsza­
wie. P rzyjechał przed kilku dniam i: 
— Jakże się tobie zdaje teraz M il- 
1 1 0 ?

— A wiesz, idę j>o Mickiewicza, 
jioehłonięty całkowi- ic swe mi m yśla­
mi (żona tu  loży w szpitalu  ciężko 
chora) i nagle podświadomie odczu- 
w-am w rażenie: co się stało?! Dlacze­
go zatrzym ano ruch na ulicy?! — 
Przystanąłem , ocknąłem się : prawda, 
jestem  w W ilnie....

Nowej Wilcjee....
A mnie się zdaje, me do

Mój przyjaciel, jeszcze z lat gim 
nazjalnych, ukończył szkołę średnią 
i pojechał studjowae zagranicę. Był 
tam  w jak iejś Ecole w Paryżu, póź­
niej kuł w- Bordeaux, -siedział czegoś 
w u ton ie , kilka la t to  trw ało i wró 
cił wreszcie obładowany dyplomami, 
do rodzinnego Ilcim at. —  Dostał po­
sadę za 200 złotych w Nowej Witej-

śmiechu. Cóż to  ludzie nie wracają po 
latach studjów  do rodzinnego kraju , I 
żeby tu  zużyć swą wiedzę? Powszech 
nv zwyczaj. I synowie maharadżów 
jeżdżą tylko na kilka la t do Oxfor- 
dll.

A śmiać się jeszcze dlatego nie 
trzeba, że w- W ilnie niógł on dostać 
nie 200 —  to najwyżej 500, 600 zło­
t y c h  miesięcznie. Niema tu  zróżnicz­
kowania i mzjciętości gaż, dochodów; 
są bardzo biedm, ale niema bardzo 
bogatych; nie oferm a on, tylko u 
nas nie /najdziesz zastosowania pruk 
tycznego dla francuskiego dyplomu, 
Strychulec szarości. B rak kontrastów, 
Trzeba było pojechać do Gdyni.

raz nie najm uje „zw-oszczika", żeby 
się śpieszyć ii-l służbę. Piechotą idą 
woźni, idą m aszynistki, referenci, ra
dcowie i naczelnicy*, i dyrektorzy. Od
czasu jeszcze „A rbouem ". Grznu ta 
wielka charchara, puszcza tyłem swądi 
dymu i zatruw a powi itrze. I

* * *
Ładną niatny jesień, suchą. Deszcz

W szyscy się z niego śm ieją: ofer­
ma, było czego włóezyć się i wku 
wuć, za ostatn ie pieniądze „s ta reg o " , 
który ma piekarnię, ażeby te raz  w

nie pada. Niebo jiowlckłe ćhmOi-ami 
od horyzontu do horyzontu. W prze­
szłym roku trzy  miesiące me świeciło 
słońce. Rze.cz zwyczajna. Żyjemy pod 
kopułą szarego sklepienia, iak w 
ciemnej cefcrwt.

Dzień zaczyna się jak  wszędzie. 
Od pójścia do szkół, na rynek, do 
biura.

.Test bardzo nieprzyzwoity wier­
szyk rosyjski, k tóry  zaczyna się od 
słów : „Poroj na służbu wy spieszy- 
tie, skoriej izwoszczika n an ia t1 V *.. 
To są  dawno minione czasj N ik t te

Dopiero o ósmej o tw ierają  się nie 
które sklepy. Niema się czego śpie­
szyć. P rzyjechał pośpieszny z W ar­
szawy i wyrzucił na wielki plac 
przed dworcem trochę publiki. O 
wiele za mało na dorożkarskie ape­
ty ty , bo dorożkarzy mrowie.

— N aletaj ,brat, lekka nażiw a!— 
Obcy nie wszyscy wiedzą, że tu  się 
jeździ poniżej taksy, jdacą czasem z ! 
nadwyżką. V c iekaw ej jest przeje-^ 
fthaĆ -się na balonowych gumach n ie -1 
widzianej gdzieindziej dorożki, niż 
pos|»r»Iitą wszędzie łnksówką

Zwolna się wduką biurowe godzi­
n y  Dzień w W iinie jest szary, jak 
jego firm am ent. Podatki i biurokra 
cja jak  wszędzie. Długie ogonki pe­
tentów.

o zubożeniu ludności. Mioszkuńcy ni* 
m ają się dokąd śpieszyć i nie maje 
s ię—czim  śpieszyć. Dlatego ruch ko­
łowy je s t znikomy. Natom iast bywa. 
że chodnikami, w godzinach pourze 
dowych, a zv 'aszcza w soboty i nie­
dziele, rano | k> Mszy Św., a do tego 
w ładną pogodę — wali ciżba nie­
przebrana

Dawny prospek t Św. Jersk i, dziś 
ulica Mickiewicza, w ileńskie corso. 
Od Sztralla  do Domu Jabłkowskieh 
trudno się przepchać. Zwłaazcwa wie­
le, młodzieży. F lir t, śmiechy. U Rudni 
ckicgo i u „Czerwonego" brak sto li­
ków. U „Zielonego" giełdziarze, za 
kochane pary  i szachiści.

W ,)Zaciszu" niema już hucznych 
śniadań adwokatów z klientam i. Ti 
raz bardzo tanie obiady i „wiedeń­
sk ie" kolaeje za złotówk . — R ad/ę 
spróbować.

K toś mówił mi, że powolność tem­
pa i zew nętrzny spoko., cechujący 
W ilno, nadaje  mu charak ter rezygna 
c.ji. Mnie się zabije, że najeharaktery  
styez.niejszą cechą miasta, jest wiel­
ka dysprojw reja pomiędzy ruchem u- 
licznym trotuarów  i jezdni. Ponoć 
jsidobnie było, czy toż jest jeszcze w 
dzisiejszej Moskwie. Świadczyć to ma

W yjątkiem  z wil skii-j reguły Eti 
robety miejskie. To trzeba pr/.y/.uae. 
Skrom ie, ale mierzymy wszak wlsts 
nym arszynem. Niwelacje ulic, regu­
lacji rzeki, zaczątek autostrady  na 
uf I-ej B aterji. To, oO zrobiono nad 
W ilją, mnie imponuje osobiście 
Szkoda tylko, że dzień tak i krótk..

W czoraj jio obiedzie zuozął padać 
deszcz, u słońce zaszło o godzinie 3-ej 
minut 48. Zresztą kto je tam  skon 
tro lu je jm przez grubą j ki włókę listo­
padowych chmur, ar
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Notatki polemiczne
.ABC polemizuje w swym artykule 

/STępnym z  całyn. szeregiem naszych 
wywoaow z anykulu o stanie rzeczy w 
™°dein pokoleniu. Zgadza się z nami 

tem, że ideologja nacjonalistyczna 
0zszer7y|a się naprzekór rozłamom or- 

lizaryjnym, że nadaje całej mloazie- 
r 0̂n. zgadza się, że represje wobec 

ni<-blagonadiożnych młodych enoeków 
za jeden ze skutków oczyszczę-H|P ir.L .itn szeregów z karjerowiczow', pra- 

w takim stopniu w jatom forsowa- 
»L. Młodych" zanieczyściło nimi 

^zereg, zwolenników rządu. Oczywiś-

na’ 
hiłodi

Dw a konkurencyjne du.iipm yi no D alekim  W schodzie

cytuje ABC niemniej wiele rzeczy
któte się nie zgadza W ątpi aby
ae pokolenie tak tęskniło do wodza,

* ^czególnośc. do tego którego my wi u;.

Y
Jeden tylko z naszych wywodów 

1 osławiło bez komentarza, zacyto- 
a,° go informacyjnie, nie reagując ża-

diiy sprzeciwem Pismo narddowe
Wyjęło w tei; sposób ustęp, w którym 
n,e Gołosłownie zresztą, pisaliśmy że 
c*yje szanse na wodza młodej generacji 
s? usunięte, to szanse Romana Dmow- 
V ee°- .ABC' jest młodemu pokoleniu 
‘Wątpliwie bliższe niż oficjalna „Ga-

la'*1 '^ arszaws'ca“- Zdaje się podzie- 
"  tyni względzie naszą opinję. Nie­

godnie czytało to co piszą miodzi 
t] Ac/e endeccy, choćby ostatnio 
r- Sas - Wisłocki

iat ^ornan Dmowski mial Drzez szereg
i ma dotąd — ogromny wpływ 

, uiłodzież. Usunięty w zacisze pisał

0  ’ w których było o wszystkiem 
Polsce piastowskiej i o kormwojaże- 

rach polityczpych, o kryzysie gospodar^ 
i bizonach amerykańskich, o ż y -1 
. o Japonji. Książki te czytano 

pasowo i stawały się one skomprymo- 
anVm światopoglądem studenta, któ- 

i Cz?sto nie miał czasu, zwykle ocho-
umożii-i ' Prawie zawsze pieniędzy,

* laiących
śv

mu szerze rozejrienie się

D sWiec.e. Książkom tym przeciwnicy
^lowskiego me przeciwstawiali nic 

^ o b n e g o , może dlatego, że wprząg- 
^c' byli do wszystko-pochłamającej 
acy na różnych stanowiskah rosną- 

j , fcSc państwa To dało Dmowskiemu 
ardzo silny for. Dmowski zawsze 

Potrafił wynaleśc teorję tłumaczącą, że 
ĵ a grube dziesiątki lat Drzed wojną on, 
k^owski powiedziałby nietylko to co 

w 1918, ale także i to, co się 
ańit wr roku 1940. Zawsze tez wy- 

zł inna teorję na mocy której naj- 
fwistsze donre kroki obecnych rzą- 

<jw, najniezawodniejsze ich zasługi 
. oniec końców wydawały się podejrza­

ne i zgubne. Wszak długo bardzo trwał 
Stan rzeczy taki, że wszystko CO w  
Polsce żyło pod wpływem myśli z Chlu- 
1 °wa, patrzyło się z podejrzliwością na 

l dowę Gdym ,,'ak wiadomo" bo- 
program Piłsudskiego polega! 

a‘ oduaniu Pomorza Niemcom.
Pisma Romana Dmowskiego bardzo 

d,l,go przemawiały do młodzieży wvłą- 
:znje. Aie tak już jakoś było zawsze, 
Ze do młodego pokolenia bardziej prze­
ja w ia  czyn, większą w mm jest po- 
^zeba działania niż potizeba krytyki.

f2 scholastyki i kunsztownych wywo- 
d Jw, a raczej poprzez nie, młodzież 
^ u ia  rozstrzygnęła sobie pytanie czyja 
^dga była le.pszą v> wielkim momencie 
d iejowym kto więcej dał Polsce w 
atach rozbudowy jej państwowości, kto 
Więcej daje jej teraz. W ostatnich kilku 

S k u lach  o młodzieży napisałem rze-

1

Bajka o „żółtem niebezpieczeństwie", 
o przygotowaniach do nowej wędrówki 
rasy mongolskiej na kraje Starego św ia­
ta mało kogo już teraz przestraszy. Inna 
sprawa, że można mówić o silniejszej 
ekspansji niektórych państw Dalekiego 
Wschodu.

W ostatnich latach obserwujemy na- 
przykład napływ towarów japońskich 
na rynki światowe. Furopa, a w szcze­
gólności Rosja zaznajomiła się z towa­
rami japońskiemi w czasie wielkiej woj­
ny, kiedy to wszystkie niemal państwa 
europejskie zmuszone były skutkiem Dlo 
kacły wojennej prawie do minimum ogra 
niczyć swój eksport. Wyroby fabryczne 
dotknęło to w pierwszym rzędzie Wów­
czas to zjawiły się w sklepach peters­
burskich wyroby fabryk japońskich. 
Wprawiło to w niemąie zdziwienie kupu 
jących. W opinii szerokiego ogółu, po­
mimo japońskiego zwycięstwa w wojnie 
z Rosją w 1904 — 5 r., wyobrażeń,e o 
japonji sprowadzało się do takich kon­
kretów jak buddyjskie pagody, papiero­
we lampiony, domki z rozsuwanem ścia 
nami, jedwabne kimono i inne operetko­
wo — egzotyczne akcesorja Krainy 
W schodzącego Słońca Mowy nie byłe
0 czemś takiem jak współczesne fabryki
1 zakłady przemysłowe, pracujące na ek 
sport.

Obecnie eksport japoński ma już usta 
lone metody pracy i występuje jako rów 
noprawny konkurent europejskiego i a- 
merykańskiego handlu zagranicznego 
Jednocześnie na światowych rynkach 
zwiększa się z roku na rok popyt na to. 
wary japońskie.

Tokijska Izba Handlowa prowadzi 
statystykę handlu zagranicznego Japońjs.

W 1931 roku otrzymała wymieniona 
Izba zamówień od 1905 różnych przed­
siębiorstw, w 1933 od 3427 przedsię­
biorstw, a w pierwszej połowie roku bir 
żącego już 3029.

Obstalunki na towary japońskie po­
chodzą głównie z krajów Bliskiego, Śro 
dkowego i Dalekiego Wschodu oraz z 
centralnej i południowej Ameryki. Kra­
je z tych ziem zgłaszają popyt na japoń 
ską manufakturę, galanterję, medyka­
menty, przyżądy elektryczne, broń i ma 
szyny lekkiego i ciężkiego przemysłu

Ostatnio zwiększył się szczególnie

czy które by się nie znalazły w prze 
ciętnem piśmie mego obozu. Na tą szcze 
rość stać mnie było może właśnie dlate­
go, że po wielu rozmowach i badaniach 
jest dla mnie zupełnie jasnem, że dziś 
wodzem młodego pokolenia, wczoraj 
szych i dzisiejszych młodych tndeków 
może być już tylko Józef Piłsudski chy­
ba że będzie nim ktoś zupełnie jeszcze 
nieznany. Żądza czynu, udział w czy­
nie i podziw dla czynu przebiły się 
już poprzez zaporę teoryj i teoryjek o 
rzeczywistości polskiej Mamy skolei na 
dzieję, że w naszym obozie znajdzie się 
ktoś rozumny, który oceni ile nieobl. 
czalne) szkody wynikło na uniwersyte­
cie istnienia ,,L Młodych' takiego ja­
kim był i jest. mamy nadzieję, że znaj­
dzie się też dość stanowczości żeby tej 
ostatniej zapo-rze posadkiewiczów i spe 
kuiantów zrobić wreszcie koniec

K, P.

p op jt na japońskie ołówki. W 1931 roku 
wartość wywiezionych olówkow japoń­
skich wynosiła 147,000 jen. W 1932 r. 
wartość ta wzrosła ao 1.046.000 jen, a 
za okres od kwietnia 1933 do marca 1934 
roku tokijski syndykat ołówkowy wypro 
dukowal ołówków na sumę 1.900000 jen.

W artość japońskiej produkcji jedwa 
biu urosła od 1932 do 1933 roku do 29 
mi)j. funtów i zajęta drugie miejsce na 
świecie.

Japonja znana jest z wielkiej staran­
ności wychowania dzieci. Młodzież ja­
pońska jest żywym dowodem tężyzny 
tego narodu Od tysiąca niema! lat sły­
nie w Japonji wyrób zabawek glinia­
nych. W  początku bieżącego stulecia 
zaincjowano w Japonji masową produ­
kcję zabawek nowoczesnych. Według 
zapożyczonych od Europy wzorów roz­
winęli Japończycy własny przemysł za- 
bawkarski, który wysunął się na pier­
wsze miejsce w konkurencji światowej.

Niedawno odbyta się w Japonji wiel­
k i wystawa zabawkarska. Wystawiono 
tysiące różnych typów zabawek, które 
znajdują zbyt za granicami Japonji. Od 
1931 do 1933 eksport zabawek japońs­
kich wzrósł trzykrotnie i w 1933 roku 
wyrażał się cyfrą 29 174.000 jen. Zabaw

ki japońskie wywożone są do Anglji, A- i Można opanować teren a.e
meryki, Ausiralji i Afryki, gdzie sprzeda 
wane są ze znacznym zjskiem już z dru 
giej ręki przez kupców angielskich.

Jeszcze bardziej jaskrawym przykła­
dem wzrostu japońskiego eksportu jest 
zestawienie cyfr wywozu manufaktury 
angielskiej i japońskiej. W  okresie od 
stycznia do czerwca roku bieżącego wy 
wieziono z Japonji 1,263.590,(XXI jardów 
materjałow. W  tym samym czasie An­
glia wywiozła tylko 969,290,000 jardów. 
Manufaktura japońska znalazła zbyt w 
Chinach, w Sjamie, na Filipinach, w In- 
djach Holendersk.ch, na Cejlonie, w Af­
ganistanie, w Persji, w Turcji, w Arabji, 
w Egipcie, w Ameryce Południowej. W 
Egipcie eksport materjałow japońskich 
większy jest od angielskiego o 100 miij. 
jardów, w Indjach Holenderskich o 200 
Stara Anglja, znana całemu światu ze 
swego Manchesteru, z doskonalej cie- 
niuchnej wełny owiec australijskich, ule 
gla nowej Anglji Wschodu — Japonji.

Eksport japoński stale dąży do zwię 
kszenia swego zasięgu. Turecko - Japoń 
ski układ handlowy, zniżenie cel na ja­
pońskie towary w Afganistanie — oto 
kolejne zdabycze eksportu japońskiego.

Tow ar jednak to nie bagnet.

Wielka parada wojskowa w Paryżu w rocznicę 
zawieszenia Uroni

>

L - 1*iŁ. i

16 rocznicę zawieszenia broni obchodzonu bardzo uroczyście w Paryżu 
Na zdjęciu fragmem z uroczystości pod Łukiem Triumfalnym

trudno
J zamknąć dostęp innym. 1 turaj japońska 

polityka eksportowa stanęła na wyso­
kości zadania. Powodzenie i wielki znyt 
towarów japońskich opiera się na dwóch 
zasadniczych podstawach- na taniości i 
wysokiej jakości produkcji. Jawajscy i 
afrykańscy Kupcy otwarcie oświadczają 
że będą nabywać towary japońskie, * 
gdyż są one tańsze i jednocześnie nie 
gorsze od europejskich i amerykańskich 
Przeciętny klijent nieraz powoduje się 
zwykłą ciekawością. Rzecz przywieziona 
z dalekiego kraju, ładnie opakowana, 
znaczona pismem japoriskiem — to tak 
że ma swój urok Ale to są kwestje) 
drugorzędne.

W Europie ustaliło się mniemanie, że 
konkurencyjna taniość towarów japońs­
kich opiera się na niskiej kalkulacji kosz 
tów- własnych, które skolei wynikają z 
bardzo taniej robocizny. Dodaje się z wy 
kie przytem, że robotnik japoński żyje 
nędznie

Nie jest to całkiem ścisłe.
Robotnik japoński zarania po przeli­

czeniu na walutę europejską istotnie 
mniej od robotnika europejskiego i am e-j 
rykańskiego. Trzeba jednak uwzględni' 
koszta utrzymania różne dla Europejczy| 
ka i Japończyka Specyficzne warunki 
bytu w Japonji wymagają znacznie 
mniejszego nakładu kosztów.

Zarówno jak warunki geograficzne i 
klimatyczne wpływają na to także pew­
ne właściwości charakteru narodowego 
Japończyków

Japończyk mniej zużywa energji na 
przystosowanie się do warunków klima­
tycznych (mieszkanie, opal .ubranie) 
Japończyk mniej je, spożywając potra­
wy zdrowe i pożywne, a zarazem tan.e. 
Obżarstwo uważane jest w Japonji za 
hańbę, japończyk mato używa napojów 
alkoholowych, a z nielicznemu wyjątka­
mi unika wszelkich zbytków.

Japończycy jako naród mają głębo­
ko zakorzenioną cnotę oszczędnści Nie 
uznają lenistwa i nieróbstwa. Destiukcyj 
ne idee bolszewickie nie mają posłuchu 
w Japonji.

Z drugiej strony przemysł japoński 
wyzyskał wszelkie zdobycze współczes­
nej techniki, a fabryki japońskie nie zna- 

I ją  żadnych strajków i zaburzeń robot­
niczych.

Przemysłowiec japoński zarabia na 
jednostce towaru znacznie mniej niż ta ­
ki sam przemysłowiec w Euiopie lub w 
Ameryce Stąd zupełnie naturalne dąże­
nie do zwiększenia obroiu, a więc do ek 
snortu.

Na podstawie przytoczonych cyfr i 
faktów można stwierdzić, że japoński 
handel zagraniczny nosi charakter dum 
pingu Aie z drugiej strony nie należy 
pomijać tego, że dumping ten powoduje 
się zasadami uczciwej konkurencji han­
dlowej. Niska kalkulacja kosztów włas­
nych jest wynikiem odrębnych m atcjal 
no — duchowych właściwości narodo­
wych Japonji.

Jest ieszze inny dumping, również idą 
c v ze wschodu.

Sowiety prowadzą specjalną polity­
kę dumpingową, obliczoną na pogłębie­
nie ekonomicznego kryzysu światowego. 
Celem dumpingu sowieckiego jest poder 
wanie sil ekonomicznych państw świata

kapitalistycznego. Korzysta z tego czer­
wony imptrjalizm, korzysta propaganda 
bolszewicka na Wschodzie i na Zacho­
dzie.

W Sowietach także istnieje niska kal 
kolacja kosztów własnych produkcji. 
Aie opięta się ona na niewolniczej pracy 
więżniów politycznych, na rabunkowej 
gospodarce eksploatacyjnej w bogat 
szych częściach kraju i na żebraczym 
pcziomie życia obywateli sowieckich 

Objektem dumpingu sowieckiego na 
wschodzie są Chiny, Mongolja Wschód 
ni Turkiestan, Afganistan, Persja, Tui 
cja, Arabja. Dumping sowiecki potrafi 
wyprzedzić na rynkach europejski i ame­
rykański handd zagraniczny I europei 
ski i amerykański handel ustąnił prawie 
bez walki oddając Sowietom swoie daw 
no opanowane tereny.

W ostatnich jednak czasach lawina 
eksportu sowieckiego natrafiła na silne­
go przeciwnika w postaci handlu japoń 
skiego.

Japonja, jedyna ze wszystkich państw 
o ustroju kapiialistyczn) m, znaiazia w 
sebie tyle siły, by się przeciwstawić 
dumpingowi sowieckiemu. Ekonomiczna 
walka Moskwy i Tokjo jest między inne 
mi przyczyną niezbyt idyllicznych sto­
sunków między temi państwami.

Dumping sowiecki, uosabiający nie 
jako system czerwonego lmperjalizmu 
zetknął się na rynkach Wschodu z ek­
sportem japońskim, reprezentującym 
świat kapitalistyczny.

Na japonji spoczywa niejako misja 
utrzymania prestiżu całego kapitalistycz 
nego świata. Kirimli Yigit

HIERONIM FLECZKA U IS  
prostuje

L IST  DO R ED A K C JI 

■'szanowny Panie Redaktorze, 
uprzejm ie proszę o umieszczenie 

w pańskiem  poczyt.iem piśmie nast< 
pujątego ośw-adczenia:

Skazanych przez sad kowieński w 
dniu 30 października rb. na karę 
śmierci dwóch byłych w Polsce emi­
grantów  litewskich A  D aukszj i M 
Abkocewicza za zabójstwo w kiejdań 
skim powiecie w roku 1929 Macijew- 
skiego — podam p rasa wileńska 
(„Słowo ‘, „K ur. W il.“ , „E xp. W J .“  
„W ilner Tog“ ) mówiąc o nicL jako
0 moich zwolennikach, dodając, że ta
1 moi „zw olennicy" w tym  samym 
1929 roku planowali zamach na p re­
m iera Woidema: asa.

W  związku z ten. oświadczam, ze 
ja  n i g d y  z zasady nie orBam 
zowałem zamachów ani na W oidema 
rasa, ani na życie innych ,i w tyn_ 
celu ja  emigrantów na teren  Litwy 
nigdy nie posyłałem. Z zabójstwem 
Macijewskiego, za. które zostali osą­
dzeni na kare śmierci em igranci Dau 
ksza i Atkocewicz, również jak  i z 
zabójstwam i innych drobnych ager 
tów nie miałem nic wspólnego i pod 
żadnym względem nie jestem  za nich 
odpowiedziaJbij

(— ) Hieronim  Pleczkajtis 
Wilno, ul. Niemiecka 1 m. 1.

Dwa lata temu, 10 grudnia 19.32 r 
op isa łem  feljeton o Jerzym  Zagór- 
skim p. t. „Jerzy  Zagórski n ir ma 
W on u " .  Chodziłc tam  o drobną pole­
mikę z „Pionami* *. miesięcznikiem uka 
zUjącym się czas niejaki przy „K urje- 
rhe W ileńskim " jakio ideowy- ciąg dal- 
S2y żagarów,zapoczątkowanych i roz­
kwitających kilka miesięcy przy „S4o- 
Wie". Chodziło mi mianowicie o to, 
ze Jerzy  Zagórski jako poeta nie mieś­
ci się w ram ach tego program u urty- 
styczno - literackiego, jak i opracowały 
''Obie „ P k rn y " , ściśle —  jeden z toure- 
•yków te j g rupy  S teianJędrychow ski. 
^ouczał on, że w nowej litera tu rze  ]><>- 
**nna górować ekonomja, socjolog.ja i 
bolityka nad dotychczasową jtsycholog- 

i Ł zjo log ją ; że sztuką jirzy szłości 
J-dzie dziennikarstw o i rep o rtaż ; ze 
‘ikcję i fabułę należi raz na zawsze 
'•sunąć z literatury-; że jednostka, na- 

onicc, poiwmna roztopić się w kolek- 
'.vwic, a w-szelki indywidualizm uzna­
my zjawisko szkodliwe, gdyż „wyho­
dował on w wielu umysłowośeiaeh 
Przesądy, które trzym ają się tam mor 
nie,| i głębiej niż jakiekolwiek in n e" , 

'łóz, usiłowałem wytłumaczyć, że 
,w'órczość Jerzego Zagórskiego, wsjioł- 
Pracownika i w-y znawcv „Pionów* ‘, po­
zostaje w sprzeczność z tern, co wykła 
(i'1 teoretyk grupy Poezja Jerzego Za­
górskiego, pisałem, przesycona jest te- 
rfli właśnie pierw iastkam i, które Ste- 
an Jędryehowski chciałby z jioezji wy 

‘ bniiuowae. Przesycona fest dlatego, 
Zo poezja nie może bez nich istnieć. W 
rt’10rfzaoh Zagórskiego góruje psycho- 
‘°trja nad soc iologją. ekonomja . polity 
^ !ł- Nir Są one reportażom , a  właśnie 
Przeżyciami jednostki, k tó ra  ni'- umie 
^ s to p ić  się w kolektyw ie; przelewają 
! *? o n t od indywidualizmu, co więcej 
' Zagórski jest egocentryczny. Tam 
ia-s. gdzie w niektórych wierszach za- 
Czyna górować ekonomja nad ps.vchoio 
g.lą, Zagórski trac i pion, i lego rodzaju 
wiersze (C. K. M., Oda na spadek 
lumta) są poprostu ustępstwem na

Wróg jes» Szaf cne-u
rzecz ideolog,]i społeczno politycz­
nej, k tó rą  reprezentow ała grupa. Za­
górski łamał się w takich momen­
tach, być może zmagał się nawet. 
„Jest. sani z nabiegiem myśli. 1 jesz­
cze się zm aga" — że użyję jego wła.s 
nych słów, powiedzianych o kim in ­
nym. Je s t sam.

S tefan Jędrycbowski odparował 
mi bardzo długim i bardzo za­
sadniczym artykułem , w którym w yt­
knął mi „dziewięć poiłiyh k uwodź,- 
c ie lą " . Chciał tym  artykułem  znisz- 
e.zyć jad  pokusy7, jak i sączyłem w du­
szę jZagórskiego poezja, wyobraźnia, 
wizja, indywidualizm — oto straszli­
we przesądy, których jestem  czcicie­
lem.

A rzecz m iała się inaczej. Czczę 
te przesądy — tak .jest. Ale i Zagór­
ski nosił je w sobie, hodował je, ła­
miąc się* i zmagając, i niebym nie 
zdobył mcmi pokusami, gdyby Z ugór 
ski nie był urodzonym indyw iduali­
s tą  i wizjonerem. Minęło dwa la ta : 
niema „Pionów * w raz z doktryną 
Jędrychowskicgo; jest. Zagórski in d y ­
w idualista, jooeta, w izjoner i psycho­
log, tak  dalece indyw idualista i wizjo 
ner, że odczytywanie jego nowego 
zbiorku „P r/y jśe ie  wroga** (W arsza­
wa 1934) budzi dreszcz lęku.

**•
Tak zwana „nowa poezja" j>olska 

ma za sobo obszerną literaturę , teo­
retycznie i krytycznie wojującą. Ta­
deusz Peiper, Ja lu  K urek, dam Brzę- 
kowiki, Ju ljan  Przyboś, M arjan Czu 
ehnowski i in. — w wielu rozpra­
wach, stud.jach i polemikach rozwi­
nęli dziesiątki programów i teoryj, 
ulegających szybko coraz to inni m 
przemianom i ewolucjom. W prowa­
dzono wiele jwstulatów, terminów i 
nom enklatur, z których większość

należy już do przeszłości. E liptycz- 
liość, m etafory/ni, struk turalizm , kon 
struktyw izm , integralność, asocjacjo- 
nizm — jirzychodziły i m ijały, zwal 
czały i były zwalczane. Przechodziły 
również i m ijały grupy i grupki po­
etyckie, czasojó.sma tak iej czy innej 
aw angardy, z Laką czy- z inną „ lin ją " . 
Młodzi jioeci wileńscy mieli także 
swój udział w ogólnym ruchu, pisu­
jąc dokt.rynerskio rozpraw y o zorga­
nizowaniu psychiki u poety, o spraw ­
dzianie sumienia artystycznego, o ma 
ksymahzmio i t. p. „nu rtu jących" 
postulatach, pod efekciarskiem i ty ­
tu łam i: „Buljom z gw oździ", „Kad- 
jon sani pierze** albo „L in  ka w 
kostkach"*. Co z tych jrostulatów po­
zostało śród nich? Czy- pozostało?— 
Na takie py-taina nie umiałbym dać 
odpór, icdzi. Niema bowiem już w 
W Unie grupy poety ekiej, reprezentu­
jącej określony program ; jest tylko 
kilka różnej miary indywidualności, 
„Gdyby młodzi literaci wileńscy- po­
tra f ili się sknjnć. zcentralizować wo­
kół siebie resztę niezawisłych, mogli­
by ruszyć lawą, i w tedy —  kio wie, 
czy nie nastąpiłby ożywczy wyłom w 
marach zgrzybn łych Grenady* * — 
pisał S tefan  N apierski w „D rodze". 
Niejioroznmicnie. Oni byli właśnie 
przód paru  la ty  skupieni, gdy ruszyli 
ławą w Żagarach. Dzńś rozprzęgli się 
i rozpalili, na mocy nieodwracalnego 
praw a dojrzew ania i ewolucji, podob 
nie jak  rozprzęgli się byli Skaman- 
dryci albo późniejsi członkowie Kwa- 
drygi. Pozostały tylko nazwy-, mające 
znaczenie wyłącznie historyczne i 
różną w artość, skamamdryta znaczy 
dużo, kw adrygita mało. Co będzie 
znaczył żagarysta —  poczekamy. 
I  którzy z nieb pozostanąf Tymcza­
sem można .stawiać na dwóch. Czes­

ława Miło; za i Jerzego Zagórskiego. 
Zjawił się w łaśnie trzeci, dotychczas 
mało znany — Jerzy  P utram ent, k tó ­
ry  zebrał szesnaście swych wierszy 
w loniiku p. t. „W czoraj powrót*1 
(Wilno, nakładem Zw Literatów, 
1936.).

* •*
Wobćc zmienności programów li­

terackich nowej poezji, w obce prze­
m ijania grup  —  nie trzeba rozpatry­
wać twórczości Jerzego Zagórskiego 
czy Jerzego P u tram enta  z punktu wi 
dzeuia tak iej czy innej programowo- 
ści. Jeś li ci poeci m ają jak iś p ro­
gram, zarówno ideowy jak i iorm al- 
ny, powinien on w ystąpić sam przez 
się, ujawnić się w ich wierszach J e ­
śli go nie posiada ją wogóle, niema w 
tent nic złego- rzecz najważniejsza, 
by- poezja ich posiadała wartość. A 
spnw n w artości je s t skomplikowana, 
chwiejna i rela tyw na: k ry te r ja  moż­
na tu  stasować najrozm aitsze. Tak 
naprzykład, Jerzy P u tram en t omawia 
jąc kiedyś wiersze aw angardy k ra­
kowskiej, stw ierdził: „o Jioezji wielu 
z nich można łatwo powiedzieć, że 
jest nic nie w arta , albo znakomita, 
aie gdyby zażądano aigum entów, za­
brakłoby ic h " . Nie ujmowałbym za­
gadnienia w sposób tak  kontra­
stowy: albo nie albo wszystko. Róż­
niczkowałbym raczej twórczość aż do 
poszczególnych wierszy, poszczegól­
nych s tro f  i obrazów, i dowodził, że 
to  je s t coś w arte, t.aiiuo mniej, a tam ­
to nic. S tarałbym  się o argumenty. 
Postępowałbym tak, jak  Jan  Brzęko- 
wski w swojej „Poezji in teg ra ln e j" , 
analizując każdy wiersz aż do n a j­
drobniejszej m etafory i elipsy, by 
wykazać ich rolę, znaczenie i ewentu­
alną celowość. W yciągnąłbym jo tem  
wnioski i ośw iadczył: oto wń-rsz Pu-

tiam an ta  „L istopad" jest dolny, acz 
kolwiek zdradza wpływy Jajwsława 
lwu szkic wieża; ofo inny jegu wiersz 
„W ilno" je s t zły, aczkolwiek usiłuje 
być oryginalnymi i świeżym. Taką ma 
niei-ą rozpatrzyłbym, wszystkim jego 
szesnaście wierszy. Trwałoby to jed­
nak zbyt długo, i znużyłoby i mnie i 
czytelnika, ja k  nuży „Poezja in te­
g ra ln a " , przekładając wiersze na po 
spolPy język prozy i egzegiezy, w ów 
czas, gdy o w artości wiersza powi­
nien decydować zaw arty w nim pier 
w iastek w zruszenia; gdy isto tą  w ier­
sza jest skrót różnych uczuć, obrazów 
i myśli, działający doraźnie, mocno i 
bezpośrednio Tego oddziaływania nie 
doznaję, czytając wiersze Jerzego Pu 
tranienta. Naogół, oczywista, gdyż 
niektóre z nich są poezją. Naogó' o 
wierszach P u tram en ta  powtórzyłbym 
to, co w ytknął on jako zasadniczą

wadę poetom awangardy krakow ­
sk ie j: „P utram ent nie przy-znaje czv ■ 
telnikowi żadnych praw, zapomina 
o jego .stuieniu, albo przyim uje go 
jako istotę doskonałą, wiedzącą wszy­
stko oo się dzieje w mózgu poety.... 
A później skargi na niski poziom in­
telektualny odbiorców, i, właściwie 
mówiąc, szantażow anie snobow wed­
ług nieśm iertelnej recep ty : tylko glu 
pi nie widzi piękna tego, co ja  ro ­
bię ( idpowied/iaiuość za każde sło­
wo, podstawowa zasada Putram enta, 
jesl odpo\vi“dzialnością m urzyńskie­
go kacyka, k tóry  za swoje czyny od­
powiada przed sainym sobą".

* • •
„Przyjście wroga 1 Jerzego Za­

górskiego wymagałoby również egze­
giezy, ale innego rodzaju: jak  Apo 
kahpsa albo proroctw a Ezechyjelowe. 
„Przyjście w roga" je s t w izją nad 
chodzącego A ntychrysta, porodzonego 
przez stu letn ią Żydówkę w m iastecz­
ku nolskiem. S tało się io  w roku 
3 4 - t y m :

W tym  czasie kontur światowy coraz się bardziej przesłaniał.
■ Z brzękiem ogromnym śmigieł, w iatracznych skrzydeł warkotem 

K rążyły groźne proroctwa i ta  nt&sty-czne wyznania,
Nic sekty ale religje jak p tak i lub samoloty
Ludzie w tym czasie zaczną od siebie uciekać i stroni ,
W strę t czując, do siebie większy niż naw et do zwykłej pracy
Trzy rewolucje kolejne będą jak  płachty  stronic
Czasu, któromi wieczność już się zaczęła saracać.

1 poczęły się  dziać rzeczy przera 
Zające, jaJue w on dziel gniewu 
dziać się muszą. Ale opętano widze­
n ia  Zagórskiego nie m ają w sobie nic 
z wizyj ostatecznych Kasprowicza,, 
gdzieto blnźnicrstwo, porubstwo i 
chuć, pojęte jako grzech, noszą zna­
m iona męki i bólu wszechświata W i­
zje Zagórskiego zanieczyszczone są 
tu  i tam niepotrzebnym  aktualizow a­
niem, które „skraca w ieczność". Za­
górski nie pragnie, jeszcze wieczności, 
jeszcze je j nie rozumie. To t.eż blnź- 
nierstw a jego wywołują niesmak,podob

nie jak  osławione bluźnierstw o A na­
tola S terna o Chrystusie. Zbyt łatw ą 
drogą doszedł poeta do niob, nie za 
znawszy w przódy cierpienia. I d la te­
go też wizje jego budzą dreszcz lęku, 
ale nie o św iąt, tylko o poetę. Do E 
xeelivjela bowiem -przemówi1 P an :

—  S ynu człowieczy, obróć tw arz 
two„ą ku górom Izraelskim  a proro­
kuj przeciwko nim. Koniec, koniec 
przyszedł na wszystkie eztory strony 
zicnu.

Do Zagórskiego przemówił Szatan.
Wysz.
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Pakt Wschodni redivivus
Prasa paryska wznawia dyskusję

PARYŻ. — Dzienniki zgodniej 
stw ierdzają, że i .m ister spraw  zagra 
Jucznych Laval byi wczoraj w ielouro1 
tnie interpelowany w sprawie paktu  
wschodniego.

„Echc de P aris“  — zamieszcza 
artykuł, w którym  tw ierazi, że mini 
ste r Laval oświadczył na komisji 
spraw zagranicznych Izbj', że w spra­
wie paktu  wschodniego pragnie kon­
tynuować politykę Barthou, ale uaj- 
większem jego życzeniem jest porożu 
mienie z Polską.

Nigdy nie porzucaliśmy naszej so­
juszniczki — miał podkreślić m ini­
ster Laval. Gdy byłem ministrem 
spraw  zagranicznych w 1931 roku i 
kiedy mówiono o możliwości rokowań 
z Niemcami, nigdy' nie zamierzałem 
żądać od Polski wyrzeczenia się czę­
ści terytorjum  na rzecz jej sąsiadów.

W  dalszym ciągu artykułu  dzien­
nik pisze, przechodząc do pak tu  wscho 
dniego: Polska czyniła zastrzeżenia 
oo do Litwy, z k tó rą  nie pozostaje 
w stosunkach dyplomatycznych. M r  
nister Lava! oświadczył, że zgadza* 
się na to, aby Polska nie przyjm owa­
ła na sieoie żadnych zobowiązań w 
stosunku do Litwy. Polska z drugiej 
trony życzyła sobie, aby pak t wscho 

dni, jaki ma podpisać, nie obejmował 
Czechosłowacji, M inister Laval dał 
do zrozumienia komisji, że Czechosło­
wacja sama, z w łasnej inicjatyw y wy 
cofała się z tego, co dotyczy Polski, 
ale czy F ran c ja  zdecyduje się na 
złożenie swego podpisu, wówczas gdy 
wskutek stano wis za  innych mocarstw 
znajdzie się sama wobec Związku So­
wieckiego. Na to  pytanie minister 
Layal odpowiedział, że zasadniczo na

równi z Poiską nalegać będzie na to, 
aby pak t wschodni podpisary również 
i Niemcy,

M inister Laval nie chciaiDy się 
krępować w swych rokowaniach decy 
zjami nie w porę zapowiedzianemu

„Le J o u r ‘ ‘ stw ierdza na zasadzie 
inform acyj z poważnych z\ódeł, żc w 
sprawie pak tu  wschodniego przewi­
dziane są modyfikacje, mające na ce­
lu  un ika t trudności, staw ianych przez 
Polskę, szczególnie w spraw ie Litwy 
i Czechosłowacji,

Bernus w „Jou rna l des D ćba ts“  
zaznacza M inister Laval oświadczył, 
że ma zam iar prowadzić rokowania w 
sprawie zaw arcia paktu  wschodniego. 
W  spraw ie tej mamy poważne zastrze 
żenią, o których niejednokrotnie pi 
saliśmy. Mówi się o chęci pozyska­
nia dla tego słynnego pak tu  obok in ­
nych oaństw  także Polski i Niemiec. 
Nigdy nie przypuszczaliśmy, aby ten 
pak t mógł przynieść poważne gwa 
rancje pokoju. Skoro pak t Kelloga, 
podpisany przez Niemcy, nie osiąg­
nął właściwego celu, to  czegóż mużna 
oczekiwać od nowego instium entu  dy­
plomatycznego.

W  istocie spraw a ta  nigdy nie pc 
zostaw iała żadnych wątpliwości. Cho- 
cnito tu  prawdopodobnie tylko i 
głównie o ułatw ienie czegoś w ro ­
dzaju al.iansu francusko sowieckiego. 
Je s t to  niewątpliw ie myślą przewód 
nią m in istra  Lavala, k tó ry  specjalnie 
wskazuje, że w interesie F ran c ji leży 

prowadzenie polityki współpracy z 
Sowietami. Nam  w ydaje się — koń­
czy B em us —  że tak a  polityka przy­
sporzy F rancji więcej kłopotu niż 
korzyści.

Ambasador Polski u Hitlera TELEGRAM*
mmmm
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PREMJER KOZŁOWSKF WYJECtfA1 
NA KILKUDNIOWY WYPOCZYNE' 

DO ZAKOPANEGO
WARSZAWA. Pap prezes Raay 

nistrów profesor Leon Kozłowski v. 
jechał wczoi-?, na kilkudniowy odp1 
czynek do Zakopanego.

WYCIECZKA WILEŃSKA W CHO 
RZOWIF 

CHORZÓW. Wczoraj przybyła ‘ 
Chorzowa wycieczka włościan z w< 
jew. wileńskiego, nowogródzkiego II 
poleskiego w liczbie około 1.000 sót 
Wycieczkę powitali przedstawiciele sp 
łeczeństwa chorzowskiego i władz ini< 
skich z prezydemem Spaltem Steme

pułk. Kubickim na czele. Wyciecz^

Po wręczeniu papierów uwierzy tclniującyrli amłiasador Lipski wraca od kanclerza Rzeszy lfitlcra.

KRYZYS MINISTErtJALNY W BELGJI

podzielona na dwie grupy, zwiedzi! 
Hutę Królewską i Szyb Prezydenta M'-'j 
ścickiego. W godzinach popołudni'H 
wych goście odjechali do Krakowa 

ŚMIERĆ OZEPuA 
KR A K oW  — W  Bronowicach ii 

łych pod K rasow em  zm arł w wiek 
la t 80 włościanin ś.p. Błażej CzepM 
drużba na weselu ś.p. poety Lucjan 
Rydla, ożenionego z wieśniaczką 
Bronowie. Czepca unieśm iertelnił V\ 
spiański w swetn „W eselu11 pod jef 
własneni nazwiskiem. Pogrzeb ś-f 
Czepca odbędzie się w sobotę rano 
Bronowicach M ałycL

Rząd tworzy b.premierTheunts
JA SPA E ZREZYGNOWAL Z M IS JI 

TW ORZENIA RZ^D U

KREDYTY AMERYKAŃSKIE OLA Z.S.S.R.
MOSKWA. Wedle wiadomości z kół 

dobrze poinformowanych, bawiący obe­
cnie w Moskwie ambasador Z. S. S. R. 
w Waszyngtonie Trojanowski, przy­
wiózł propozycje amerykańskie, o twa. 
da sowietom kiedytu towarowego na 
sumę 100 mil.onów dolarów.

Kredyt ten ma być oprocentowany

nieco wyżej, aniżeli normalnie, zaś nad 
wyżka procentów miałaby być zaracho. 
waną na pokrycie przedrewolucyjnych 
zobowiązań rosyjskich. W edług opinji 
kol politycznych, propozycja ta posia 
da szanse przyjęcia przez stronę so­
wiecka.

KARDYNAŁ GASPARRI CHORY
RZYM. Kardynał Piotr Gasparri n 

spodziewanie zachorował ubiegłe, ml 
cy. Kard. Gasparri dostał gwa^owneg

DLACZEGO KRÓL NIE ZATWIER i BLRLIN. Niemieckie Biuro Imortna araku gorączki, co ze względu na jet 
DZIŁ GABINETU JASPARA. cyjne oodaje wiadomość o zrzeczeniu podeszły wiek wzbudza żywe zaniei

I ., . . . „  . ISK‘ przez Jaspara misji tworzenia rzą- kojenie.
B R O iU E L A  -  Bel* ,ska agen-, P .R  - J *  u« j ] V  du belgijskiego, przyczem podkreśla,1 „CZERWONY KOMENDANT" W P*

cja urzędowa donosi, iż były m inister kroi Le.ijc.cf nie zatwierdził listy prZyCZyną  zrzeczenia się było nieza- TRZASKU.
spraw  zagranicznych Jaspar, k t ó r e m u J  S i S  tvvie,clzer,ie p rze. króia Leopolda pr/ed  HELSINKI. W ostatnich dniach
król powierzył misję utw orzenia no- j * *  .w J ;, ministerstwa ^  ^aw .onej mu listy czloimow rządu. Sy- rusztowano szereg wybitnych przewó
wego rządu, zw rócą się do kró la z ^  ministerstwa rolnictwa i minfe “ r fuacja WCT nę“ 2IM> Pol,tyczna w kra '  ców komunistycznych w Finland
prośbą o zwolnienie go z te j m isji. | sp. aw ekou0mjc/nvch w ręce wiei R°dkresla niemieckie Biuro Info.ma. Wśród aresztowanych znajduje

Jak donosi korespondent Reutera^ kjegc przemysłu i banków, co stworzy-
stwa spraw ekonomicznych w ręce wiel - * , > . - , "•>—•>-

y v cyjne, w związku z pov,yzszym fa k - , „czerwony komendant'1 Toivo Anti..

z Brukseli, pot/yższa decyzja byłego loby anormalną sytuację dla rządu, uza­
leżniając go od wielkich finansów.

II kongres stanu chłopskiego w Rzeszy
G09LAR. — W czoraj w godzi­

nach popołudniowych m inister wyży­
wiania i Rolnictwa Rzeszy D arre 
przyjął delegatów zagranicznych przy 
byłych (łoslaru n a  diugi koi^gres sta ­
nu chłopskiego Ihzeszy'. P rzedstaw i­
cielami Polski byli prezes Związku 
Drganizacyj Rolniczych Fudakowski 
i p. Karczewska, przedstaw icielka ko 
biecych organizaeyj ziemiańskich.

Niemiec do nawiązania, możliwie przy 
jaznych stosunków ze wszystkimi są­
siadam i, locz iirzedewszystkiem z Pol 
ską.

\ \  przemówie-ni i swem do delega­
tów miitister Darre, poruszając mo­
menty iK>lityczne, podkreślił dążenie

W  imieniu ws/.ystkieh delegatów 
zagranicznych odpowiedział prezes 
Fudakowbku, dziękując za tak  gościn 
ne przyjęcie przedstaw icieli zagrani 
cznych s fe r  rolniczych. P. Karczew 
"ka b rała  udział w ożywionych dysku 
sjaeh kobiecych cuganizacyj włościan 
skich

Jaspar powierzył tekę ministra skar­
bu przedstawicielowi wielkiego ban..u 
Societe Generale de Belgiąue dyr. Fran 
cqui, tekę ministra rolnictwa miał po­
wierzyć Guttowi, a spraw ekonomicz­
nych Joissardowi, dyrektorowi fabryki 
bioni w Herstal pod Liege.

tern poważnie przybrała na ostrości.

KRÓL POWIERZYŁ MISJĘ; B. PREM- 
JEROWI THEUN1SOWI.

BRUKSELA. Kiól Belgji powierzył 
misję tworzenia nowego rządu byiemu 
premjerowi Th“un.sowi Theunu, o- 
świadczył, że misja ta  nie wydaje mu 
się zbyt łatwa.

Zamarli rcarsyiski przed Llgg Narodów

nen i jego pomocnik Kauko Teikk 
Antikainen przybył niedawno z Ro 
Sowieckiej do Finlanilji, aby objąć k 
rownictwo akcją komunistyczną w tjj 
kraju.

POWÓDŹ W  GENUI
MLIi.TOLAW — Niezwykle sih1 

deszcze, jindo nawiedziły Genuę 
wybrzeże Liguryjskie spowodow# 
powódź wr miejscowościach niżej p  
łożonych. Szereg sklepów i piwnic 
domach, znajdujących się w niżej ]' 
łożonych częściach Genui został 
ny. Place i ulice sto ją  pod wodą,

i spowodowało przerw anie komunik 
jugosło <,ji. i »MEMORANDUM JU G O SŁA W JI „L O dre“  pisze, że no ta jugosio- ■ Cji.

PARYz.   „Le P e tit P a ris ie n "  wiańska w sprawie odpowiedzi dzia | T rąba morska. w yrządziła o g w
omawiając wyjazd jugosłowiańskiego łalnosci W ęgier będzie przesłana do spustoszenia w okolicach Rzeszy

_ _ . - n.nti nTTTTT ora Trrf iodi-i nnnnńnin rm 7~W 1 fłł Łfcf 1 V) KpyPCfnur ftorrlim i-m in istra  spraw  zagranicznych Jev ti- I Genewy we wtorek jednocześnie z północnych brzegów S ardynji bui 
cza do Genewy, zaznacza, że Jugosła- notaiŁi Rum unji i Czechosłowacji, wywróciła dw i^  barki rybackie, k

k r ó w k a  p i ń s k a

NIESŁYrHANE ŚWIĘTOKRADZTWO
W YSOKIE L IT E W SK IE  K apli­

ca prawosławna w Tobarach pod Wy 
sosiem Litewskiem została tv tych 
dniach w niesłychany sposób zbeszcze 
szczona. Mianowicie, nieznani zb ro i 
niarze włamali się do kaplicy i lite 
rain ie splądrowali owmtynię. — zra 
bowali obrazy iwięte, chorągwie, e

j£ a TASTROFA JACHTU 
POLSK tEGO

SZCZECIN. — W  dniu 2 b.m. wy 
jechali z Orłowa Morawskiego W ła 
dysław i H enryk bracia Anglik, 
oraz Kazim ierz Paw ełniak nowoza 
kup.onym jachtem  na próbną wyciecz 
kę. W  drodze powrotnej do Polski na- 
notkali na sztorm k ió ry  zm usił do 
szukam^ schromema, gdyż woda za 
częła zalewa*, jacht, żaglowiec został 
wyrzucony na mieliznę pod Je rsh o u ft 
' '  jKłw.ecii sławieńskim (Pomorze 
Pruskiej. Załoga uratow ała się przy 
pomoc> pasów ratunkowych Policja 
niemiecka arc sztowała ich i osadziła 
w więzieniu w Sławnie, gdzie m ają 
odpowiadać pized sądem za nielegal 
ne przekroczenie granicy.

waugełję, m aaatk i i dywany, serwe 
ty, ręczniki i t.p. przedm ioty kościel 
ne. N ienotowaną w takich  rozmia­
rach kradzież zauważył proboszcz pa 
r a f j i  prawosławnej ks- J a n  Antypo- 
wicz z Tokar Należy zaznaczyć, że 
w okradzionej kaplicy nabożeństw a 
odbywają się tylko jeden raz do ro­
ku t. j. w dzień odpustu, na rosyjskie 
Zielone Święta, pczatem  cerkiew jest 
stale z im knieta. To niesłychane swię 
tokradztw o wywołało olbrzymie wra 
żerne wśród ludności miejscowej, przy 
czem panuje przekonanie, że tego 
niesłychanego świętoki adztw a dopu­
ścili się komuniści.

m in istra  Ja sp ara  wywołała w belgij 
skich kołach politycznych Dowszech- 
ne zdziwienie, zwłaszcza iż sądzono,

w ja złoży Lidze memorandum stw ier k tore *> Państwa podzielają punkt f f ł°=a’ skłaclal1lca się z 6 o
dzające odpowiedzialność władz wę- widzenia Jugosław ji na oprawę z arna 
gierskich za zamach w M arsylji. Ma ' ku-
la  E n ten ta  w porozmiiieniu z blokami j PARYŻ. — A gencja H avasa dono

utonęła.
WYMOWNA STATYSTYELi

MOSłóW A — O stanie kolejnict’’ 
sowieckiego świadczy statystyku

państw a bałkańskich je st zdecydowa-; si, że m inister Lavai odbył wczoraj u s tro i na kolei Tomskiej ,ia Sfht
na żądać interw encji R ady Ligi Na

że uda mu się dziś wieczorem przed- \ rodów w spraw ie zamachu m a rsy  
staw ić gotową listę gabinetu. skiego.

Odroczenie sesji parlamentu angielskiego
Mowa tronowa króla Jerzego

dłuższą konferencję z  dyrektorem  
D eparta, len tu  Politycznego Jugosło 
arianskiego M inisterstw a Spraw  Za-

W  ciągli trzech kw artałów  r. bież 
notowano 1497 mniejszych i v i>:
szych katastro f, z czego 1077 na.

granicznych Foticzem  oraz posłem piło  z winv 1)ors0neIu. C^ółem v
jugosłowiańskim w Paryżu Spalajko- 3^ h lllif..sięcy m ch na kolei wstó
wiczem. mamy był /- powodu ka tastro f pi

LONDYN. W czoraj nastąpiło odro- ne zadowolenie, za wzmożenie się eks 
czenie sesji parlamentu, ihrzy tej okazji pansji handlowej w  Wielkiej Brytanji 
kroi Jerzy wygłosił mowę tronową Na do czego przyczyniły się układy hand 
wstępie kroi stwierdził, że morderstwo Iowe z różnemi kiajami, jak również 
kanclerza Dolfussa, króla Aleksandra wzrost stosunków handlowych we- J nyCjj „rzeciwko organiza*- om terory 
oraz ministra Barthou głęboko wstrza wnątiz imperjum, opartych na zasadzie stycznym . 
snęło światem, wywołując powszechne wza'emnych preferencyj. 
współczucie.

N a konferencji omówiono zam ie­
rzenia rządu jugosłowiańskiego w 
spraw ie przedstaw ienia rezultatów 
śledztwa dotyczących zamachu mar- 
sylskiego w Radzie Ligi Narodów, jak  
również kw estję domagania się przez 
Jugosław ję w ydania specjalnych za 
rządzeń międzynarodowych, zwióco-

Dalei król stwierdził z zadowolę
W zakończeniu król wyraził nadzie-

233 godziny.
R Z E K I W R O S JI STANĘŁY'
MOSKW A. — żegluga rzecz mi 

iwłnocnyoh i wschodnich oteziira 
Związku Sowieckiego została wstr* 
mana, ws-kutek szybko postępując^ 
zam arzania rzek. W  najWiż&z.t 
dniach należy się s|MHlziewać pr/l 
wania żeglugi rzecznej -na obszand 
południowycli.

m m m m h h m m m c k

ję, ze poważne wysiłki delegatów mor
niem, że rząd jego w dalszym ciągu skich trzech krajów, obradujących w

t m

ANGIELSKIE PIECZYSTE SW1Ą
1 ECZNE. I

Ponieważ nai uszenie przepisów 
nmmitckich, dotyczących granic na­
stąpiło  nierozmyślnie, konsul polski 
w Szczecinie wszczął interwencję, ce­
lem n a ty c h m ia s to w e j zwolnienia are 
szto sranych i umożliwienie im powro 
ra  do Kraju.

 » « ------

ŚNIEG I MROZY W  F IN L a N D JI

H ELSINK I W' [aiłn.jcno-zac.ho 
niej części Finhindilji sjiadły w ostat
nich dniach obfite śniegi. V" półno 
cnej Fudanilji li-mpi rn tuni doszła do
o.} 23 poniżej zera.

BEZROBOCIE W E W ŁOSZECH

tii-iYYL Liczba bezrobotnych wo 
Włoszech w październiku wynosiła 
905.1H osób, ozyli o 1|) tys. w ięwj 
aniżeli we wrześniu r.b.

 »«------

p.acuje z wysiłkiem nad sprawą poko 
ju światowego.

Dłuższą część mowy poświęcił król 
sprawom ekonomicznym, stwierdzając, 
że mimo trudnych warunków, w jakich 
znajduje się handel międzynarodowy, 
zarówno siła uatyw cza, jak i oszczędno 
ści w Anglji wzrosły, jak również stan 
finansów narodowych poprawił się do 
tego stopnia, że usprawiedliwia obniże­
nie ciężarów podatkowych, nałożonych 
przed trzema laty. Król wyraził specjal-

ECHA WCZORAJSZE
Na pokrycie zobowiązań ordynacji 

Zamoyskich podjęta została parcelacja 
większych obszarów leśnych i rolnych. 
W najbliższym czasie sprzedane będzie 
12 500 hektarów lasów i gruntów w 
woj. iubelskiein.

* **
W Warszawie aresztowano znanego 

architekta Bronisława Colonnę, eksper­
ta sądowego do oceniania wartości nie­
ruchomości. Cołonna dopuszcza! się o-

Londynie, zostaną zaakończont powo 
dzeniem, co oszczęJziłODy światu całe­
mu zła, wyścigu zbrojeń morskich, któ 
re udawało się w ciągu lat ostatnich u. 
sunąc, d/ięki układom międzynarodc 
wym.

Po wyrażeniu zgody królewskiej na 
szereg projektów ustaw, sesja parla­
mentu zostaia odroczona.

 »«---

Wizyta Kanclerza Sihusitinigga w Rzynif

Litwinow przyjeżdża 
do Kowna

KRÓLEW IEC —  Prasa litew -

RZYM. -  Agencja S tef ani poda-i bez względu na ich wagę mogę im 
je : w izyta kanclerza Schusclmigga w jedynie charak ter konsulaiywn; 
Rzymie ma głównie na celu zam ani-' RZYM. W czoraj wieczorem prY' 
festew anie trw ałości przyjaźni wło był tu z Wiednia kanclerz austrjać 
sko austrjack iej. Pozatem  ma ona Schuschnigg oraz minister spraw & 
przyczynić się do zacieśnienia stosun granicznych rtustrji Eergei - Walc 
ków gospoda-czych, nawiązanych w negg. W chwili wjazdu pociągu <* 
roku 1930 przez zawarcie układu wł> oworzec orkiestra odegrała austrjac1 
sko-au.strjackiego, następnie do roz- hvmn narodowy, a wysiadającego z v* 
w iniecia protokuiu rzymskiego o ra z ' 8onu k a  S cnuschnigga pow
do rozszerzenia stosunków kultural-1 PremJer Mussołini.
nych pomiędzy obydwoma k rajam i.' Przed dworcen5 wychodzącym ka1

d a  n ta  p rz y b y ć  d o  K o w n a  L itw i 
now.

 --------- ------  --------  ------- „  , . clerzorwi Austrji i Mussoliniemu liczi”
sk a  d o n o s i, że  17, lu b  18 lis to p a  Przedewszystkiem  zas wizyta ma cha- , ebran publiczność zgotowała g o r-

- .......................... 5 er P° htyCZny' Wł0Chy a ;  owację. W d u jutrzejszym p em>łe de u m o cn ien i .w aim m ji m epodle J  ^
głosci A ustrji i to  raczej przez uzj njgga Przewidziaoe rownież r£ę
Skanie dekla-racji w ielkich mocarstw  międzv wtoskim podsekretarze
niż przez oawołanie się dc pomocy stanu Suvichem, a austrjackim mió
Ligi Narodów i Małej Ententy. Istrem spraw zagranicznych Berger

Rozmowy, jak ie kanclerze Schusch Waldeneggiem, Kanclerz Scnuschni
nigg przeprowadzi w Rzymie, w sp ra  pędzie równiej przyjęty przez Fapici
wie gw arancji niepodległości A ustrji, Piusa XI

NAGRODA NOBLA
w dziale chemji

PRZYZNANA UCZONEMU 
AMERY KAŃSKIEM U 

LEVISOW l UREY 
STOKHOLM Nagrodę Noola w

szustw, szacując nier.ichnmości na su dz;ale cnemji za 1934 rok przyznano u

Pieczyste z indyka jest tradycyjną 
potrawą angielską na Boże Narodze­
nie. Obecnie już wysyłają farmer/y tra 
nsporty tych ptaków na liczne rynki

my znacznie wyższe od ich faktycznej 
wartości Robił to w porozumieniu z 
osobami zainteresowanemi, szczególniej 
temi, które miały odpowiadać przed są 
dem. Władze sądowe stwierdziły, że 
naskutek oceny Colonny zwalniano i  
więzienia osoby za wysokiemi gwaran­
cjami hipoteczr.emi, a następnie w pra­
ktyce okazywało się, że objekt, który 
był oszacowany na wartość miljonową, 
przedstawiał zaledwie wartość kilkuna 
stu, czy kilkudziesięciu tysięcy złotych 
Tak rażące były różnice sz.acunków 

obiektów

czonemu
Urey.

amerykańskiemu Leyisowi

TERM IN K O N FER EN C JI 
BA ŁTY CK IEJ PRZESU N IĘTY  

O JEDEN DZIEŃ
RYGA. — Termin otw arcia kon- międzynarodówki komunistycznej, utwo-

ferencji m inistrów  spraw  zagranic/ ,-^nia wspólnego frontu wszystkich se-
nycli państw  bałtyckich prz. i «cyj międzynarodówek socjalistycznej i
został z 29 na JO b.m. ' . - T ' .

M inister i.ozorajtls bezpośrednio komunistyczne!, 
z Tallina uda się do HMsingforsn. j Pomimo tajemnych obrad koła po 
Pobyt jogo w Finlandii potrwa 3 dni. informowane twierdzą, że Komitet wy-

II i III Międzynarodówka
Narcdy nad utworzeniem wspólnego frontu

PARYŻ. Na wczorajszem posiedze- konawczy II międzynarodówki w za#
dzie nie jest przeciwny tego roozf 
porozumieniu, w każdym jednak rM 
specjaliści postawiliby międzynarodó’'' 
Ce komunistycznej szeieg w aiim ko’

niu komitetu wykonawczego drugiej mie 
dzynarodówki, omówiono propozycje

między in. żądanie udzielania swoboć 
akcji mienszewikom rosyjskim.

Ostateczne decyzje oędą powzis 
w oiątek
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(O spirae taw rytóG !
Przypominamy, że zamówione drzeworyty 

są do odebrania w Administracji naszego wy­
dawnictwa codziennie od 9 do 16-tej.

Subskryoenci zamiejscowi prócz należności 
według cennika winni wpłacać pu groszy 50 na 
Koszta wysyłki od paczki.

KRGM1KA WILEŃSKA.

bGBOTA
D.U 1 7

Saionei
Jutro

Odom

v* .łoń fi t, 7.00 

/ iłonca f . S.43

A K A D E M IC K A
— Obchód 10-lecia istnienia Sodali- 

cji Marjańskiej Akademiczek U. S, B. w
Wilnie odbędzie się w niedzielę, dnia 
18 b. m. Program uroczystości godz. 
9,30 Msza św. w kaplicy Ostrobram­
skie]; godz. 12 (punktualnie) Akadem- 
ja w sali Śniadeckich. Referat p. t „Św. 
Augustyn a myśl nowożyina“, wygłosi 
prof. B. Jasinowski. Na część wokalno- 
muzyczną złożą się produkcje choru 
„Echo" i występy solowe p. W. Czu- 
chowskiej (śpiew) i p. H. Hleb Ko- 
szańskiej (fortepian).

Goście mile widziani Wstęp wolny.

— Zarzad >odalicji Marjańskiej A 
kademików U. S. B. zawiadamia, że w 
niedzielę, dnia 18. 11 b. r. zosianie w 
kaplicy sudalicyjnej (ul. Wielka 64) 
odprawiona Msza św. ze wspólną Ko- 
munją św Po Mszy, św. odbędzie się 
zebranie ogólne z rereratem Mgr. J. 
Rodziewicza na temat: ,,Etyka kato­
licka, a etyka zawodowa"

ZEBRANIA I O DCZYTY
— Przyjazd wicewojewody Walic-

KOM UNIKAT STACJI 
M ETEOROLOGICZNEJ U S U  

z arna 16 listopada 1934 r-
Jiśniouie średnie 764 
Tem peratura średnia +  7 
Tam peracura najwyższa +  8 
T em peratura najniższa + 5  
Opaó na dubę 4,9 
W ia tr: jpołudniowy 
W iatr: południowo-wschodni.
Tendencja barom .: spadek.
Uwagi • deszcz, pochmurno 

PROGNOZA POGODY WEDŁUG 
OFICJALNYCH DANYCH PAn STWO 
WEGO INSTYTUTU METEOROLO­

GICZNEGO W WARSZAWIE.
Maogól chmurno i mglisto z rozpo- 

jodzeniamj, miejscami jednak diobnt 
*pady, zwłaszcza na połnocy. Tempe KleK°- W  dniu 20 listopada 1934 roku 
r tura bez zmian. Słabe waury przewa 1 Pr’ yKż^ a  do Wilna wicewojewoda 
nie południowo - wscho "tie. krakowski, p. Tadeusz Malicki, kom,

sarz powodziowy na Malopolskę Zacho 
dnią, który wygłosi w Teatrze Miej- 

, skini na Pohulance odczyt p. t. „Hi 
storja, przyczyny i skutki katastrof po­
wodziowych w Matopolsce Zachód 
niej".

Posiedź. Naukowe Wił. T-wa Le­
karskiego odbędzie się dnia 19 bm.
0 godz. 20 (Zamkowa 24) : Pokazy 
chorych; Prof. E. Lelesz — Z no­
wych zagadnień witam i oi styk i ; Dr 
A. P-zeździecka — Wpływ witamin 
na lak tac ję ; Dr. Dr. 11 M arynowska
1 \V. Kiel.jotisówna — Odczyn Bezso 
n o [f 'a  i jego zastopowanie w wykry 
wnniu awitaminozy „ 0 ‘1 u dzieci.

R Ó Ż N E  
— Komunikat Kat. Pol. Tow. Kra

joznawczego. W niedzielę 18 bm. od­
będzie się kolejna wycieczka po mie­
ście — szlakiem Ostra Brama. KI. św .

— DYŻURY A PT E K .— Dziś w no 
ey dyżurują ap tek i: Jundziłła  (Mickie 
wicza 33), N arbu tta  (Św. Jańska  2),
Jlańkowicza (Piłsudskiego 30), Szyr- 
winda i Turgtela (Niemiecka 15), 
oraz wszystkie na przedmieściach 
prócz Śuipiszek.

N A B O Ż E Ń ST W A
Nabożeństwo za duszę króla Ju

gosfawji. M’ niedzielę, 18 listopada r. 
b. o gouz. 12 w cerkwi klasztoru św.
Ducha (Ostrooramska 10) odbędzie 
się nabożeństwo żałobne za duszę tra­
gicznie zmarłego króla Jugosławji ś. p 
Aleksandra Zjednoczycieia w związku 
z przypadającym 40 tym dniem jego 
zgonu.

KOŚCIELNA
Rfeiuoiti. kościołów Dzięki o- Ducha, Cela Konrada, Muzeum Bia-

t ia n o ś c  duehowien.stwa i p a ra tjau  toruskie. Zbiórka w ogródku przed
'. ooremo uow uin  na tero- Katedrą o godz. 11.45 bez względu na

nic archidjeceizji 78 kościołów i ka­
plic.

MIEJSKA
— Miejskie podatki w r. 35. Na ko- 

lejnem posiedzeniu Rady Miejskiej, któ-

pogodę
BALE 1 ZA BAW Y  

— Dancing w klubie Prawników.
Rada Gospodarzy Klubu Prawników 
uprzejmie zawiadomia swych czlon- 

re zwotare zostanie w końcu bieżącego gów i sympatyków iż dn. 17 bm. o
miesiąca, znajdzie się szereg spraw po. 
całkowych, m. in. ustalenie na rok 1935 
riorm podatków komunalnych. Magi­
strat, jak słychać, nie zamierza w 
stawkach podatków miejskich wpro­
wadzać zmian, tak że większość po­
datków utrzymana będzie w normach 
z r. 34

— Kto może być uwolniony od po 
oatku wojskowego. Przy rozpatrywaniu 
odwołań od wymiaru podatku wojsko­
wego magistrat ustali! zasadę, że dla u- 
zyskania zwolnienia od podatku konie­
czne jest ukończenie przed poborem (a 
me po poborze) cunajmniej jednego 
stopnia przysposobienia wojskowego i 
brania w roku podatkowym conajmniej 
przez 6 miesięcy czynnego udziału w 
pracv przysposobienia wojskowego.

W ten sposób próby obchodzenia 
przepisów przez udział w przysposobić 
niu wojskowem po poborze na nic się 
nic zdadza.

— W  obawie przed pozw am i Z

goaz. 21 odbędzie się w lokalu klubu 
(Mickiewicza 28) dancing - bridge.

Z S Ą D 0 W
M JSZKA GREK

„Kaziuk" w dniu 4 marca jest dla 
wileńskiej publiczności nielada atra­
kcją, a dla złodziei... doskonalą oka­
zją do obłowienia się. W tym roku na 
rynku spotkało się dwóch panów Jed­
nym z nich był przodownik policji 
śledczej, drugim — Michał Zygnol, zna 
ny na Druku wileńskim pod pseudoni­
mem „Miszki Greka", opryszek i wła­
mywacz.

— Panie Michale, pan pozwoli ze 
mną do komisarjatu — poprosił grze­
cznie pierwszy.

— Co?! Do komisarjatu? — obu­
rzył się wódz „doliniarzy" Jednocze­
śnie korzystając z natłoku, stara! się on 
ukryć w tłumie. Wślad za nim podążył 
jednak policjant. .Miszka Grek" rzu­
c i  się do ucieczki.

Na rynku wśród publiczności po­
wstało zamieszanie. Kilka straganów u- 
leglo przytem przewróceniu. „Stój", 
„lapaj", rozlegało się coraz głośniej do­
okoła, aż ostatecznie uciekający zło­
dziej wpadł w ramiona jakiegoś prze­
chodnia i to ułatwiło zadanie policjan­
towi.

Ale ,Miszka Grek nie niógt pogo­
dzić się z jednem. Jakto, gdy tylu lu­
dzi spaceruje swobodnie po ja-tnarku, 
zagryzając obwarzanki, lub łamiąc czer 
w ont serca, on ma iść do komisarjatu? 
I to za co? Przecież tego dnia dłoń je 
go nie ugrzęzła jeszcze w niczyjej kie­
szeni.

Gburzenie złodzieja znalazło przeto 
ujście w potoku nieparlamentarnych 
słów, jakie za chwilę posypały się pod 
aaresem przedstawiciela bezpieczeń­
stwa publicznego.

Ta nieprzyjemna rozmowa zakoń­
czyła się dopiero w areszcie. Wobec 
tego jednak, że Zygnol znieważył poli­
cjanta i stawiał mu opór, wczoraj wła­
śnie krótkim Piegiem z przeszkodami 
na placu Łukiskim zajął się Sąd Okrę 
gowy. Wyrok brzmiał: za opór i znie­
ważenie władzy 1 rok więzienia

— TEATR M IE JS K I NA POH L 
LANCE. Dziś w sobotę dn. 17 bm. o 
godz. 8-ej wieez., po raz drugi jedna 
z najlepszych kómedyj Bernarda 
Shawa „Nigdy nie można przewi 
dziee“ . W utworze tym, pełnym 
świetnych paradoksów i kapitalnego 
dowcipu, znakomitym pisarz oświetla 
problem współczesnej rodziny, a w 
szczególności wychowanie dzieci. IV 
wy konaniu udział biorą p p .: N. An- 
dryczówna, Sr. Gintelówna, M. Szpa 
kiewiezowa, M. Bay - Rydzewski, M. 
Bielecki, W. Neubelt, W. Ścibor, M. 
Zastrzeżyński. Dekoracje W. M akojni 
ka. *•"

Ju tro  w niedzielę dn. 18 bm. o 
godz. 8—e. „Nigdy' nie można prze­
widzieć1 1.

— Ju trze jsza  poDołudniówka, —
Ju tro , w niedzielę dnia 18 listopada o 
godz. 4-ej przedstaw ienie popołudnio- 
wo wypełni doskonała kom edja współ 
czesna M. Homara „F irm a11. Ceny 
propagandowe.

— Mieczysław Miinz w teatrze 
na. Pohulance, Dnia 22 listopada rb.

Wilno na powodzian
KONTO PKO N r. 15.5b5 

vVILEŃSKIEGO W OJEW ÓDZKIEGO 
KOMITETU POMOCY OFIAROM 

POW ODZI W W ILN IE  
Saido z dnia 13 11 34 r. zł. 81.120.61 
W dniu 14 .- 34 i  wpłynęło 
Zarząd gminy w Leompolu zł. 3.50 
Gminny Kom itet POP. w

R rzeszy 410.90

W  dniu 15-XI 34 r. wpłynęło; 
K inem atograf „P an11 56.10
Gminny K om itet P O P w

Przobrodziu, pow. Brasławski 8.15
Urzędnicy Archiwum Państw o­
wego w W ilnie 17.80
K w estura USB w W ilnie J6 5 9 .ll

W  dniu 16-XI1 34 r. wpłynęło:
Powiatowy Kom itet PO P w Mo

łodecznie 38.60
Lokalny K om itet P.O.P. w 

Grauzyszkaeh 25.05
Lokalny K om itet POP w

Wotropajewie 18.96
Lokalny K om itet POP w M i­
kołajowie koło Dzisny 4.80
Ginm. Państw  im. Adama

Mickiewicza w W ilnie. 15.20

oszuści na wsi
WILNO. Mimo ostrzeżeń ze strony ' piero po pewnym czasie zorjentuje się. 

wtaaz, mdnośc miasteczek, a szczegół- że został oszukany.
me mieszkańcy wsi, nadal w paJają w 
sidła oszustów, którzy podając się za 
przedstawicieli tożnych firm handlo­
wych, podczas swych objazdów przyj­
mują zamówienia, a co ważniejsze po­
trafią wyłudzać zadami.

Naturalnie żadnych towarów naiw­
ny nabywca nigdy nie oirzymuje i do-

W alka z wydrwigroszami, grasu,ące 
mi na wsi, jest niezmiernie utrudniona 
i bez współdziałania samych zaintere­
sowanych, nie da dobrych rezultatów. 
Ostatnio policja przystąpiła do kon­
troli objeżdżających prowincję handlów 
ców, wyłapując nieposiadających li­
cencji.

Razem 
- » « ------

zł. 83.378.78

KONFERENCJA EKSPORTERÓW 
RĘKAWICZEK

W dmu 10-go b, m. odbyol się w 
Izbie Przemysłowo - Handlowej w Wil­
nie pusiedzenie w sprawie eksportu 
rękawiczek wileńskich, w którem wzię­
li udział miejscowi rękawicznicy. Te­
matem obrad były przedewszystkiem 
sprawy organizacyjne. Doświadczenia 
lar ubiegłych, a w szczególności obser­
wacje naszych placówek zagranicznych 
na głównych rynkach odbiorczych wy­
kazały, że istniejące możliwości zbytu 
rękawiczek wileńskich mogą być zna­
cznie rozszerzone przy bardziej skon­
solidowanej akcji wywozowej naze- 
wnątrz i usunięciu wzajemnych tarć kon 
kurencyjnycli na miejscu. Zebrani za­
stanowili się bliżej nad dotychczaso- 
wcm funkcjonowaniem istniejących po­
rozumień, wypowiadając się zasadni­
czo za celowością organizacji eksporte­
rów. W trakcie dyskusji omówione zo­
stały obecne trudności w eksporcie, spo 
wodowane spadkiem kursu funta angiei 
skiego oraz podniesieniem c tł przywo­
zowych w Hołandji, jako też wzmożo-

Chcą uchylił sią mponoszenia kosztów
WILNO. — Notowaliśmy wczoraj, 

że w zaścianku (Jzarnokiszki gm. Twe 
reckiej 14 letn i Leon Skirel, o truł 
esencją octową nieślubne dziecko El 
zbiety Bielinisówny i że działał z 
namowy W acława Daudulisa. Okazu­
je  się, że ojcem dziecka był właśnie 
wymień.ony Daudulis, Chcą się po­

zbyć tego ciężaru Daudulis namówił 
syna gospodarza, u ktorego służył na 
zgładzenie dziecka przyrzekając za 10 
wynagrodzenie pieniężne Gdy dziec 
ko zasłabło. Bilinisówna zorjentowa 
ła  się, żo zostało otrute i cały plan 
D audulisa ujaw nił się. Policja are 
sztowała go.

CHGRA POD DRZWIAMI IfBEZPIECZALNI
. Dopiero ra  inteiwencję policji i ć i i e  cro  j t j  perrery

WILNO. Władze policyjne wszczęły 
doc.todzenie w następującej sprawie: 
przed paru dniami w Podbiodziu zasła­
bła siuząca, zatrudnior a u p. I. żejmy.

Po stwierdzeniu, że ma zostać ona 
matką, dziewczyna uaaia się do szpi- 
tala Jo  Święcian, skąd musiała jednak 
wrócić /powrotem  do Podbrodzia w 
celt. załatwienia niezbędnych formalno­
ści w tamtejszej Ubezpieczaln' i uzy­
skania skierov. ania do szpitala.

Tui p-zec Ubezpiecza.ma ci/ora po 
nownie zasłabła i zaszła potrzeba prze- 
niesienia jej do lokału

rjbezpieczalnia sprzeciwiła się jed 
nak temu i dopiero na itiierwencje poli 
c;i przyjęła chorą.

Postępek ten zakwalifikowano jako 
pozostawienie chorego w niebez,pieczeń 
stwie, wobec tego wszczęto docho 
dzenie.

odbedzie się jedyny koncert fenomo- j nu ekspansją napoważniejszych euro- 
p i ^ K n e  f i Ą c z K i - m f l f i z t m t P f l n  nalnego p ian isty  polskiego Mieczysła pejskich dostawców rękawiczek Cze-

wa Miinza, k tóry  w ystąpi z obfitym  chosłowacji i Wioch 
programem, złożonym z utworów mu Powyższe trudności podważyly w 
zyki klasycznej i współczesnej. Bile- dużym stopniu dotychczasową kalkula-

o s,q ga  st^ przy  
p o m o cy  k r e m u  
.P ra ła tó w  udeli- 
kotr a jq c e g o , na- 
d a jq ce g o  skó rze  

n i e z w y k ł a  
b ia ło ść  i jedwa 
b i s t q  m i ę k k o ś ć

h P U l t l  P K A Ł A T C f l U
.  P t u r - t C T i o n -

T L A T P  I M U Z Y K A .
— TEATR MUZYCZNY „LUT 

N IA 1'.  — „M adame Pom padour11 — 
W ystępy Jaminy Kulczyckiej. —
Dziś po raz 6-ty  barwna, stylowa o- 
peretka Fal la „Madame Pom padour11

wagi n a  zbliżający się  okres zimo- j k tóra wywołuje ogólny entuzjazm , ze 
wy. wzmocniony został nadzór nad 
wycierem kominów w mieście. Ukre 
-•V 'wycieru zostały' .skrócone, aby w 
ton sposób odsunąć niebezpieczeń­
stwo' pożarow, k tóre w dużym stop­
niu spowodowanie są zanieczyszcze­
niom przewodów kominowych.

— Oświetlanie klatek scńoaow ych.
Na obowiązek oświetlania klatek scho­
dowych policja w śródmieściu zwróciła 
baczniejszą uwagę. Stato się to nasku- 
'ek licznych skarg na dozorców, że nie 
oświetlają należycie wejść, przez co 
zdarzają się liczne wypadki.*

— Zwalczanie tajnego uboju. W  
ub miesiącu ujawniono w mieście 9 
punktów uboju i sprzedaży' mięsa 
niclcgaL.ego. Skonfiskowano ogółem 
■d)0 klg. wołowiny i wieprzowiny 
duży orocent, który okazał się niezda 
tny  do użył ku. ćależy dodać, że w 
ciągu roku 1934 zlikwidowano w W ił 
nie przeszło 120 miejsc tajnego ubo­
ju  i sprzedaży mięsa liieoitempki- 
.ranegtr.

— N apraw a dróg, W sezonie 
na te rm ie  wojowództwa (wraz z Wił 
nem) zremoetowaJio 589 kim. dróg.
Z nowych robót należy zanotować 
budowę szosy do Kobylnik, k tó ra  bę­
dzie całkowicie gotowa w roku przy­
szłym

— Grypa w mieście. Mimo sto- 
sowauycn środków zaradczych, liczba 
;achorowań na grypę staie zwiększa 
nę. Według obliczeń choruie obecnie 
*a terenie miasta przeszło 300 osób

względu na piękną muzykę, interesu 
jąeą  treść i wyborne wykonanie. W 
roli tytułowej czaruje słuehaczy J. 
Kulczycka w otoczeniu: lla lm irsk ie j, 
Łasowskiej, Dembowskiego, Doniosła ■ 
wskiego, Szczawińskiego i Tatrzań 
skiego. W  akcie I I  im efektowna sce­
na baletowa „M arkiza i rcwoluejoni 
s t a '1 w wykonaniu całego zespołu ba 
letowego z M. H artow ną i J . Ciesiel­
skim na czele. Zniżki ważne.

—  Jutrzejsza popołudmowka w 
„L utn1 '. Ju tro  na przedstaw ieniu po 
południowem po cenach zniżonych u- 
każe się ciesząca się wielkiem jx>wo- 
dzeniem słynna operetka Abraham a 
„Bal w S aroy11 w preinjorowej obsa­
dzie z J . Kulczycką na czele.

— Poranek Symfoniczny w „L ut­
n i11. — W ystęp prof. S. Szpinalskie- 
go. Ju tro  o godz. 12,30 pp. odbędzie 
się 4-ly Poranek Symfoniczny poświę 
eony twórczości L. von Beethovena„ 
Interesujący program zawiera uwer­
turę „Leonora nr. 3 , ' K oneert fo r­
tepianowy E s dur i Sy infonję nr. 8. 
W  wykonaniu bierze udział Wil. Or­
kiestra Sym foniczna ]>od dyr. A. Wy 
leżyńskiego, oraz znakomity p ian ista 
p r o f .  Stanisław  Szpiualski. Ceny mi­
nimalne od 25 gr. Poranek wywołał 
wielkie zainteresowanie.

— Widowisko propagandowe „P ta ­
sznik z T yrolu11 w „L u tn i11. — 
Poniedziałkowe przedstaw ienie pro­
pagandowe wypełni św ietna operetka 
Zellera „P tasznik  z. Tyrolu11

ty  już są do nabycia w kasie zama­
wia ń.

C O  G R A JĄ  W  K IN A C H ?
PAN — Melodje cygańskie. 
H E L JO b — Nędznicy, serja  II. 
R EW JA  — Kinom anj ak — Ślady 
o świcie
ROXY I  CASINO — Eskimo 
ŚW IATOW ID —  Dziewczę z k rai­
ny' burz.
LUX — Uśmiech szczęścia.
ADRJA — Dzieje grzechu.
W IR — Arena bokserska.

 »« ------

PAMIĘTAJMY O GŁODNYCH!

ROZPOW SZECHNIAJM Y BONY
JAŁM UŻNICZE CARITASU!

cję eksportowa, to też dalszy rozwój 
wywozu zalęieć będzie w przyszłości 
od usunięcia tych trudności w drodze 
wydatniejszego poparcia eksportu, ce­
lowej organizacji i t. p.
530

W YPAD K I I KRADZIEŻE
— P rzy ul. Nowogrodzkiej 63 zo­

sta ła  zgwałcona przez męża sąsiadki 
22-letnia mężatka A.K. w czasie, gdy 
była w mie-szkaniu owej sąsiadki i 
bawiła je j dzieci. Sprawcę areszto­
wano

— W padła pod wóz. Na ul. Koń­
skiej została przejechana przez wóz 
chłopski 63-letnia Eudoksja Nowiko- 
wa (Belwederska 13).

Poszwankowaną w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitals św Jakona 
W W I I C M I M M H H n M n t W ' ’

Automaty sorzed^ją owoce

Pielgrzymka na święto 
Trzech Króli do Rzymu
W okresie od 3— 13 stycznia 1935 

r. jest organizowana popularna piel- 
grzy-mka do IIZYMU pod p ro tek to ra­
tem Jego Ekscelencji Ks. Biskupa 
Tomczaka,

Pielgrzymi spędzą cztery dni w 
Rzymie, dzień w Padwie, dzień w We 
neeji i dzień w W iedniu. W  Pauwie 
pielgrzymi odwiedzą grób św A nto­
niego. N a życzenie pielgrzymi będą 
mcgli odbyć wy-eieczkę do Neapolu, 
do Sorrento i na C apn, gdzie zwie­
dzą '.Grotę I„ażurowa.

Całkowity koszt udziału w piel­
grzymce wynosi od Zł. 425.

Inform acje i zapisy'- 
A K C JA  KATOLICKA w Łodzi, 
Skorupki 1-A., oraz WAGONS- 
JLITS - COOK, Wilno, M ickie­
wicza 6.

 »« ------

Z Towarżystwa popierania 
Polskiej Sztuki Scenicznej

Onegdi j odbyło się pierwsze po­
siedzenie nowego zarządu Towarzyst­
wa P.P.S.S., na k tóre przybyli wszy­
scy' członkowie i kandydaci Zebra­
nie zagaił prezes zarządu p. Józef 
Folejewski. Po przyjęciu do wiadomo 
śei protokułu walnego zebrania i wy 
słuchania kilku referatów  w sprawach 
aktualnych, zarząd powołał do życis 
trzy' komisje, a  mianowicie:

1) Komisję do spraw  tea tru  „Lu­
tn ia1 1.

2) komisję do spraw  teatru  popu- 
lamio-ludowego.

.3) Kom isję do spraw  tea tru  objaz 
dowego przy' Teatrze Wielkim.

Z pośród szeregu innych spraw  po­
stanowiono przyjmować zapisy no­
wych członków Towarzystwa, przy- 
ozem wyjaśniło się, iż T ea tr M iejski 
na Pohulance i teati muzyczny „Lu 
tn ia11 udzielać będą członkom Towa­
rzystwa znacznych zniżek tea tra l­
nych. Postanowiono dalej poczynić 
s ta ram a w sprawie udzielania pomo­
cy zespołowi muzycznemu „L utn ia11. 

 »« ------

KTO WYGRAŁ NA LOTEftJI?
W  II-giin dniu ciągnienie Ii-e j kła 

sysy Loterji Państw ow ej padły więk 
sze wygrane na num ery następujące:

20.000 zł. 62585 86647
10.000 zł. — 82738
5.000 zł. — 72017
2.000 zł. 166610
U000 zł. — 2345 97955 111386

135487 157906 159328 174479
500 zł. 47125 65U84 94021
400 zł. — 30085 49073- 79510 85881 

103274 130509 130766 136826 137334 
163876

250 zł.1408 4030 56915 76621 78499 
79166 85101 95002 702654 164949
111802 117172 117781 123514 131592 
137882 146406 146899 155872 168669 
1741.32

CIĄGNIENIU POPOŁUDNIOW E
10.000 zł- 91224 756-24 137048
5.000 zł. 31775 77125 93789 137178 

148237
2.000 zł. — 102080
1.000 zł. — 476698 80115 100770 

171037 152507 44248.
500 zł. — 15498 21067 48405 21556 

67396 73579 14o839 160867.
400 zł — 30485 32684 46011 66239 

73087 92812 125878 147861 153822 
177307.

250 zł. — 4104 6676 8901 7-149
17956 16000 21694 24859 37495 54093 
73311 73858 72619 112294 124481 
148572 156640 168463 172852 175284

P H I L I P S  
SUPER-Aft LIT.?

?
mm

ł Ą D A ł f C I B
w* w tiy itk lch  aptekach 

(kładach aptecznyck^iaaaeg* 
śradka ad adclzków

Prcw. A. P A K A

Najnowszy przemysł, wykonywany przez autom aty— ,to sprzedaż owoców

ZATRZYMANIE ZŁODZIEJA
OSZMIANA. Mieszkaniec kolonjl 

Rajstowszczyzna, gminy graużyskiej, 
Ignacy Matowicz, usłyszał późnym wie- 
w„orem, że ktoś chodzi po strychu jego 
domu. Matowicz w towarzystwie sw e­
go szwagra Jana Romanowskiego wy­
biegi na oodwóize. Tutaj usłyszeli, że 
na dachu domu ktoś repetujr karabin, 
poczem spostrzegli Jakiegoś osoonma, 
który- zeskoczył z dachu i począł ucie­
kać. Osobnika tego schwytali i obez­
władnili. Okazało się, ze jest to  Józef 
Hejbowicz, ze wsi Wiciule, tejże gminy. 
Hejbowicz przyznał się, że kradł ze 
strychu len

Hejbowicza skierowano do bądu 
G.-od/kiegu w  Hołazanach, "-dbierając 
mu posiadany pocięty karabin

Pokusa.
— Wot, ona, palta ta  znaczysia 

wisi w kolidorze i nikt jej nie pilniuje 
— rozmyślał pan Kazimierz Golubicki 
(ul. Połocka 4), patrząc łakomie na 
płaszcz panny Walentyny Miekiewiczo- 
wny tGajowa 3-b), wiszący w szatni 
Seminarjum Ochroniarskiego (Moniusz­
ki 36)

— Możab i wzionc w ta pora? Choć 
ona i damska i dla manczyzny nie pod­
chodząca, ale dlatego zawsze 50 zlot 
za |0 na Łukiszkach dadzo!...

Pokusa byta wielka, a w szatni — ni­
kogo! Golubicki nie wytrzymał i „przy 
hołubił ‘ tą panieńską ozdobę!

Punieważ jednak miał do czynienie 
nie z czułą kochanką, lecz z nieczułą 
a w dodatku cudzą garderobą, — śm.a- 
ło pomyślane pizedsięwzięcie się nie 
udało i pan Kazio powędrował, co pra 
wda w kierunku Łukiszek ale nie z 
paltem, tylko z policjantem1

WincuK Markotny.
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Notatki muzyczne
3-d PORANEK SYMFONICZNY 

W „LUTNI"

Po dwóch porankach, których każ­
dy byl poświęcony wyłącznie twór­
czości jednego wybitnego kompozytora 
— Griega i Noskowskiego, trzeci mia! 
program mitszany, pud każdym wzglę­
dem przebogaty.

Rozpoczęto zawsze piękną uwerturą 
„Obero"' C. M Webera, icdnego z 
najsłynniejszych twórców okresu roman 
tycznego. Następnie usłyszeliśmy po­
emat symfoniczny „Phaetoń* Saint - 
Sacns'a, zajmującego skutkiem wy­
twornej i wzorowej formy swych dzieł, 
uajoardziej wybitne stanowisko po­
śród kompozytorów fiancuskich dru­

giej połowy wieku przeszłego
Niepospolita i wielostronna indywidu­

alność artystyczna Liszta była przed­
stawiona przez układ orkiestrowy bar­
dzo charakterystycznej „Rapsodji wę­
gierskiej (w oryginale fortepianowym 
numer czternasty), w której kompozy­
tor odtworzył całe swoiste piękno 
muzyki swego narodu.

Po przerwie wykonano „W arja- 
cje rococo" Czajkowskiego, na wiolon­
czelę z towarzyszeniem orkiestry. — 
Utwór ten cieszy się znaczną popular, 
nością, zawdzięczając lirycznemu cha­
rakterowi pięknej meiodji i bardzo u 
ro/maiconym warjaciom, wymagającym 
w partji solowej, gry pierwszorzędnego 
muzyka i wirtuoza, jakim się ponowme 
zaprezentował w yśmienity wiolonczeli­
sta p. Bogumił Sykora, którego prze­
śliczny ton , technika aoskonala wywo­
łały szczery i długotrwały poklask, —- 
zniewalając artystę do naddatków.

Na zakończenie odegrano z brawurą 
bardzo trudny i niezwykle efektowny 
„Kaprys hiszpański* Rimskij Korsa-
kc.wa, w którym bardzo odpowiedzialne 
solo skrzypcowe, wybornie zagrane 
przez koneerm istrza p H. Solmonowa, 
oraz liczne solowe fragm enty na in­
nych instrumentach stawiają nieprce 
ciętne zadania wirtuozostwu orkiestran 
łów i jednocześnie wykazują wyjąt­
kowe mistrzostwo kompozytora w po­
sług,waniu się środkami współczes­
nej orkiestry symionicznej..

Nasze bolączki
TELEFON NA PROWINCJI

Otrzymujemy następujące uwagi z 
prosoą o umieszczenie:

Z początkiem października br. poja­
wiły się we wszystkich urzędach ro -  
cztowych afioze głoszące obniżkę o- 
płał poczrowych, telegraficznych i tele­
fonicznych.

Oto jednak jak faktycznie dła nas 
mieszkańców powiatu wileńskiego — 
przedstawia się ta obniżka.

Dotychczas opłacaliśmy rozmowy te­
lefoniczne .według t. zw. taryfy powiar 
towej, płacąc za rozmowę z Wilnem, 
lub innemi miejscowościami powiatu 
pa 30 gr. za 1 jednostkę. Obecnie za 
tę samą jednostkę ułammy 1 (tecien) 
zloty Ponieważ sieć telefoniczna w 
naszych okolicach jest jeszcze bardzo 
rzadka, a wszelkie inieresa i sprawy 
urzędowe koncentrują się w Wilnie, — 
przeto nie mamy potrzeby i po prostu 
możności rozmawiać z kimkolwiek po 
za Wilnem. Wobec tego używanie te­
lefonu jest dla nas dzięki tej „obniżce" 
uniemożliwione.

Dotąd abonent telefoniczny płacił 
20 — 30 zł. miesięcznie za rozmowy, 
a z aparatów i rozmównic korzystali 
tez mieszkańcy okolicy, co przyczyni­
ło się znacznie do powiększenia tej su- 
rr.y

Obecnie abonent ̂  albo całkowicie 
rezygnuje z aparatu, albo, plącąc nie­
wysoką optatę abonentową, zamyka 
te efon na Jclucz, używając go tylko 
w wypadkach bardzo ważnych lub 
pilnych. Okoliczny zaś mieszkaniec już 
nigdy nie zwraca się do tego kultural­
nego sposobu komunikacji, woląc czę­
stokroć osobiście pojechać do Wilna 
by tam sprawy załatwić. Dotyczy to 
nietylko drobnych gospodarzy.

Budowa toru kolejowego
do Dzisny

S praw a połączenia  Dzisny to sum na  rozpoczęcie  robót i p ro w a  
rem kolejowym, była kilkakrotnie dzi a a lszą  akcję. W p ływ ają  listy
przedm iotem  decyzji M inisterst 
w a  Komunikacji, Obecnie Mini­
s te rs tw o , op ie ra jąc  się na prze-

otiar kupiecłw a  i ziemian ,otiaru 
jących  składki pieniężne, g runty  
pod  toi o r a z  budulec. B udow a li-

p row adzonych  przez D y re k c ję 1 nji kolejowej, budzi wielkie zairi 
w ileńską s tud jach  ekonom icznych tc rcsow anie  w śród  mas małorol-
zezwoliło na dokonanie  stud jów  
technicznych w  terenie na iinji 
Dzisrta —  Szarkow szczyzna, jako 
w zględem  ekonomicznym w  celu 
najbardziej odpow iednich pod 
w zględem  ekonomicznym Iw celu 
rozw oju sieci kolejowej państw a .

Studja ekonomiczne (wykazały, 
że linja ta  przejdzie przez najwię 
cej zaludnioną .na jboga tszą  połać 
kraju po b rzegach  rzeki D ziśn itn  
ki, podniesie  stan gospodarczy  w 
rolnictwie i handlu i pow strzym a 
od upadku  miasto Dzisnę —  byłą 
s iedzibę króla  B atorego , które 
przed  w ojną  zajm ow ało  p ierw sze 
miejsce w śród  miast 
w ych Ziemi W ileńskiej.

W  Dziśnie pow sta ło  T ow arzy  
s tw o  pop ieran ia  b u Jo w y  kolei, 
które dok łada  wszelkich s tarań , 
do najszybszego  zrealizow ania  po 
w yższego  projektu. T o w a rz y s tw a  
to już zebra ło  część potrzebnych

nych, oferujących robociznę

f>becnie w  W ilnie barwi dele 
gacja  w  składzie burm istrza  m. 
Dzisny A. Freja, p rezesa  T o w  K. 
Rusieckiego, i p rezesa  Związku 
Kupców' M. B im bada, m ająca  na 
celu uzgodnienie swoich działań 
z odnośnem i w ładzam i i definityw 
ne załatw ienie  sp raw y. W ładze  
rniejreowe us tosunkow ują  się bar 
d/.o przychylnie.

Miejmy nadzieję, że latem 
1935 roku kadry  bezrobotnych  zo 
s taną  za trudnione przy budow ie 
toru ,a fundusz pracy  będzie w łaś  

p ow ia to -  i ciwiie zas to sow any  na  rozwój
K resów  W sch o d n ich ;  należy za­
znaczyć, że w y budow an ie  toru 
do Dzisny wpłynie na  ludność
m iejscow ą w  w ysokim  stopniu 
moralnie, materjalnie. jak i pa tr jo  
tycznie w  stosunku do  R zeczypo­
spolite; Polskiej.

Apel legjonlstów 
puławskich

Od Związ-ku 
skich w W ilnie 
pująee p ism o:

Legjonistów Puław- 
otrzym aliśm y nastę-

,-Koledzj uczestnicy b. Legio­
nów Puławskich, Brygady Strzelców, 
Dywizji Strzelców, P ułku  Ułanów 
Krechowieckich i innych form acyj 
wojskowych polskich b. zaboru rosyj­
skiego.

Zjednoczmy się w jedną, mocn, i- 
deową organizację, na froncie ładu i 
porządku Rzeczypospolitej Polskiej 
pod rzadam i jm ^rszałka Piłsudskiego!

Zapisujcie się na członków Legjo- 
nu P ilaw skiego, którego dążeniem 
jest zjednoczyć wszystkie b form a 
cje wojskowe w j«dną potężną orgam 
zację.

ZA KULISAMI e k r a n u

W związku z ustawą filmową i 
zainteresowaniem ze strony państwa 
produkcją filmową, powstała w War­
szawie Rada Naczelna Przemysłu
Filmowego. W skład tej Rady wcho 
dzą nast. związki: Polski Związek Prze 
mysłowcow Filmowych, Związek teat 
rów świetlnych Związek producentów
filmowych i Związek producentów krńt 
kometrażowych Prezesem Rady Na-

j czelnej obrany został znany reżysei 
Ryszard Ordyński Zadaniem Rady 
będzie czuwanie nad utrzymaniem pc 
ziomu aitysiycznego filmów polskich, 
kontrola jakości produkcji, oraz najo­
gólniej pojęta współpraca z czynnikami 
rządowemi. powołanymi do wnikania 

1 w sprawy filmowe. Ewentualna po­
moc państwa poszczególnym wytwór 

j niom, opierać się pędzie na opinji 
Zgłaszajcie się na członków Legjo Rady Naczelnej. Film polski wcho- 

nistćw  Puławskich. Niech apel nasz az> w nowy okres, oby nareszcie owoc- 
dotrze do najdalej odległego zakątka ny.
Ziemi W ileńskiej i niechaj powiększy **
szeregi członków naszego Związku,
tak  pioknie zapasanych w dziejach . ą Radę Filmową powołał
wrdk o Niepodległość! . zYc'a hiszpański. Przedtem

S ekre ta rja t Związku mieści się w iUi 've Włoszech a z zedtem 
W ilnie r rz y  ul. Piłsudskiego 17 m. 3 w bow *  ach ingerencja państw a w 
a czynny je st we w torki i soboty od sPrawy firnowe wydała pożądane wy~ 
10—12 i od 17 19. | nik,‘ Oczywiście z tem zastrzeżeniem,

Tftmże należy kierować korespon-' ,by wP,yw W s - . w a n y  byl raczej w 
derc ję  lotyczącą spraw  zW o- k :n ,,lk-' artystycznym, a me wy.ącz- 
wycc i zgłaszać się we wskazanych n“ P ^agam dow ym , jak to było do nie 

. . .  . . . .  duwna w Sowietach -  ■-->— <-godzinach 
Józefa.

u sekretarza kol. Mam ja

10-!e!ni rabut no Anłoholu
Okradł kasą w sklepie spożywczym

Rezultatem tego wszystkiego 
znaczny spadek opłat telefonicznych 
i odcięcie od nas świata

Sądzę, iż teraz po komercyal.zac,: 
Poczty i telefonów Ministerstwo zrozu- j 
m it nasze potrzeby, połączone ze swo-

WILNO. Wczoraj vano w sklepie żal do bandy młodocianych złodziei, nia‘‘ kasy ktoś chciał wejść do sklepu, 
Mejera Rudermana przy ulicy Anto- którzy przez pewien czas grasowali w nagle schylał się i płacząc zaczyna! 
kolskiej 85 zatrzymano 10-letniegu Cze mieście i m. in. obrabowali samotna czegoś szukać na etiodniku. W te r  spo 

Jest sława Małachowskiego (W erkowska kobietę, idącą wieczorem orzer ogrócf sób odwracano uwagę -kapującego i

Takie poważne wyniki artystyczne ją korzyścią j ubniżając opłaty telefo.

19), który usiłował obrabować kasę.

Chłopiec po wejściu do sklepu, wi 
dząc, że nikogo niema, wbiegł za iadę 
i z szudady wybrał znajdujące się tan

tego koncertu zawdzięczamy zgod­
nym staraniom powszechnie cenione­
go dyrygenta p. M. Kochanowskiego 
oraz Wileńskiej Orkiestry Symfonicznej 
i wysoko - artystycznej grze znakomi 
tego solisty Michał Józefowicz.

Ku wiecznej pamięci
ś. p. Tadeusza - Lu­

dwika Hołówki
W niedzielę dnia 25-go bm. Wilno bę 

dzie miało sposobność uczcić pamięć 
wielkiego parrjoty

Synod Ewangelicko Reformowany 
b. Ks. Litewskiego uchwali! wmurowa­
nie, w nawie Wileńskiego Kościoła, tab­
licy pamiątkowej mając na względzie 
zasługi ś. p. Tadeusza Ludwika Hołówki.

Nabożeństwo właściwe i odsłonięcie 
tablicy odbedzie się w wileńskim Koś­
ciele Ewangelicko - Reformowanym, 
przy ulicy Zawalnej. o godzinie 11-ej ra 
no, na który to obchód rozesłane zosta­
ną specjalne zaproszenia do władz pań­
stwowych. związków, organizacyj i insty 
tucyj społecznych. Osobom które me o- 
trzymaią zaproszenia, a pragną przyjąć 
udział w tym uroczystym akcie wydawa 
ne będą specjalne karty wejścia do Świą 
tyni przez kancelarję Konsystorza w 
dniach 23 / 24 listopada br. od godziny 
11-ej do 2-giej.

PA M IĘTA JM Y  O GŁODNYCH1
ROZPOW SZECHNIAJM Y BONY 

JALMUŻNICZE CARITASU

niczne umożliwi nam korzystanie z 
tego tak dogodnego środka komunika­
cji.

NADMIAR GORLIWOŚCI

Jest rzeczą bardzo znamienną, że 
gorliwość niektórych urzędników pań­
stwowych i samorządowych skierowuje 
się tam. gdzie nie trzeba i szuka dziu­
ry w calem.

Święty Bńrukracy, korzystając z 
chaosu organizacyjnego, odnosi p ra­
wdziwe triumfy, które ostatecznie kom- 
promitują instytucje.

Mamy do znotowania taki wypa­
dek. Abonent elekńowni miejskiej — 
(Nr. 19672) otrzymał kolejny rachu­
nek za światło z zaznaczeniem, że 
rachunek musi być uregulowany do dn. 
8 listopa br

Dn. 3 listopada akuratny abonent 
wpłacił należną sumę na rachunek ele­
ktrowni w P. K O. — Nr 51104.

Rezultat? — Dnia 14 bm. zjawił się 
monter elektrowni i wyłączy! licznik za 
„nieopłacenie" rachunku!..

Ładne porządeczki1

już był 
Ruaerman

pieniądze. Gdy rabuś 
di zwiach, zauważył go 
zdołaj zatrzymać.

W  komisarjacie młodociany rabin 
oświadczył, ze aziaiai z namowy kole 
gów Stefana Wierzynia (Raduńska 26) 
i Aleksandra Borkowskiego (Amokol- 
ska 28). Z dochodzeń policyjnych, 
przeprowadzonych w związki z tą 
spraw ą wynika, że Małachowski nale-

Bcrnardyński. Gdy tylko policja przy- j zyskiwano na czasie, 
stąpiła do wyłapywania młodocianych Tego rodzaju triki stosowane z cał- 
żebraków, kręcących się w centrum, kowitem powodzeniem.

Małachowskiego i jego towarzyszy 
osadzone w areszcie Jo  czasu poroz i 
menia się z rodzicami co do dalszych

banda przeniosła się na przedmieścia, 
specjalizując się w okradaniu sklepów.

Wybierano lonale, nieposiadające 
dzwonków przy drzwiach, co pozwa­
lało przy zachcwaniu pewnych ostroz 
no.sci, bej zwrócenia na siebie uwagi 
dokonać kradzieży. Jeden z bandy sta 
wał wówczas przy oknie i w momen­
cie, gdy sprzedawca wychodził do sa 
siedntego pokoju, dawaJ znak towarzy­
szowi. Jednocześnie stojący na czatach 
w wypadku, gdy w czasie „uperowa-

ich losów

Osiatnio jednak i 
tam nastąpmy w tym względzie za­
sadnicze zmiany.

* *
*

Znany pisarz morski Jirn Poker, ktć 
ry niejednokrotnie wyrzekł, że nie 
mamy dobrych filmów morskich, że 
marnujemy okazję, lakiej dostarcza 
ram  Bałtyk, bardzo dzielnie rozwią­
zał tę kwestję. Nie Doprzestał na za­
rzutach, ale sam nakręcił kilka uda­
nych krótkometrażówek morskich — 
(„Żbik *, „Dywizjon kontrtorpedowców 

„Iskra", ,;P-omocja na Bałtyku") do 
wodząc tem, że można nrzy dobrych 
chęciach i sumiennem podejściu do te ­
matu dużo zrobić.

Oczekujemy teraz większego fil­
mu na temat morski. Przykład Jima 
Pokera powinien zawstydzić reżyse 
rów fachowych. Niewątpliwie zre­
sztą zainteresuje się tym tematem Na 
czelna Rada Filmowa. Tad. C

W>lno pod znakiem watki
z analfabetyzmem

Pięciolecie Izby Przemysłowo-Handlowej
w Wilnie

TEATR MUZYCZNY
„LUTNIA

Wy*tW
Janiny Kulczyckiej

D z i ś
MADAME POMPADOUR

J u t - o o f  12.30 pp 
Poranek Sym funiciny
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Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Wilne obejmująca zakresem swego 
działania cztery województwa: wileń­
skie, nowogródzkie, poleskie i białostoc­
kie, powstała w roku 1929. W ten spo­
sób rok bieżący zamyka pierwsze pię­
ciolecie prac Izby. W  związku z tem p. 
prezes Roman Ruciński w obszernym ar­
tykule drukowanym w ..Przeglądzie Go 
spodarczym ziem północno wschod­
nich streszcza działalność Izby w ok­
resie 1929 — 1934 r., analizując jedno­
cześnie warunki wpływające na tę dzia­
łalność. „Zasadniczym celem, do któ­
rego zmierzaliśmy i zmierzamy — pisze 
p. Rucinstci — jest wzmożenie dochodu 
społecznego ludności ziem północno - 
wschodnich, przy intensyfikacji życia go 
spodarczego na tym terenie. Izba wy- 

! pełnia swoje zadania. „Zdając dalsze 
, kontynuowanie prac naszym następcom.

DAJ SKRZYDŁA ńWYM LISTOM 
KORZYSTAJ Z POCZTY LOTNICZEJ

wybranym na nową kadencję, możemy 
już w przyszłości patrzeć już bardziej 
opiymistyczie aniżeli doniedawna"

KOM UNIKAT
N a podstaw ie )>ar. 39 Regulaminu
Wyborczego do Izb Przemysłowo - 
Handlowych, został wyznaczony 
przez Kom isarza Wyborczego term in 
wyboru 4-eh radców od naszego Zwia 
zkit dc Sekcji Prz.emysłowej Izby 
Przemysłowo - Handlowej w W ilnie 
na dzień 30 października, rb.

Wobec powyższego zwołujemy 
W alni Zebranie członków naszego 
Związku (w lokalu Związku, W'ilno. 
ul. Dominikańska 1) na dzień 30 bm. 
n a  godz. 18 m. 30 w pierwszym te r­
minie i na godz. 19-tą — w drugim
term inie, które będzie ważne przy 
wszelkiej ilości obecnych.

N b porządku dziennym : wybory 
4-uh radców do Izby Przemysłowo 
Handlowej w W i) nie.

Spraw a walki z analfabetyzm em  
książkowym wśród dorosłych sta ła  
się obecnie akiualncm, zagadnieniem 
w polskich stowarzyszeniach społecz­
nych. In icjatyw a Polskiej Macierzy 
Szkolnej, zm ierzająca do wytworze­
n ia  wspólnego ochotniczego fron tu  
członków wszy stk ich  stowarzyszeń 
dła przeprow adzenia likwidacji anal­
fabetyzm u w śród dorosłych metodą 
nauczania jednostkowego pod hasłem : 
„K ażdy św iatły  Polak żołnierzem o- 
światowym, — um iejący czytać wy­
szukuje i uczy analfabetę*1 —  została 
p rzy ję ta  przez zarządy najpow ażniej­
szych polskich stowarzyszeń.

Tej idei i sposobom je j realizacji 
było poświęcone ló  XI. rb. zebranie 
delegatów stowarzyszeń działających 
n a  obszarze W ilna i województwa wi 
łebskiego. W sab reprezentacyjnej 
K uratorjum  Okręgu Szkolnego byli 
obecni delegaci następujących stówa 
rzyszeń: B ratn ia Pomoc Polskiej 
Młodzieży Akademickiej, Izba P rze­
mysłowo - 1 landlowo, K asa żap. Po 
licji Państwowej, K atolickie Stow 
Kobiet, K atolickie Stow. Młodzież.y, 
Koło Rolników LTSB., Komenda Cho­
rągwi H arcerskiej, korporacja „Bato- 
r ia ‘*, korporacja „P iłsudia“ , Mło­
dzież W szechpolska, Opieka Polska 
nad Rodakami na Obczyźnie, Opieka 
Rodzicielska przy ginm. im. K r. |Z. 
A., O rganizacja Młodzieży P racu ją­
cej, Narodowa Organizacja Kobiet, 
Pocztowi Przy sjmosobienie W ojskowł, 
Polska Macierz Szkolna,, Polski B ia­
ły Krzyż, Służba Obywatelska, „So-

kół“ , Stowarzyszenie Kupców Ctr® 
śeijan, Stow*. Urzędników USB, Sto* 
Ziemianek, T-wo Blbljofilów Pol 
skich,, T-wo Dobroczynności, T-wo 
im. J .  Łaskiego, T-wo Opieki nad 
Zwierzętami, T-wo Przeciw gruźliczi, 
T-wo U niw ersytetu Rob., W ileńskie 
T-w-o Oig. i Kółek Roln., Związek 
H arcerstw a Polskiego, Związek Ni/ 
szych Punkcjonarjuszów  Poczt., Zwią 
zek P racy Obywatelskiej Kobiet, 
Związek Strzelecki, Związek Za w o d o  
wy K olejarzy i Związek (Ziemian

Przewodniczył prezes Rady Nad­
zorczej Polskiej M acierzy Szkolne! 
p. dr. Feliks Świeżyński. Sprawę 
przedstaw ił dyr. T-wa Polskiej Macie 
rzy  Szkolnej p. Józef S tem ler z  W ar 
szawy.

1 znano, podobnie juk  w W arsza 
wie, ze dla te j spraw y nie należy two 
rzyć specjalnego kom itetu, lecz każde 
stowarzyszenie u siebie wprowadza 
nauczanie analfabetów  przez swoich 
członków „w cztery oczy“ , powołuje 
wewnętrzny kom itet i wyznacza kie 
rów nika te j akcji, zarządy stowarzy 
szeń p ro p ag r.ą  tę  form ę pracy kultu 
ralnej wśród członków i rejestruj< 
nauczających.

Stow arzyszenia oczekują pomocj 
w propagandzie te j sprawy od Pol 
skiego Radja.

Po dyskusji p. insp. Macierzy Ró­
żan prosił o zwracanie się po inform a 
cje i pomoce do nauczania analfabe­
tów do M acierzy Szkolne’ w W ilnie 
(ul. W ileńska 23). K-

P A W L I K O W S K I

JAK TWORZYŁO SIĘ W MIEŚCIE N. 
TOWARZYSTWO myśliwskie...

<w«J«y przekład z  rosyjskie, opow łeńd N. W .erzbickieęu- JY iroda I o ch r
P t t d z k m f e  1892) .

Po wyjściu kaledończyków, gdy 
minęło pierwsze zdumienie, na głowę 
nieszczęsnego Żabnikowa .opadła na 
wałnica ogólnego oburzenia,

— Mój p an ie ' — z p iana na us­
tach narzucił się na P io tra  Iwanowi 
e ta  don Sopilio — .Może raczy pan 
nam wyjaśnić, co to zs m istyfikacja f 
żap iosii pan grono ludzi poważnych 
dla omówienia poważnej spraw y i 
i^ftiścił pan nas jakąś głupią komed
j ął

Nie ze smarkaczami pan masz 
do czynienia! — oburzył się jeden z 
kolejowców.

Muraw lików syczał:
—  Niechże pan powie, co to byli 

za jed n i!  W jak ie  to towarzystwo 
wprowadził pan n a s !

Ogłuszony Żabmkow odciął się 
wresz< le :

— Nic mogę odj>owiadać za wszel 
kich włóczęgów, podszywających się

pod miano m yśliw ych!
—  Co pan powiedział ł  Więc, pa­

na zdaniem, ja  jestem  włóczęgą!!— 
v padl na P io tra  Iwanowicza generał 
P rrf  azi-now

Panowie, prosimy ne przekąs­
kę i krzyknął Kostia.

Praw ie n ik t icdnak nie posłyszał 
tego rapioszen.a, z w yjątkiem  kilku 
urzędników, nie biorących bezpośred­
niego udziału w ataku  na Żabnikowa.

—  Tanowie, prosimy na przekąs­
kę ! — w rzasnął Kostia po pewnym 
czasie głosem tak  przeraźliwym, że 
gośc:o uspokoili się i ruszyli do ja ­
dalni.

W janaln i czekało ich lodnak 
gorzkie rozczarow ani”. Urzędnicy, 
którzy się Łam przem knęli zawczasu, 
z niesłychanym pośpiechem opróżnili 
trzy karafk i wódki i zjedli wszystkie 
przekąski. Na obrusie w idniały tylko 
osonki śledzi, pudełka sardynek

kiszka ze strasburskiego pasztetu. 
W mowu icy tego pogromu siedzieli 
pod ścianą i mrugał! ciężko powieka­
mi, m ając rozaniekmi i nieprzytom ­
ny wyraz twarzy.

N aw et dla K osti był to efekt nie­
oczekiwany, to też tylko wymówił, 
trzęsąc- głową:

— T arde yenientibus ossa!
— To taks przekąską ! — zaśmiał 

się ironicznie generał — Śliczna prze 
k ą sk a ! Dla kotów chyba...

—  Chybs dla psów, ekscelencjo!— 
zauważył zjadliw ie don Sopilio — 
Mam wrażenie, że p. Żabmkow naj­
pierw  psów nakarm ił, a  potem dopiero 
zaprosił nas na resztki.

Jeden  z tkwiących pod ścians urzę­
dników obraził się. Zbliżył się z tyłu 
do Sopdnikowa i szaip iąo  go za rękaw 
za bełkotał

—  P  p-am e!
Sopihiikow obrócił się.
— Chcę p-p-anu powiedzieć..
— Co!!
— Żc ja  nie jestem  pies. Pan — 

moze... Ale ja nie jestem  pies...
Sopilni-kow zm ierzył pogardliwym 

wzrokiem pijanego osobnika, ze w strę­
tem ruszy ł ramionami i rzekł przez 
zeb v :

—  P lugaw iec!
Urzędnik uderzył się w pierś i ni 

z tego ni z owego zapłakał głośno.
W śród gości zapanował zamęt nie­

słychany, w którym  tkw iła jednak pew 
na idea: jak  najbardziej dokuczyć
nieszczęsnemu gospodarzowi. Zjadliwe 
uwagi rypały się ze wszystkich s tr o n :

—  No, no: zrobił przyjęcie!
— Nigdy tęgo nic zapom nę'
— Dość tego, panowie: jedźm y do 

domu!
— Brawo, P io tr  lw anow itz! (Zuch 

— P io tr  Iwanowicz!
— S knera '
— Pow iadają o nim, zi otru ł rodzo 

ną ciotkę. Wezwał do nie j w eterynarza 
zam iast doktora i w eterynarz przepi­
sał je j na kolki końską dawkę aloesu...

—  Co pan mówi!
— Nie wiem, czy to prawda. Tak 

powiadają.
—  Ech! Chyba blaga!
—  Dlaczego — blaga ? Sądząc z 

dzisiejszego przyjęcia, tc zupełnie do 
niego podobne.

— Co prawda, to prawda...
Protazanow  też by ł wzburzony , juk

i inni, lecz s ta ra ł się piotraktować rzecz 
w płaszczyźnie logiki. Chwyciwszy 
Żabnikowa za guzik surduta, ryczał

mu do ucha:
— Niech mi pan odjwwie na py ta­

nie: czy można tak  robić? I)o czego 
to prow adzi? P ytam  pana: do czego? 
Przypuśćmy, że m iał pan dobre inten­
cję (jakolwiek trudno  to przypuścić), 
przypuśćmy. . Czy pan wie, że ludzie 
porządni walą za to w pysk?...

Źabnikow szarpnął się rozpaczliwie, 
pozostawił w zwycięskich rękach ge­
nerała guzik w charakterze kontrybu­
cji wojennej i ukrył .się w gabinecie.

— Stiepan, gasić lampy! —krzyk­
nął z gabinetu  takim  głosem, jakim  
zwykle się  k rzyczy : „policja, mordu­
j ą ! "

Okrzyk ton zmusił w końcu zebra­
nych do re jte rad y  do przedpokoju, 
gdzie goście długo jeszcze hałasowali 
w poszukiwaniu płaszczy i kapeluszy. 
Nawet tu  nie ob*eszło się hez diobnetto 
wypadku.

—  H ej, panie! — zaryczał don So­
pilio w ślad za jednym  z gości — pan 
wziął moje kalosze! H ej, panie, ’ak 
nie można.

U rzędniczyna zauważył jednak z 
zadowoleniem, że cudze kalosze były 
now iutkie i że mu pasow ał" wyśmieni­
cie. To też stoczył się po schodach jak 
piłka, głuchy na wszelkie molestacje.

Gdy wreszcie zapanowała cisza, Ża 
bnikow wyszedł (jstrożnic z  gabinetu 
i Ujrzą! Kostię. K ostia sta] pośrodki 
pokoju, m elancholijnym wzrokiem og 
lądał resztki u cz ty . puste butelki, s to ­
sy niedopałków na posadzce i na krze 
słach, — i deklamował po łacinie

„Inlńndum  regina mbes rcnovan
doloren

Troianas u t ope* e t lamentabile
regnnir.

E ruorin t I>onai...“
U jrzawszy Żabnikowa. pokiwał z 

niezauowoloniem głową i m rugając )e- 
wem okiem, rze k ł:

— Gzy można tak robić? A mi 
uprzedzałem ? A nie mówiłem, że nic 
z tego końca trzeba zaczyniać? Nie 
mówiłem ?

— Idź do djabła! — ryknął Żahni- 
k(*w, trząsąc- się ze wściekłości:

K ostia  błyskawicznie znikł w  przeć 
pokoju. Po pewnym jednak  czasie wy­
sunął głowę przez drzwi i powiedział

—  A ty... tego., weź ua noc kropli 
walerjanowych (Kimogą bardzo!.

(KONIEC)
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Spr&wa eksportu drobiu
Świeżo podpinana kom pensacja | rzystany w całości, co wyrazi się po- moż,li\vo.ści udziału w eksporcie dro- 

umowtt handlowa polsko - niemiecka j ważną cyfrą 4.5 m iljona złotych w | )ju r ,'AV11ież terenu ziem wschodnich,
ma szczególno znaczenie dla naszych naszym bilansie handlowym. Rozliczę y .  ta tn ich  latach eksport drobiu
eksporterów drobiu, gdyż usta la  kom nie za gęsi będzie uskutecznione w
iynge»'t eksportowy dla gęsi żywych drodze rozrachunku prywatnego.

żywego z wojew. wileńskiego, -
   ---------- - .....................................) grodzkiego, poleskiego * białostockie-

w wysokości 700 t.ys. sztuk, który Przeprowadzeniem obrotów hand () vvj no«jjJ od 4 do (J %  eksportu o- 
•nusi być wy korzystany w równych lowych w ustalonym  przez układ za- „ * ^ 2  polskiego, stanow iąc w cyf- 
osęściach w ciągu października i listo kresie, (t. j. w odniesieniu do ekspor ( . ab;_olutnych przeciętnie około
puda b. r., z prawem wy wiezienia kon 
tyngectu październikowego do 10 li­
stopada, a listopadowego do 15 grud- 
nia b. r  Jednocześnie zostało obniżo- 
ae cło importowe za gęsi żywe wwożo 
ue do Niemiec na 1 RM za 1 sztukę,
^  24 RM  za 100 lig.

Podział kontyngentów, obliczony rzystwo H andlu  Kompensacyjnego ot 
podstaw ie eksportu  w roku 1933— wiera w Berlinie biuro, które przej- 

^ostal już zaakce)Uowany przez Mi inuje kontrolę i wizowanie , aktur, 
ttistenstwo Przem ysłu i H andlu, wpływających od eksporterów  niemie 
Biern szy transpo rt gęsi [KiLskicb do ckich.

tu polskiego: masła, ja j, gęsi i drze-1 Q(i() toun rocZiuc. Jeże-li chodzi spcc- 
wa) zajm uje się Polskie Towarzyst- • blie 0 Wojev/. północno - wschod- 
wo H andlu Kompensacyjnego, sp. z , ^  to znacZy wileńskie i nowogródz- 
ogr. odp., k tóre współpracować bę ’
dzie z firm ą, noszącą nazw ę: „N ie­
miecko - Polska Izba, H andlow a W ro­
cław — B erlin  E. V.“  Polskie Towa-

kic — widzimy w eksporcie gwałtow­
ne skoki waliania pod względem eks- 
p e to w y c h  ilości, co przypuszczalnie 
znajduje się w związku z orgam zacyj
nemi nicdomaganiami,

handlu.
usterkam i w

terenie i na torach
-asati TBOtaOBaraEJr-

Mecz Harnaś—-Schrnelling dojdzie do skutku Niemcy o ś. p. Szltkkerze

te j dziedzinie zbytu i

Z wydawnictw
— Ukazał się Tom IV Zesz. 1 z rb. 

„Rolnictwa11, czasopisma poświęcone t 
go społecznym i ekonomicznym zagad­
nieniom wsi.

Zeszyt ten, o D ję to śc i  J48 stron, za-, 
wiera następujące artykuł) Dr. S. A n-,

Niemiec został wysłany w poniedzia Sumy należne od im porterów  mo­
rek 15 b. m., k ierując się do Berlina, nieckich z ty tu łu  irzywozu towaiów 
•iam nurga i Szczecina. Największe polskich będą wpłacane w m arkach 
kontyngenty są  przyznane eksportu- niemieckich na rachunek T ow aiz /st- 
rom poznańskim  i pomorskim (75% " a H andlu  i  cm pensacyjnego otwo- 
•gólnego kontyngent u), których oho- rzy w Deutsche Bank und Disconto
wiązuje jednak najwyższa waga ma- Oesellschaft. Sumami tem; rozpoizą- ^  ̂ ^ ___________  j -
ksym zlna i najwyższa cena minimal dza Towarzystwo w obrębie N iauiiee1 f,nnie%v3kiegO, omawiający zagadnienia; 
na (5,75 zł. w  poznańskim, a  4,50 zł. wyłącznie dlr wyrównania wieiz; el- bezrobocja w drobnych gospodarstwach! 
dla kresów wschodnich).. Przeciętna ności eksporterów niemieckich za do- 
wagir gęsi eksportowej wynosi 4 kg. st: rezonu im porterom  polskim towa- 
(4.60 Kg Poznańskie, 3,50 kg. dla ty.
Kresów W fak tu rach  zarówno firm  pol­

skich, jak  i niemieckich ceny lowa- 
W edług prowizorycznych obliczeń rów ^  K0Szty ub<J( ene będi} ]W(la-

ton tyugen t eksportow y będzie wyko-

m Ł H L H O W E J  T A S j g E

„FSKIMO”

„CASINO“ i ,.ROXY“

Filmy egzotyczne stały się specjał 
aością Van Dyke‘a, który niezależnie 
od tego ma w swoim dorobku także 
doskonałe filmy kameralne.

„Białe cienie”, „Trader Horn”, —
„Człowiek małpa”, i ;,Eskimo“ — oto 
etapy twórczości Van Dyke‘a.

Jiskimo”, a raczej poprostu „Es­
kimosi” jest to pól reportaż fabulary- 
czny Zdjęcia dokumentalne posłużyły 
za tło do zręcznie zadzierzgniętej ak 
cji. Jak wśród czarnych wpływ cywi­
lizowanego białego człowieka sieje zgni 
Hznę i destrukcję, tak samo i wśród 
Eskimosów Van Dykę stale tą rozbież­
ność między „kulturą" białych i prosto 
tą dzikich w swych filmach podkreśla. 
Aczkolwiek nieco upoetyzowani są ci 
Eskimosi, to  jednak niewątpliwie w po 
równaniu z podłością białych przyby­
szów i wyzyskiwaczy są szczytem pra­
wości. Oryginalne obyczaje Eskimo­
sów, pozwalające wypożyczać żonę 
przyjacielowi, są nieugięte gdy idzie 
o słowo i reakcję na niesprawiedliwość. 
Wszystko to bardzo ciekawe i zręcz­
nie wplótł reżyser do akcji. Aktorami 
są tubylcy (zapewne jednak niezbyt 
czystej krwi), djalogi są prowadzone 
w narzeczu Eskimosów Ma to swój e- 
felct, cnoć wymaga ciągłego przery­
wania obrazu dla nokazania napisu z 
iuntaczemem. Szkoda, że zrobiono to 

jak w filmach niemych na osobnych ' 
częściach taśmy. Można się byto u- 
ciec do napisów wKopjowanych, jakie 
zwykle stosowane są we wszystkich 
obcojęzycznych filmach

Technicznie film jest bez zarzutu. 
Czyste, ładne i dobrze zmontowane 
zdjęcia ogląda się z satysfakcją. Fa 
hula w początkowych partjach nieco 
rozwleczona, staje się coraz ciekawsza

wane loco polsko - niemiecka granica, 
względnie cif lub fob Gdynia — 
■ idańsk. P rzy  eksporcie towarów pol­
skich fak tu ry  winny być wystawio­
ne w  złotych. Ceny podane w fak tu ­
rach łącznie z kosztam i uboczncmi, 
skalkulowane w powyższy' sposób, sta 
nowie będą podstawę dla ustalenia 
wartości dokonanych tranzakcyj eks 
portowych czy importowych

Polski eksport przesyła do Towa­
rzystw a H andlu Kompensacyjnego 3 
odpisy fak tu ry , z  których jeden zo­
sta je  skierowany do b iu ra  Towarzy­
stw a w Berlinie, drugie do Deutsche 
Bank und Disconto - Gesellschaft. 
Potw ierdzona przez Towarzystwo fak 
tu ra upoważnia wspomniany bank do 
przyjmowaaua w płat od im portera 
niemieckiego.

E ksporter niemiecki wręcza biuru 
Towarzystwa H andlu Kompensacyj-

wiejskich, artykuł Red. S. I aus ga 
produkcji zwierzającej oraz ha" u pro­
duktami zwierzęcemi na tle światowego 
kryzysu ekonomicznego oraz R dcy 
M. Banaszkiewicza, poruszający aaip 
niejsze potrzeby rolnictwa w zak esie 
taryf kolejowych. Następny a j kuł 
Dr. T . Pilcha poświęcony jest porozu­
mieniu rolniczemu polsko - gdańskiemu 
oraz Dr. W . Rosińskiego — stosunkom 
handiowym Pulski z krajami baltyckit- 
nu w nowej fazie umownej. W dzi 
„Monografji i przyczynków” Prof. 
Włodek opisuje doświadczacie < i 
wędrowne katedry rolnicze w ltalji, a 
następnie St. liełzecki omawia nowe za­
rządzenia w Stanach Zjednoczonych 
A P„ wydane w związku z klęską su­
szy.

Druga część zeszytu obejmuje, jak 
zwykle, dział: „Konjunktury Rolniczej”

Bokser am erykański i m istrz w szystkich weg Hamas (na lewo) ,k tóry swe 
go czasu pokonał Soli ind] linga na pu nkty, .-potka się z nim na wiosnę

1935 roku.

Opinia Rady Naukowej
w sprawie sportu w szkole

ś
W dniu 13 bm. odbyto się w W ar b) jest nietylko zdrowy, ale także 

W "dziale szawie w sali konferencyjnej Państwo- dobrze rozwinięty i posiada fizyczne 
j. wego Urzędu W. F. posiedzenie komi- j warunki do doskonalenia sportowego 

syjne Rady Naukowej W F , w ktorem 
wzięli udział następmący członkowie 
Rady:

c) zdobył POS.
| d) wskazuje dostateczne technicz

Wicenrzewonmrzac - r a  dr S t i " '  upanowanie danej gałęzi sportu i , Makabi.Wicenrzewodmci.ącj — gen. ir. ot. zdobvł w niei „aznAte s n r .^ n n ir i  1 _
Rcuppert, prof. Ciechanowski, ppłk. doc.
Dybowski, pułkownik dr. Gilewicz,
K Muszałowna, wizytator H Ol­
szewska, wiz. Wyrobek, prof. dr. Pia­
secki, doc. dr Szulc, wiz. Sikorski,

P ism a niemieckie poświęcają obszer­
ne wzmianki ś.p. Teodorowi Sztekke- 
rowi. reprodukując powyższą jego fo ­
tografię  i przyjHjminająe sukcesy 

w Berlinie

Węgierscy bokserzy 
w Katowicach

W nadchodzącą niedzielę walczyć 
bedzie w Warszawie, jak już donosi­
liśmy, doskonały węgierski zespół bok 
serski B, T. K. z mistrzem Warszawy,

zdoby w niej odznakę sprawności, | parę dni pózmej, a mianowicie
Ponadto Rada Naukwa wysunęła 22 bm. bokserzy węgieiscy walczyć bę- 

glówne punkty, na których oprzeć się dą w Katowicach przeciwko kombino-

Dziatalriość wtadz”, P r z e g l ą d  piśmien oraz przedstawiciele PUWF, wicedy-
nictwa” oraz „Marerjaty Statystyczne1 .

  W opracowaniu komisji przy Iz­
bie Przemysłowo - Handlowej w Wilnie 
ukazało się w druku bardzo użyteczne 
wydawnictwo p. t. „Rejestrowy zastaw 
drzewny” Wilno, 1934, w-ctwo Izhy 
P. - H. w Wilnie), zawierające im agi

nogo w Berlinie 4 odpisy faktury , z 0„dinej tekst ustawy z dnia 4 marca
których jeden egzemplarz przesyła się 
do b iura Tow arzystwa w W arszawie 
z uwagą, żo podane ceny zgadzają 
się z przeciętncm i cenami eksporto 
wemi, kalkuiowanemi loco granica

rektor -ppłk. Engel!, kpt. dr. Rettinger, 
kpt. Kawalec, p. Milobędzka, przedsta­
wiciel Min. W. R i O .P. — nacz. J. 
Błoński, wreszcie — zaproszeni pp. dyr. 
Ambroziewicz i instr. Krawczyk.

Zebraniu przewodniczył gen. dr. St. 
Rouppert. Referat p. t. „Zarys struk­
tury organizacyjnej sportu w szkole oraz 
sprawa regulaminu sportowego dla

winien przyszły regulamin zawodni-ctwa 
młodzieży szkolnej.

wsneniu teamowi Policyjnego K S z 
Katowic

Raid pieszy z Budapesztu do Rzymu

torów polskich odpowiedzialności za 
dotrzym anie prz.cz im portera w arun­
ków spłaty, ani też ryzyka kursowe­
go. Za dokonywanie tranzakcyj kom- 

łioć w zakończeniu już dość naiwnie l ,cnsacy jliy t‘h Towarzystwo H andlu 
rozwiązana. Film doory i odpowiedni i kom pensacyjnego pobiera następują-

1932 i rozporządzeń wykonawczych
komentarze przep.sy związkowe, okól- sekól” wygłosi! wiz. Zygmunt Wyro-
niki i wyjaśnienia, rejestr zastawowy, bek z Krakowa, poczem wywiązała się
wzory umów zas- awmczych i wnios- długa i ożywiona dyskusja nad tezam,.
k iw  do sądu rejestrowego. Bank do-1 wysuniętemi przez referenta. 

poLska. Trzeci egzemlarz z tą  sa m ą! tąd odpowiedniego wydawnictwa, p o - ' V wyniku dyskusji Rada jednomy-
uwagą otrzym uje im porter polski, pularyzującego nieznane naogól możli- shae powzięła opmję, :e sport w
czw arty zaś egzemplarz D eutsche, wości zastopowania rejestrowego za- szkole ~  ^  w,men na szkolnych

stawu w dużym stopniu wpływał na kolach spor,cm ycS, kiore działać win-
mafe rozpowszechnienie operacyj kredy- >V na zasadach powszechności, a więc
towych opartych na rejestrowani zasta- objąć winnyby całą młodzież w szko-
wie drzewnym. Wymienione w y d aw -,le
nictwo opracowań- z wyjątkową sta -i Kola sportowe miałyby na celu zor 

mę w złotych do wskazanego mu ban ranlloś^ ą j nje pomijające milczeniem gEnizowanie życia sportowego uczniów 
ku polskiego Na mocy zlecenia Io w a  żadr szczegójl który inialby zwią- ca!pj szkoty i dania miodzieży sposob-
rzystw a Deutsche Bank und Di reonto zek z rejestrowym zastawem drzewnym nosci do wyżycia się sportowego przy
Gesellschaft może być otworzony na tak merytorycznie jak z punktu widzę- wyzyskaniu momentów samowychowaw
imię Tow arzystwa H andlu  Kompunsa ■ nia prawnego, — lukę tę wypełnia. W j
cyjnego rachunek pomocniczy celem 1 opracowaniu „Rejestrowego zastawa

Bank und Disconto - Gesellschaft.
Polski im porter wpłaca na rachu­

nek Tow arzystwa H andlu  Kompensa­
cyjnego należną w myśl fak tu ry  su-

Kola sportowe stanowdyby podbu-
jrzew nego” brali udział prawnicy pp: dowć* międzyszkolnych klubów spor-
Z.lundzilt L. Kacnelson i I. Zajączków- h-wych. Kluby międzyszkolne miały-

, , ,j-j ora7 R Noeid k.erownik działu Pra- i by zespalać młodzież, która okazujecyjnego me przyjm uje wobec ekspor-, 1 o ra z  * ’ wmK u z ia u  | _ f- y j

przeprowa,lzenia rozrachunku.
Towarzystwo H andlu  Kompunsa-

dla młodzieży. ee o p ła ty : od eksjiortu towarów z Pol
W dodatkach nrócz interesująco s  }  P° a °°  im portu do Polski

7i «bionego polskiego filmu krótkome- j Półtora proc. sumy faktunowej.
tr: nowego o walce z wypadkam, przy * Hł d ma moc obowiązującą do
pracy, idzie po raz bodaj dziesiąty do- ^  października 1935 r.
bm a!e na śmierć już obrzydła ry- 
sunkówka o figlach małego Pietrka.

Tad. C. „Przeglądu Mięsnego4 ‘ , z uwagi na

1 Przytaczam y powyższe inform ac­
je, zaczerjnnęte z ostatniego zeszytu

wnego Izby P. ■ H

Ś W IA T łO  W IEDZY  
SKARBY KULTURY

uprzystępnisz analfabecie — 
nauczywszy go czytać.
W skazów ki w spraw ie  „Mie­
siąca  walki z analfabetyz­
m em ” w Polskiej Macierzy 
Szkolnej, W arszaw a , Kraków 
skie P rzedm ieście  7.

-ledzie przeznaczone dla nas

wybitne zamiłowanie do sportu wogóle, 
a do zawndnictwa sportowego w szcze­
gólności, i — podnosić sprawność fi­
zyczną młodzieży, specjalnie w  tym kie 
rut ku uzdolnionej. Klub międzyszkol­
ny miałby być na polu sportowem 
reprezentacją młodzieży danej miejsco­
wości.

Członkiem Idubu mógłby być uczeń, 
który:

a) wykazuje dobre postępy w nau­
ce i zachowuje się nienagannie,

U nas l gdzieindziej
LUBLIN. W końcu bm. rozpoczną 

się w Lublinie zawodj bokserskie pod 
nazwą „Pierwszy krok Bokserski”.

W zawodach wezmą udział liczni za­
wodnicy klubów lubelskich, a pozatem 
- -  z Chełma, Ostruwca i Kielc.

*★ *
Okręgowy Ośrodek Wych. Fiz. w 

Krakowie organizuje w terminie od dn. 
21 bm. du dnia 15 czerwca 1935 r. — 
bezpłatny kurs dla instruktorów lek­
kiej atletyki

W ykłady i ćwiczenia odbywać się 
będą w hali Ośrodka W, F pod kie­
runkiem fachowych instruktorów

•* *
BRUKSELA. Międzypaństwowy mecz 

w hokeju lodowym Francja — Belgja 
przyniósł wynik remisowy 4-4 W pierw 
szej trzeciej prowadzili Belgowie 2:0, 
w drugiej Francuzi wywalczyli wynik 
3:1. a w trzeciej drużyny utrzymały 
remis 4:4.

*  *

Dwaj biegacze węgierscy Lovas i M atura rozpoczęyi w tych dniach raid 
pieszy z Budapesztu do Rzymu. Trasę wynoszącą 1460 kim. zamierzają bie­
gacze przebyć w ciągu 15 dni Na zdjęciu — biegacze węgierscy u startu

Sucha zaprawa narciarska w ŹAK5-ie
Kierownictwo Sekcji N arciarskiej 

Ż. A. K. S.- niniejszem komunikuje, 
że sucha zapraw a narciarska odbywa 
się 2 razy tygodniowo — we środy i 
p ią tk i od giodz. 19 min. 30 do 20 min. 
30. Zaprawą kieruje znauy instruK tor

i zawodnik p. Wójcicki.
Wzywa się wszystkich narciarzy  

óo udziału w powyższej zaprawie.
jZapisy nowowstępujących przy j­

muje sek re ta rja t Ż. A. K. S.-u co 
dziennic od godz. 20 (Zawalna 1),

Komitet Europy zaproszony do Warszawy
Zarząd Pol. Zw L. Atletycznego | Godzi s,ę przypomnieć, że w skład

postanowił zaprosić członków Komi­
tetu Europy Międzynarodwego Zw. 
L Atletycznego na posiedzenie do W ar­
szawy, które odbędzie się prawdopo­
dobnie w dniu 30 maja 1935 r. W tym 
samym dniu odbyły się w Warszawie 
międzynarodowe zawody lekkoatlety­
czne

Komitetu Europy wenodzą nast 
członkowie:

Dr. Stankowits {W ęgry), prof. Mi- 
sżangy (W ęgry), Nais (W łochy), von 
Halt (Niemcy), Eckelung (Szwecja), — 
Genet (Francja) i kpt. Misiński (Pol­
ska)

Polski kajakowiec w Azji Mniejszej
Dr. Wacław Korabiewicz, o któ-1  Dr. Korabiewicz wraz z żoną prze- 

rym niedawno pisaliśmy dotarł szczęśii j oywa obecnie w Aleksandretcie. Oni 
wie kajakiem do Stambułu, obecnie sami, zarówno jak kajak „Pacyfista”, 
znajduje się już w Azji Mniejszej, mia-J cieszą się dobrem zdrowiem. Miejsco
nowicie w  Syrji. I we władze francuskit są dla naszych

Dotychczas śmiały podróżnik — podróżników bardzo uprzejme i czynią,
kajakowiec przebył już morza Marma ' cc mogą, by ułatwić im dalszą diogę.
ra, Egejskie i Śródziemne, Przebycie Dr. Korabiewicz zamierza zimować
tak wielkich przestrzeni wodnych ka- w Bagdadzie lub Basserze
jakiem nie byto tatwe. Sztormy i wichry | 
północne utrudniały ogromnie żeglu-1 
gę. która i tak wymaga wielkiej wpra-I 
wy i przytomności umysłu. I

Wszystkim, którzy pragnęliby sko­
munikować się z naszym podróżnikiem, 
podajemy adres jego: Azja, Irak - Bag­
dad poste restante.

Beczki śledzi w porcie Scheveningen, przeznaczone dla Pulski.

wag, Carnerą. a Argentyńczykiem Cam 
W regulaminie słynnego wyścigu polo, wyznaczony1 na 25 brr> w Buenos

kolarskiego „Tour de France” w roku 
przyszłym zajdzie zmiana

Oprócz kwalifikacji mdywidualnej i 
narodowej przeprowadzana będzie tak 
żs klasyfikacja zespołowa, na czem zy­
ska zainteresowanie wyścigiem.

•  *

Interesujący mecz bokserski po­
między b mistrzem świata wszystkich

Aires, przełożony został na 1 grudnia 
b. r.

Trybuny stadjonu. na którym odbę­
dzie się wspomniany mecz, obliczono 
na 40.000 widzów

* •Ar
RZYM. Czwartkowe dzienniki wło­

skie poświęcają wiele mieisca omó­
wieniu meczu piłkarskiego Anglja —

W lochy
p rasa jednogłośnie podkreśla suk­

ces moralny, jaki odniosła drużyna 
wioska, grając w aziesiątę poczyna­
jąc od szóstej minuty w pierwszej poło 
wic meczu i cały zas po pauzie. W pięć 
minut po rozpoczęciu gry raniony zo • 
sta! napastrik wioski Monti i z tej ra­
cji musiał opuścić boisko.

Mimo to Włosi w drugiej połowie 
meczu uzyskali chwalebny wynik 2:0.
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POŚCIG ZA KRWAWYM SAhDYTĄ
jłczeg iły obławy. — Postrach MałcpolsKi. — Maczuga uiąty

będzie w ciąga najllzszych dni
Donoisoliiiuy ju i  o walce jak? 

„toczyła policja w pościgu za groźnym 
jau u y tą  Maczugą, grasującym w Ma 
rpolsoe. Podczas w a to  został ^astrze 
ło n / kompan Maczugi Kołodziej 
Szczegóły puśuigu i w ato , z której 
narazi e u d ak  się ujść bandycie, przed 
stawiają się następująco

o aa  się okazuje wywiadowca Ma 
te„ko patrolując na szosie obok Nie 
rocina poa Pozbuzem, gdzie o reru je  
tecaz Maczuga, usłyszał z dala zbli 
zających s.ę dwóch osobników. Ukrył 
się za drzewem przyurożncm i dopu 
aciwszy obu na odległość k ilkanat a 
kroków, oświetlił ich latarnią elek try  
czną. W  tym momencie z przeciw­
nej strony padły stiza ły  z 4-ch re- 
wulwerów.

M atejko nie tracąc zimnej krwi, 
oświetlając lewą ręką bandytów, dal 
w ich kierunku »erję strzałów  rewol­
werowych.

Z zaatakowanych banaytów  pierw 
rzucn się do ucieczki Maczuga, 

przerywając strzelaninę co go ura- 
towaio.. Kołodziej natom iast cofając 
się strzelał cialej do wywiadowcy, je ­
dnakowoż ugodzony ó kulam i w gło­
wę i pierś, padł trupem , wywraca­
ją -  się do przydrożnego rowu.

chodziła z rabunku, aokonm.ego przez 
obu bandytów w dnia 1 1  b.rm u  Świ­
szczą w Białobrzeżkach. N adto zna­
leziono u bandyty niklowy zegarea

chała kom isja sądówo-lekarska i wła 
dze policyjne. Zwłoki Kołodzieja 
przywieziono do kostnicy w Przew or­
sku, gdzie natychm iast dokonano se

Świszczą. Przy Kołodzieju znalezio-j kcjL 
no również teczkę. Pieniędzy n ie ' 
znaleziono. W idocznie bandyci stra 
ciwszy cala posiadaną gotówkę, przy 
gotowywali się do nowego ,w~rstępu“ .

M aezuga po starc iu  z wyw radów 
cą uciekł do Rozbuża i ukrył się w 
domu swej kocnanki Bukowej.

W  GNIEŹDZIE BANDYTY

Crdy dwaj wywiadowcy zbliży^ sie 
pod dom Bukowej, w te j chwili z ok-. 
na padły strzały, dane przez M icha­
ła  Stachiewicza, szwagre Maczugi, 
który jednocześnie ostrzegł Maczugę. 
— Obaj wyskoczyli przez okna i za 
atakow ali wywiadowców. W  ciemr.o 
sciach wywiązała się strzelanin.

Po wtorkowej o Dławię i śmierci 
bandyty  Kołodzieja, aresztowano Lil­
ka osób, m. in. K atarzynę Bukową, 
narzeczoną Maczugi, jego szwagra 
Stachiewicza i siostrzeńca S tępaka

SIEĆ OBŁAWY

Ujęcie samego Macugi je s t kwt 
s tją  najbliższycn dni Zaznaczyć 
należy, że w arunk; pościgu są bardzo 
ciężkie, gdyż wśród ludności okolicz 
nych wsi Przeworska, znajdu je się 
wielu jego przyjaciół, którzy wyna­
gradzani hojnie pieniędzmi zrabowa­
nemu, dają  bandycie schronienie i

T E A T R  
N I N
w iuiwr»flM Fj i natdow- 
cipniejucj komfd i p. t.

'o RE w jłi mulili lloyd
K I N O H f R l ^ K

Nadprogram: N .lauw szy 
Cowboyski lilm p. t.

i

„Siudy 1 iłlfif W roi. gł. K*a M ayu.rd  orai 
ip ry tny  biały Tarzan

R9XY i CASiNC O nś początek o godz. 2-ej,
Film-Cnd genfalnego reżysera W. S. VAN DYKĘ

„ E S K I H O "

przyczem bandyci widząc gioźną sy- ’ pomoc. Mimo to jednak  pierścień po-
tuację, rzucili się do ucieczki Sta- 
chiewicz, k tó ry  porzucił rewolwer,
został u ję ty  przez — ’ — ■ kołf' MacZug" prZyC2empatrol, natom ast

ścigu zacieśnia się coraz bardziej do-
wysoce

W CIEM N O ŚuIA C E NOCY

Maczuga przeskoczył przez rów i 
uciekł spe wrotem przez pola w stro 
uę Rozbuża. W czasie ucieczki po nie 
równej roli zguoił kapelusz i la tai 
kę elektryczną S trzały  wywiadowcy 
już go nie dosięgły, a ciemność nocna 
ułatwiła mu ucieczkę.

ARSENAŁ
Przy zabitym  Kołodzieju znalezio 

no dwa biow nm pi typu  Steyer kał. 9 
nuu. i M auser 7.65 mm., dwa maga 
synki z nabojam i, jeden magazynek 
pusty Ja k  stwierdzono, broń ta  po

KRONIKA BARANOWSKA
— Akadem ja  ku czci św, S tanisła j 

wa Kostki. W dniu  13 b.m. w Baia- 
nowie/ach w sali ki.no „Apollo' * od- j 
Dy by ta się akadem ja ku uczczeniu św. J 
S tanisława Kostki, urządzona stara- 
luem ks. dzienana Borysiuka dla (izu I 
ei ze szkół powBzecłmych . o godz. [ 
14.30 dla młodzieży szkół średnich.

— Obchód rocznicy Niepodległo­
ś ć ,  W dniu 1 1  ban. o  godz, 1 4 - t^  Zw- 
Straełecici w Lesiu j Urządził UkllJe- 
mję w lokalu o g n ik a  KPM . Okolicz­
nościowe przemówienia w związku ze 
świeleni 1 1 , listopada w ygłosili: }>■ He 
fena (Mińska i  zawiadowca, odcinka 
tlrogowsgo p, Syinonowicjz Jan  Nastę­
pnie członkowie Związku Strzeleckie 
go odśpiewali szereg pieśni pafcrjti- 
lycznych, oraz wygłosili deklamacje. 
T dni a wieczorem z»-spół anrator 
ski Zw. Strzeleckiego odegrał dwie 
sztuczki p . t . : „ c u c  listopadowy** i 
„N a postoju**. Po przedstaw ieniu 
odbyła się zabawa taneczna p rzy  u 
dziale ok, ło 200 osób.

------------ oOo-------

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 16 listopada 1904 r.

WALUTY
Belg ja  123.55 123.86 123.24 
B arbn 213 214 212.
Gdańsk 172.74 173.17 172. 31 
H olandja 358.25 359 15 357.35. 
Londyn 26.52 26.65 26.39 
Kabel 5.30 j/t, 5.83 5.27 12,

r Oslo 133.20 133.85 132.55 
r Paryż 31.02 j/, 35,01 34-84.

Ihgga 22.13 22.J 8 22.08 
Stokholm 136.70 137.40 136 
Szw ajcaria 172.25 172.68 171.82 
Włochy 15.31 45.49 45.25
Cernlene ja niejednolita. 

t# ' A K C JE:
Bank Polski 94 34.25 /
Starachowice 12 12.05 
Cukier 28.50 
lalpop 10.40 
Toswleiujja niejednol.ta.

PAPIERY  PROCENTOW E

M aczuga zuołał zbiec.

ARESZTOW ANIA

W e środę na miejsce sta rc ia  ban 
dytów z wywiadowcą M atejką, wyje-

sprzyjający je st fak t, że Maczuga 
je st obecnie ber pieniędzy, k tóre co­
raz trudniej przychodzi mu się zdo­
być i bez których nie może liczyć 
na pomoc swych kompanów

który pozneje n*« z n ifd iiw jle ls iym  .ko­
deksem moralnym 1 świata!

N ajpU tniejssy  tilm w azlejach siurnij togrsfji 
który wzbodził podziw całego świata 

Eskimoscy bohaterowie Van Dykę, to naj­
więksi .aktorzy" śwlrtal Seanse- 4, 6,8 i 10.15 w. W sobotę i niedz. od g.2.

ostatnia seria nieśm iertelngs arcydzieł* 
W 1 K T O R A H U O O..HELIOS"! D-Hgg ą 1

„NIĘ D Z'4! C Y“ („Paryż 
w Ogniu")

> AJUAAA AA.AAA AAAaAAŁAAAA AAAAAAAAAAAAAaAJ

Lekarze
Dr. Janina PIOTROWICZ- 

JURCZŁhKOWA
Ordynator Szpitala ,Rawicz- Chore
by: skórne, weneryczne i m oczopłcf- 
we Przyjmuje od godz. 5 do 7 wiec? 
Wilno. Wileńska 34, H-gie piętri 

Te!. I8-60

Dr. Zygmunt” KUORFWICł
choroby weneryczne — syfilis, skórne 
1 moczopłclowe. Przyjmuje «d godz 8—i 

i 3—8. Zamkowa 15, 1>L 19-60

Pacz, o 4-ej. ost. s. o 10.15

O statnie dntl G ganiyczoy lilm, najw iąksiy z największych 
Oenjalna lealizacja U nlnhif fu i.J tllb in  B*»ye*—

mistrza Eryka Cbareila Ul c IU U ] o IjUdlldllC Loretta Youag 
5 gwiazd! 3000 ik toró*! 2 lata pracy! 3000000 doLrów 
kosztów! C /ąsO skic; p i a i r ,  ta ń c a  i m u z y k a , k t6 'y c h  s ą  

n ie  zap o m in a ! Naaprogrami Najlepsze dadau i i aktualja. Up as : slą o przy- 
Dycle na początki seznsów PUN1 -T s 2, 4, 6, 8 i 10.15.

Zupełnie nowe drogi obrała sebie procckcja firn , Sowie:ów, zupełnie nowe 
wykorzystani- dźw ękn. Niebawem fdm .P s ta r s b u r s k ie  nota*

I  lE iiim i l  NIEPailLEGtOUi
SrWEHDZAJĄC O-GROMNY DOROBEK 
WE WSZYSTKICH DZIEDZINACH ŻYCIA 
POLSKI, MUSIMY ZAUWAŻYĆ, 2E N A J ­
BARDZIEJ Z A N I E D B A N A  J E S T  
S P R A W A  D R Ó G  I M O T O R Y Z A C J I

MOCARSTWOWA UOLSW m f  
ioii net duoie drogi mL *■ .M

WEDŁUG L i . i i  DROG
aąci7i a ą o buyactwm 

■ kulturze kraiu

PRZY OBECNYM POSTĘPIE M O T O R Y Z A C J I  W S Z Y S T K I C H  A P M I J

Dr. W. UMIASTOWSKI
C h o ro b y  p łu c

PRZEPROWADZIŁ MĘ n» ul. 3 MAJA 
Nr. 1 m. 5, <■!. 393.

DR. WU PSiiN
Choroby skórne, weneryesne i 
moczopłciowe. Wileńska 7, tele­
fon 10 67, od godz. 9— 1 i 4—8.

i Kugoo i Sprzedaż!
rTVvm?TTmTTT?nyvirvM »vvM ivvm«
KAKTUSY pilm y, agawy i inne 
trwałe kwiaty dekoracyjne kupi­
my okazyjnie. Oferty z żądaną 
ceną pod .Kasyno*.

RADJO (detektor z głośnikiem) 
doskonale odbierające stację miej­
scową, mewymagające żadnych 
kosziow sprzedam okazyjnie* Pił­
sudskiego 10—5 (drugie p.ętro).

TANIO produkty rolne na zimę: 
kapusta, kartofle, buraki . in 
z majątku hr. J. Tyszkiewicza. 
Zygmuntowska 6— L tel. 7-50.

W AGĘ D O K T OKSKĄ kupię oka­
zyjnie. Oferty pod .cłubry stan* 
do Administracji.

lii1%
r™

BE7P.ECZENSUV0 P0LSK! 
wymaga dobrej 
f  ci drogowej

GDTŻ
*U»§MM

Ber cobrych dróg 
niema motoryzacji

Z okazji wystawy obrazow wojennych przemawiał Lloyd George, który n. 
mocnych słowach odmalował grozę wojny.

Francja nuau)e największy samolot świata

D o b re  d r o g j-  
- s iln a  P o ls a a

llie należy mmiiit
kosztem Łb ' efow drogowydGDiz

&Zz

rozw ój GOJ-orapczY 
P/IŃitWf WYR.GA 

DOBRYCH n o *

budując drogi 
zw a lc za m y  bezrobocie

WYSIŁKIEM i PRACA CALECO SPOŁECZEŃSTWA MUS1N. f  ROZBUDOWAĆ DROGI

Rok 1935 musi być
mitiein dróg i moioryzofii

KTO HAR7EKA HA ZŁE DRO&f
KTO ROZUMIE, 2EP0ISKA  h >ŹE I MUSI HIEC D O B R E  D R 0 6 I
NIECH ZAPISZE Si^ NA CZtOHKA t I 6 l D R 0 6 0 W E J

WARSZAWA, /tL. SZUCHA 10 
Tel. Ł-96-54 Korno P.K.O. 22877

L
DO WYNAJĘCIA pokój dla sa- 
motnego(ej) z niekrępującem wej­
ściem, zt  wszystkiemi wygodami 
i używalnością telefonu. Aatokol- 
ska 50, m, 2, tel. 7 94. Oglądać 
można od 9 — 10 rano, albo od 
3— 6 ppoł.

DO WYNAJĘCIA 3 pokojowe 
mieszkanie z wszelkiemi wygoda 
mi jasne i c>epte, ul. Dąbrowskie- 
go 7.____________________________

LOKAL 2 - 3  pokojowy, widny, 
obszerny w centralnym punkcie 
(ul Mickiewiczu—Wielka) poszu­
kiwany. Zgłoszeni* do Admi­
nistracji pod literę „W*.

LOKALE ĘABKYCZNF przy ul. 
Rydza Śmigłego 22 do wyua-
iSd»._______________________ ____
N1EKKĘPUJĄCE dwz pokoje 
umeblowane przy rodzinie do 
w»naięCia, wejście od ogródka, 
ul. Hoiendernia Nr. 2.

Burt owiana 
Inwestycyjna 
KflBtwarsyjiiH 
Kolejowa
Dolarówka 
Stabili7.acy.jjia 
Listy ziemskie

Olbrzymi samolot, który pomieścić m a c«iemdzieaięciu pasażerów i dużo 
przesyłek towarowych, buduje obecnie F rancja . A para t będzie 32 ionn

Budowa jego jest na ukończeniu i w krótce rozpocznie on loty próbne.

Obchóa rocznicy zawieszenia broni« Paryżu

_  45.75 
114,75 

64.50 
61— 
53.—

70.50 69.75 70.25
49.50 50.— 49.75

Tendencja niejednolita.

CENY N a BIAIU 1 JA-T
wi lhig notowań Związku Spółdzielni 
Mleczarskich i Ja jczarsk ich . Oddział 

w W ilnie 
z dnia 16 listopada 1934 r.

Mt-sb za 1 kl£. w zł
h u rt detal

Wyborowo 2.70 3.00
Stolo w ' 2.50 2.80
Solom 2.30 2.60

Sery za 1 kl&. w zł.
hurt detal

Nowogródiziki 2.30 2,80
Loehicki 2.— 2.40
Litewski 1.70 2.—

J A J A
Na. 1 — 0.60 za 60 sizt. 0,13 za 1 szt.
Nr 2 — 6.00 za 60 szt., 012 za 1 szi
Nr, 3 — 5.40 za 60 szt., 0,11 za 1 szt.

WARSZAWA.
Nieazielt*, 18 listopada

9,00 Sygnał czasu i „Kiedy ranne 
w stają zorze“ . 9.07 Gimnastyka. 9,22 
Muzyka z płyt 9,30 Dziennik poranny.
9.50 Chwilka pań domu. 10,10 Płyty.
10,30 Transmisja Nabożeństwa z Ko­
ścioła Św. Krzyża w Warszawie. 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z Krakowa.
12.03 Wiadomości meteorologiczne. p
12 05 Przegląd teatralny. 12,15 Pora jM lE b Z K A   ̂
nek muzyczny z Konserwatorium W y­
konawcy: ork. Filharmonji W arszaw­
skiej poć dyr. Faustyna Kulczyckiego 
i Margarita Trontbini - Kazuro (forte­
pian) W  przerwie około godz. 13,00 
„Przez lądy i morza** —  wygi p. Boh­
dan Pawłowicz 14,00 Muzyka lekka 
15,00 „Racjonalne żywienie — warun-I j .hu  na ju o w iK -^  r  • j  J , .I(J j

1 6 3 0 -  17,00 Uśmiech Lwowa -  słu kfem ratejo-nahte, hodowl. — wygi. p.
Stanisława Groblewska (tr .z Krako-

P r o g r d i r y  . - a a ^ w s
WILNO

sooota, dnia 17 listopada 1934 r.
6,45 Pieśń, muzyka, gimnastyka, dz.ie 

nnik por. muzyka, chwilka pań domu. 
7.50 Koncert reklamowy 
7,58 — 8,00 Giełda rolnicza 
11,57 — 12 00 Czas
12.00 Hejnał

12,05 Przegląd prasy 
12,10 — 13,00 Koncert zespołu Zyg 

munta Grossmana
13.00 — 13,05 Dziennik południowy 
13,05 — 13,30 Utwory Schuberta 
15,30 — 15,35 Wiadomości o eksiwr

cie polskim
15,35 Codzien. odcinek powieściowy 
15  45 Najnowsze nagrania płytowe

MIESZKANIE do wynajęć •  s p o ­
koje i kuchnia, ul„ 3iałos*o«:k» 
Ni. 6, w byłtj Kolonji Moałwil- 
lowskiej.

M1FSZKA NIE do wynajęci* 5 po­
koi 2 wygodami i balkonami ta 
1 pię itzt, ul. Białostocka Nr. ft 
w byłej Kolonji MontwiłłowakieJ

4 pokoje, kuchnn 
(pokoik dla służącej) Na pięuze, 
balkon, suche, słoneczne z wy 
godami. Artyleryjska 2Gf obok 
Lwowskiej

POKÓJ słoneczny, nep4y ze 
w szystkiem  wYgodam- do wyna­
jęcia. Aleja Róż 4 m. 6.
U ą i a ł ł U ś U ......... - .......... i i t t .M i .u t f c

sdjęeiu
VV dn. I I  bm. obchodził Paryż uroczyście rocznicę zawieszenia b.oni. —Na 

— defilada b. uczestnisów w ojnv ze sztandaram i piv,ed Pałacem 
Elizejskim.

**” 49* -<7E>- W*

L  O
p oprzez  cz y s te  przestworze w o ln e  od  surza, 

dymu i sad zy ,  
dajac m oc  cudnych wrażeń, 

krzepi 
umysł i Ciało-

chowisko dla dzieci
17.00 — 17,50 Koncert solistów
17 50 — 18,00 Powiedz mi co czytasz
18.00 — 18,1C Przegląd rolniczej pra 

sy krajowej i zagranicznej. — transm. 
na Warszawę.

18,10 Tygodnik litewski 
18,15 — 18,45 Recital skrzypcowy 

Zdzisława Roesnera
18.45 — 19.00 Reportaż z kopalr ba 

zaltu w Janowej Dolinit — wygłos dr. 
St Bac.

19.00 — 19,20 Koncert chóru męskie 
no ,Harfa“ pod dyr. Waci. Lachman.

18,20 — 19,30 Nieszawa — wygł. 
Zuzanna Rabska
19,30 Niemiecka muzyka operetkowa 
19,50 Wiadomości sportowe 
19,56 Wileńskie wiadomości sport
20.00 — 20,45 Muzyka lekka 
20 45 — 20.55 Dziennik wieczorny 
20*55 — 21,00 Jak pracujemy w Pols

ce
21.00 — 21,45 Koncert popularny 
21*45 — 22,00 W arsztat tłumacza —

wygłosi W Rogowicz
22.00 Koncert reklamowy
22 05 Akcja budowy szkół w Polsce 

— odcz. St. Jasiński
22,15 Muzyka taneczna z kawiarni

„Gstrononra".
23.00 Komunikat meteorologiczny 
23,05 Loża Szyderców
22 35 __  24,00 Nowości taneczne
24.00 — 1 00 Muzyka taneczna z dan 

cingu Paradis"

w a). 15.15 P.eśni w  wykonaniu Lucy­
ny Szczepańskiej (sopran) z tow. or­
kiestry (płyty). 15,25 Przegląd rynków* 
pioduktńw rolnych — wygłosi p. Sta­
nisław Prus ■ M iśniewski. 15,35 l i wo­
ry w wykonaniu orkiestry angielskiej 
gwardji królewskiej (płyty) 1 *5,45 
„Jak to bywa w zimie na kominie" — 
w rgł. prof. Stefan Biedrzycki. 16,00 
Fragment z powieści J. Iwaszkiewicza 
„Czerwone tarcze". 16,20 Recital -nie- 
waczy w wyk. Adam? Dobosza. Przy 
fort. prof. Ludwik Urstein. W progra­
mie Dieśn* Fr Schuberta. 16,45 „Łami­
główki" — podyktuje p. Henryk La- 
dosz, 17,00 Muzyk do tańca w  w**ko- 
......iu zespołu Jana Różewicza. 17,50
„Książką o  Wilnie" — wygi. prof. Jan 
Kilarski (tr. z Poznania) 1800 , W 1 
czór humoresek". 18,45 „Życie mtodzre , 
ży“ . 19,00 Muzyka lekka. 19,50 Felie­
ton aktualny. 20,00 Koncert muzyki ło- 
tewskiei w wykonaniu ork symf. P. R- 
20.55 „Jak pracujemy w Polsce". 21.00 

Na wesołej lwowskiej fali". ?L 4n ^ ,a 
dmiości sportowe. 21,50 Skrzynka po­
cztowa techniczna 2,10 Tr. z Budape­
sztu II-ej części koncertu ^ropejskie- 
go 22,4*1 Koncert reklamowy. 
Wiadomości meteorologiczne 
Muzyka taneczna z dancingu

N a u k a  j
ifu>Mi m t H M i i m » >i n » , >WVł , w
B. NAUCZYCIELKA podeirjie uę 
udzielam* korepttycyj, wycbo 
wani* za mieszkanie 1 utrzyma­
nie. Łaskawe oferty p >d „skrom­
ność* do Administracji.
F R A N C U S K A  udziela lekcyj w 
zakresie wszystkich kias g im iu . 
zjum. Mickiewcza 2*?, *n. 15.
od 1 1 - 1  g.

POTRZEBNA NAUCZYCIELKA
dla dziewczynki z I-ej k1. gintn. 
(V szk pow ). Zgłoszenia: ulica 
Gimntzjalna 4 m. 4.

23,00 
23,0,5 

,.Oaza“ .

DAJ SKRZYDŁA SWYM LISTOM

R ó ż n e
yf „ n . n u i m n » m i Mi n M ' w  ter
T A P C Z A N  Y—ŁÓŻKA. foUlt,  
meble wyścielane, wszelkie ro­
boty tapirerskie najsolidniej, naj 
taniej, najlepJej w firmie Stef  
S a b a ła ,  Niemiecka 2.
M E L H iE N T N A  rodzma be* 

środków do życia, pozbawieni 
możności ciepłego ubrania dzieci 
na zimę—pros o wsparcie Ł a ­
skawe ofiary prosie sklaaaó w 
Adm. „Słowa* dla „Inteligentnej

KORZYSTAJ Z POCZTY LOTNICZEJ rodziny*

« m m
V. ydaw ca Stanisław M ackiewicz Wilno, Drukarnia „Słowa Zamkowa

R edak to i w /z  W ła d y s ła w  P


